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Egzekutywa Żydowskiego 
Kongresu Światowego

P aryż . 23. L (ŻAT) D nia 31 bm . odbędzie 
się w Paryżu posiedzenie Egzekutyw y Ży­
dow skiego  K ongresu Św iatowego.

pie. uszy asyaieut prof. W E N C K E B A C H A
wydał w sw. ez. we Wiedniu ORZECZENIE nto chce ucbron ća  ę przed SKLEUJŻĄ pali orygiru zwijki Otszafiski
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Widowisko a la Zinowiew

Radek i tow. przyznają sl
M o sk w a 23. L  PAT. Dziś p rzed  try b u n a  | skarżen i ośw iadczyli że będą się b ro n ić  sa 

łem  w ojskow ym  «ą<łu najw yższego m zpo- j 'n i
czął się p ro ces  po i.ty cz .ij R adka, b o k o ln i . P o  odczy tan iu  ak tu  oskarżen ia , wszyscy 
k" w a i 15 tow arzyszy, o skarża  p ro k u ra to r  oodsądm , O p o w ia d a ją c  n a  py tan ie  p rze - 
W y szy ń sk - O skarżonych  K tbazew a, i iszi wodnwizącego try b u n a łu , przyzna li sie do  
ma i  A rn o ld a  baronią a d w o k a t-  Pozostali o- j u rn y

Zamach na Stalina?
W arszaw a. 23. 1. ( Sin. K orespondenci | sensacy jnej pogłosce, ja k a  k u rsu je  w Mos- 

posim angielskich  w  M oskw ie donoszą c  i kwie na  tem at tajem niczego w ypadku, któ

rego te ren em  był K rem L W edług  tych  po­
głosek, d o k o n a .to  p rzed  d w o m a dniami,, 
zam achu  na Stalina. S tan Stalina, k tó ry  u- 
godzony został ku lą  rew olw erow ą, m a  byc  
yro żn y . Z am achu dokonał, ja k  tw-erdzi po 
głoska, były sek m .^ rz  S ia lin r.

W  zw iązku z zam achem  w ezw ano n a ty ­
chm iast do M oskwy m at szalko w W oroszy  
łow a i B luchera. W  M oskw ie p an u je  ogro 
inne podn iecen ie, spo tęgow ane jeszcze fa ­
k tem  aresztow an ia  trzech  w ysoko posta­
w ionych osob :stości, k tó ry ch  nazw iska trzy  
m ar.e są w  tajem nicy .

Manifestacyjne przyjęcie 
budżetu M. S. Wojsk

P o se ł B ah o tt „ odm yślił się"...
■Warszawa. 23. 1. (S ‘n.) Dzisiejsza dysku- 
a n a d  budżetem  M inislerslw a S praw  W oj
łow ych  w ypadła, ja k  zw ykle przy tym  b u ­

dżecie uroczyście, bez żaan y ch  sprzeciw ów  
i budżet p rzy ję to  jednogłośn ie. N a w stępie 
w ygłosił re fe ra t poseł S larzak . N astępn ie  
posłow ie u d a li się  do O kęcia  d la  zw iedze­
n ia lo tn iska .

Posiedzenie popo łudn iow e by ło  w ielką 
m an ifestacją  na  rzecz ob ro n y  państw a, w 
k tó re j b ra li udział wszyscy posłow ie.

Poseł M m chere ośw iadczył m. in .: T o  jest 
jed y n y  re so rt, do  k tó rego  nie p rzychodzę 
z jak ąk o lw iek  skargą czy k ry tyka. P rzeciw  
nie.
w ody  do całego sze . egu 
n ie  naszych  p raw  obyw atelsk ich , to  p rzy  
budżecie  M. S. W ojsk , ta d n y c h  p re ten sy j
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n ie  w ysu w a m y, gdyż całe spo łeczeństw o  i y  
dow ekie  uw aża k ied y  chodzi o arm ią, ie

budżet na leży  uchw alić bez zastrzeżeń , tak  
sam o ja k  to  uczyniliśm y, g łosu jąc za -poży­
czką. P rzy  tej okazji — ośw iadczył poseł 
M incberg — p ragnę  zahaczyć o  w niosek  je 
dnego z naszych  „p rzy jació ł" , posła  Bako 
n a , k tó ry  chce zgłosić p ro jek t o w yelim i­
now anie Żydów z arm ii polskiej. Z tego 
ro d za ju  p ro jek tam i polem izow ać nie będę.

N a uw7agę zasługuje fakt, ze p. B akon te 
go wiroesku n i t  postaw ił, b o jąc  się w idocz­
nie ze s tro n y  m in istra  sp raw  w ojskow ych 
takiej odpraw y, jak ą  o trzym ał poseł Bu­
dzyński od  p. p rem iera .

B udżet został p rzy ję ty  w szystkim i gło­
s a m i

Niech przemówią cyfry...
Śmieszne lozm iary akcji kolonizacyjnej w koloniach

Srancuskich
Paryż, 23. 1. ŻAT. Członek Egzekutywy Ży­

dowskiego Kongresu Światowego p. J«rhlu.*n 
poinformowany zaoUl przez podsekretarza sia­
nu francuskiego ministerstwa kolor-i p. tu u -  
teille o szczegółach planu kołonizacyjnego w 
koloniach francuskich. Według tego planu, w 
roku bieżącym ma być skolonizowanych 10 ro­

dzin żydowskich, w r. 1936 30 rodzin żydow­
skich, w r- 193y 50 ro.dzin. Rzemieślnicy i kup• 
cy nie wchodzą w racnubę, natomiast będą mo­
gli wyemigrować rolnicy z pewnym kapitałem  
oraz lekarze. Koloniści rekrutować się będą 
spośród uchodźców Żydowskich przebywają  
cych we Fru/icji.

Dwa komunikaty o jednej 
rozmowie

Rzym, 23. i- PAT. Komunikują oficjalnie: 
Dziś rano Mussolini przyjął w obecności min. 
spr. zagr. Giano premiera Goennga na 2-go- 
■ lizmnej audiencji. Rozmowa szeia rządu wio- 
sk sgo z  gen. Goeriugiem była rekapitukcją do­

tychczas przeprowadzonych wspólnych narad* 
Berlin, 23- 1* PAT. Niemieckie biuro infor­

macyjne donosi z Rzymu, że premier Goerrng 
oabył dziś z Mussólimm 2-godzinuą rozmowę w 
obecuości ministra spraw zagr. hr. Ciauo. W 
czasie tej rozmowy omówiono szereg zagadnień 
co do których postanowiono nadal pozostawać 
w ścisłym kontakcie,
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B kaKCW. 24 Ot>o»iła.
Ruch zw vźkaw y konm njctuiy je s t zjaw is-

v ,em powjzech.xi.Tn. W zrastają  niem ai wszy­
stk ie  działy gospc 3ś,rstwa poszczególnych 
kraiów , popraw iają  się n as tro je  społeczeństw  
rośm e optym izm  n a  najbliższą przySziość. W e 
Hu®’ s ta ty s ty k i Ligi h a ro a ó w  w skaźnik d ria  

łalności pr:em vs?ow ej św ia ta  w zrósł do po­
ziomu 92 w  1935 wobec 69 w  1932 roku  i 
wobec podstaw y 100 cv la tach  1925— 1929. 
Św iatow a w ytwórczość surow ców  wzrosła z 
84 w rek u  1932 do 98 w roku 1935, zapasy  
najw ażniejszych tow arów  zm niejszyły się na 
przełom ie 1935/36 praw ie do wysokości sw ej 
z okresu najlepszej kon iu n k tu ry  t j .  z roku 
1929. 0 3  dłuższego czasu najw ażniejsze w a­
lu ty  św iata  zn a jd u ją  się w  stan ie  fak ty cz­
nej stabilizacji,choć nic jeszcze nie w skazuje 
n a  to, aby w  najbliższym  czasie sfabilfsa- 
c ?a w alu t m U ła się s ta ć  również ak tem  fo r ­
m alnym . Bezrobocie w skali św iatow ej spa­
dło do poziomu, k tó ry  nie zagraża  już po­
szczególnym  krajom  wybucham i konflik tów  
społecznych. W  wielu państw ach  zaznacza 
się dotkliwy buak pracow ników  kw alifikow a­
nych, co zda.je się stanow ić pom yślną wróż-
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bę dla zliberalizowania polityki m igracy jne j. 
O graniczenia dewizowe doszły już chyba do 
szczyty  sw ego ronwoju, a  gdzieniegdzie obser 
w ujem y naw et nieśm iała n^w-awdzie, a le  nie­
m niej w yraźne w ysiłki w  ̂ kierunku (stopnio­
wego, powolnego likw idow ania przym usow ej 
gospodarki dewizowej. G wałtow ne ruchy  ka­
pitałów, k tó re  naksztah, nieskoordynow a­
nych wybuchów fal m orsk ich  przelew ały się 
z k ra ju  do k ra ju , nigdzie nie pozostając **u- 
go i wszędzie żłobiąc głębokie i tru d n e  do 
vw rów nania w yrw y —  u stąp iły  m iejsca ła ­
godniejszym  obTr/Mn, choć tru d n o  dopatrzeć 
się w nich ś la h i  rac jo n aln e j w ym iany. W resz 
cle i handel św iatow y dźw iga się stale , choć 
bardzo  łjniw ie, w  górę P rzeciętny  w skaźnik 
m iesięczny im portu  św iatow ego 75 k ra jó w  
wynoełł  w roku  1934 —  33.5, w  roku 1935 
—  34.2, a  w pr*owie 1936 roku  36 —  wobec 
100 w roku  1929. E k sp o rt 75 k ra jó w  kszta ł­
tow ał się Jak : 34.4 —  35.3 — 37.2.

W  szeregu k ra jów , jak  np. w  Anglii, w k ra  
juch  skandynaw skich częściowo w  S tanach  
Zjednoczonych i in. p an u je  p ro sp e rity  tak  
rozległa, jak ie j nie p am ię ta ją  ludzie naw et 
z la t najlepszej koniunktury . Z k ra jó w  tycli 
fcije fa la  żywiołowego optym izm u, k tó ry  do­
słownie zaraża  cały św iat.

• • •

C kbw fedzłah il kierow nicy poszczególnych go  
epodarstw  społecznych zdajr sobie na  szeze. 
ście soraw c z przedw czesności teg o  optym i­
zmu. P opraw a św iatow ej k o n iu n k tu ry  gos­
podarczej n astąp iła  bowiem  w  w arunkach  
ogrom nych trudności w  system ie  gospodar­
s tw a  św iatowego, a  zatem  czas te j  p o p o w y  
n ie może być dług!. W cześniej czy później 
BkutkI trudności zaczną działać n a  nowo i 
wyzwolą ta k i zupas sfl destrukcy jnych , żr> nie 
przełam ie tek an i rozpędowe koło popraw y 
gosood grcz°j an i też ro u n ą c y  optym izm .

lY u ^n o śd am i tym i aą : 1) o g ra n ie rm ia  W 
handlu  międzyn«r.>dowym, k tó re  nie dopusz­
cz a ją  do od r>owiedriego w zrostu  św iatow e­
go w y ż o m  i przyw ozu: 2) g ra n ic z e n iu  w 
obrecie kapitałów , dzięki erem u ni e r lożliwy 
je s t  gospodarczo uzasadniony podział iwia* 
tow ego zapasu  z ło ta  m enetarnego ; 8) o g ra­
niczenia w  m ig rac#  ludzkiej, k tó re  g  mhżu-

n  wA^elkie wjrsiłki w k ierunku  całkow itego 
zlikwidowania bezrobocia w poszczególnych 
k .c ja o h ; 4) ztoyt silny udział czynnika mili­
ta rn eg o  w polityce gospodarczej w szystkich  
niema] p& ajtw świi ta .

T e trudności będą niew ątpliw ie stanowiły 
w m ę dalszem u rozwojowi kon iunk tury . 01- 
brzynue zbrojenia w wielu państw ach  zdo- 
łaiy  rozsz v zy ć  działalność p rodukcyjną ś w u  

i ta . W zrosła kon iunk tura w ew nętrzna posz­
czególnych państw , wzrosły obro ty  handlu  
w ew nętrznego, ale niech się n ik t nie łudzi 
co do  togo, że o ile bęaą nadal istnieć w arun­
ki, uniem ożliw iające rozprowadzenie w ypro­
dukow anych tow arów  po św iede — ro sb rdo- 
w any a p a ra t p rodukcyjny  będzie m iał dla ko­
go pracow ać i nie będzie zm uszony działal­
ności cwej ograniczyć.

T rudności handlu  m iędzynarodow ego nie 
is tn ie ją  wszakże bez uzasadniania po]'tyczne­
go. Ciąży na  nich d eń  dążeń au tark icznych  
państw . K ra je  rolnicze s taw ia ją  m ury  cel­
ne i kontyngentow e przed przywozem  tow a­
rów przem ysłow ych dla ochrony rodzim ej 
produkcji przem ysłow ej, zaś k ra je  przem ys­
łowe usiłu ją  sztucznie powiększyć sw ą b^ze 
aprow izacyjną przez redukow anie do m ini­
m um  przywozu rolniczego dla popraw y w a­
runków  opłacalności w łasnej produkcji rol­
nej. I nie byłoby zapewne tvch  dążeń a u ta r ­
kicznych. gdyby nie było straszliw ego w id­
m a Wojny. Św iat je s t skłócony i rozdarty . 
P ań stw a  ży ją między jedną w ojną a d ru ­
gą. D ziałania goeporacze noszą iia sobie pię­
tn o  przygotow ań wojennych. P rzygotow a­
nia w ojenne są  m ó w  nacechow ane gorączką 
inw estycyjną. G orączka zaś to  wpraw dzie 
wielkie rum ieńce n a  obliczu i błyszczące oozy 
—  ale to  jeszcze nie zdrowie.

Z daje się nie ulegać wątpliwości, że gdy­
by nagle jak im ś cudem  zniknęło widmo woj­
ny  z m iędzynarodow ego życia gospodarcze­
go —  p ro sp e rity  św iatow a w spięłaby się do 
niebyw ałych do tąd  wyżyn. Popraw a gospo- 
dterid kroczyłaby w siedm iomilowych b u tach  
nap izód  Z rik łyby  szybciej, niżbvśm y się te*

Patenty, Wzory. Znani toir. 
Rzecimtk Patentem y

Dr.lnż. JanRroder
Kraków, u '.ca hot-tek ego 1 tel. 169-90, 5 — 7 po-oł
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Opakowani* I znak 
iabry czny. który Jń na­
leży żądać, aby otrzy­
mać towar pełnowar­
tościowy.
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Do n»bycia w sklepach bławaknyrh.

go sam i spodziewali, nadm ierne d a ,  k on tyn ­
g en ty  przywozowe i wywozowe, ogranicze­
n ia  dewizowe, w ojny  w alutow e i ogi aniczenia 
im igraoyjne.

T a  rfy tiucjd  g«spudarcza św ia ta  nasuw a 
nam  pew ną analogię z sy tu ac ją  Polski. Ob­
serw u jem y  w zrost kon iunktury  w państw ach  
p tzeinw estow anych, gospodarczo sy tych , 

gdzie, zdaw ałoby się kon iu n k tu ra  nie m a z 
czego b rać  bodźców. Jeżeli w tak  przeinwes- 
tow anych k ra ja ch  kon iu n k tu ra  poczyniła sil­
ne postępy, to  jakże gw ałtow na w innaby być 
popraw a w Polsce, a  więc w k ra ju  ogrom ­
nie zaniedbanym  pod względem inw estycyj­
nym ? Przecież i m y tu  w  Polsce odczu w a-! 
m y Silne zaleczenie kryzysem  i u n as  k a p i- , 
ta ł  e tezau iyzru .any  tęskn i d o  tw órczej p ra ­
cy i do  n as  przenika radosny  ODtymizm ze 
św iata! K on iunk tu ra  polska m a też  n iew ąt-1 
pliwie tendencję  zwyżkową. A le są  to  racze j . 
odprysk4 k o n iunk tu ry  św iatow ej, re fleksy  o- 
gólnego p~oceeu zwyżkowego w śwlecio. N a­
sza działalność gospodarcza ro a o s tr je  wciąż 
daleko w ty le  pora działalnością innych  k ra
j ó , '  J

M am y odw agę tw ierdzić, że to  nasze za- 
sofanie w ogólnym  ruchu  zw yżkowym  je s t  

a wynikiem dzdałani i  ham ulców, n a  k tó re  m a­

m y wpho,’ i k tó re  m ożem y unicestw ić. T ym i 
ham ulcam i są  niepokoje w ew nętrzna n a  tle  
w alk narodow ościow ych Do rzędu więc nie­
pokojów  politycznych z zew nątrz, n a  k tó re  
nie m am y wpływu i do k tó rych  m usim y dos­
tosow ać nasre  dzłałania polityczno - gospo­
darcze — dołączają się u n as  w ew nętrzna 
zaburzenia polityczne, k tó  -ych inne k ra je  cy  
wilizowane praw ie w zupełności nie posiada­
ją , a  k tó re  łam ia pęd polskiego życia gospo­
darczego ku górze. A w an tu ry  antyżydow skie 
ruch  bojkotow y i Inne objaw y czynnego an ­
tysem ityzm u —  to  są siły niszczycielskie, 
k tó re  uniem ożliw iają Polsce włączenie się do  
gospodarstw a światowego, bo paraliżu ją  dzia 
łanie sił tw órczych w gospodarstw ie pols­
kim  Także i w Polsce życie gospodarcze no ­
si r& sobie p iętno oewnego lęku o ju tro . C ha­
ra k te r  w alk nai odowościowych, za k tó rym i 
czai się duch anarch ii i rozprężenia politycz­
no - obyczajow ego —  czyni nasze ju tro  nie­
pewnym. Bo każdy wie, że niepokoje i w alki 
zaczynają się od głów żydowskich, ale n ik t 
nie wie, na czym w zględnie n a  kim  się skoń­
czą. j

Rozwój św iatow ej kon iunk tu ry  gospodar­
czej ham ow any je s t jednym  wielkim garbem  
w postaci balastu  myśli w ojennej. Rozwój 
gospodarki polskiej ham ow any je s t dw om a 
garbam i: balastem  tro sk i o  całość i bezpie­
czeństw o naszego państw a, k tórem u los p rzy  
padł pasiadora ać obok dwóch potężnych I 
Im perialistycznie n astro jonych  m ocarstw  1 
balastem  tro sk i o bezpieczeństwo i spokój 
w ew nątrz k ra ju , podm inowanego zbrodniczą 
działalnością anarchii szow inistycznej. Gdy 
d la  św ia ta  jeden g arb  stanow i obciążenie 
zibyt wielkie, to  cóż dopiero dw a g arb y  dis 
Polski b iednej i s łab e j?  9, D.
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Zamiast rozwiązania parlamentu -  
dymisja rządu japońskiego

/ a r y f ,  28. 1. PAT. Agencja Hnvasa donosi: 
Rząd prem iera H iroty podał się do dymisji.

W iadom ości tej agencja H a\asa  nie zaopa­
tru je  w  żadne wyjaśnienia. Stanowi ona nie­
spodziankę, ponieważ w dniu dzisiejszym m ia­
ło się odbyć posiedzenie rady m inistrów, by o* 
statecznie zdecydować postanowioną juz w za­
sadzie spraw ę rozwiązania parlam entu.

Pttiyż, 23. 1. PAT. Hava* donosi z Tokio: 
P rem ier H irota złożył dym isję całego gabinetu 
cesarzowi o godz. 16. m. 45 według czasu m iej­
scowego.

W izytę H iroty u  cesarza ponrzedzłło zebra­
nie rady  m inistrów , na którym  stwierdzono 
niepowodzenie m isji min. m arynarki Nagano. 
W ysiłki jego w celu doprowadzenia do kom­
prom isu zawiodły. Terauczi, k tóry  obstawał 
przy swym żądaniu rozwiązania parlam entu, 
spatkał się z oporem parlam entarnych człon­
ków7 gabinetu. Następstwem tego stanu rzeczy 
była decyzja złożenia zbiorowej dym isji całego 
gabinetu.

Tokio, 23. 1. PAT. Przed otrzym aniem  wia­
domości o złożeniu dym isji całegc gabinettu 
przez prem iera Hirotę, agencja Havasa otrzy­
m ała następującą depeszę: M inister w ojny Te­
rauczi oświadczył, iż wycofa się 7 rządu, o ile 
gabinet nie będzie domagał się, by cesarz roz­
wiązał parlam ent. Pozostali członkowie rządu 
przeciwnie, wszystkie możliwe czynili wysiłki 
pojednawcze w nadziei, iż zmiana stanowiska

stronnictw  wobec rząnu mogłaby wpłynąć na 
decyzję min. Terauczi i skłonić go do pozosta­
nia w gabinecie. Partie polityczne nie w yka­
zują jednak gotowości do kom prom isu.

Przedstawiciele kół wojskowych ze swej 
strony odbyli szereg narad  pod przewodnic­
twem m inistra wojny.

W  kołach wojskowych i parlam entarnych 
panuje duże zdenerwowanie.

Min. Terauczi rzekomo oświadczył: „Nie od­
powiadam za armię, Jeżeli parlam ent nie zo­
stanie rozwiązany".

Paryż, 23. 1. PAT. Havas donosi z Tokio: 
Większość m inistrów  starała sie uniknąć roz-
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wiązania parlam entu, ale arm ia zajęła stano­
wisko nieprzejednane, domagając się albo roz­
wiązania sejmu, albo form alnego przeprosze­
nia przez parlam ent rządu przez przedstawi­
cieli wszystkich stronnictw  i wydalenia z par­
lam entu przedstawiciela Miuseito Homaly, 
który w ubiegły czwartek gwałtownie zaatako­
wał armię.

Londyn. 23. 1. PAT. Reuter donosi z Tokio: 
Przyczyną dym isji gabinetu byłe nieugięte sta­
nowisko m inistra wojny* który  nie zgadzał się 
na żadne kom prom isy. Nie pozwoliło to człon­
kom rządu r.a uzgodnienie swych poglądów co 
do polityki w  stosunku do parlam entu. Dymi­
sja stała się nieunikniona.

Tokio, 23. 1. PAT. Cesarz przyjął dym isję 
gabinetu, polecając premierowi Ilirocie i ustę­
pującym  m inistrom  tymczasowe pełnienie fun- 
kcyj do chwili utworzenia nowego rządu. W  
kołach politycznych podkreślają, że w nowym 
rządzie nie będą mogli zasiadać przedstawicie­
le partyj. Udział przedstawicieli arm ii pozosta­
je  pod znakiem zapytania. Zdauiem prasy, po­
lityczne położenie jest bardzo poważne. Roz­
wiązanie parlam entu jest jakoby bardzo praw ­
dopodobne.

Jako  następca prem iera H iroty wym ieniany 
jest obecny przewodniczący izby panów ksią­
żę Konoe, k tóry  w marcu nie przyjął misji two­
rzenia gabinetu. K andydatura ks. Konoe po­
pierana jest przez generałów Ugati i Minami 
oraz przez adm irałów  Suzuki i Osumi. 

      -

Arabscy effendi -- winowajcami 
rozruchów w Palestynie

Londyn, 23. 1. ŹAT. Dzisiejszy .,Times‘‘ koń­
czy serię artykułów o pracach Komisji Kró­
lewskiej w Palestynie. Z przesłuchań, dokona­
nych przez Komisję Królewską wynika niezbi­
cie, iż za wszelkie kląski i kłopoty Palestyny po­
noszą faktyczną odpowiedzialność arabscy e f­
fendi — pisze „Times". Ludność arabska nie 
ma pov:odu obawiać się ekspunzji żydowskiej, 
natomiast effendi obawiają sią, że stracą wpły­
wy na fellachów . dlatego wywołali rozruchy w 
kraju , aby spowodować wrogie nastroje między 
rożnymi odłamami ludności. Autor nie widzi 
wyjścia ze sytuacji, gdyż żadna ze stron nie 
jest skłonna do kompromisu, chyba że uwzglę­
dni się ich żądania. Szczególnie nieprzejednaną 
jest młodzież obu obozów. Żydzi mają poza 
sobą terro r w krajach europejskich, zaś przed 
6obą terrorystów arabskich. Żydpm przyświj* 
ca tylko jedna myśl wprowadzenie do Palesty­
ny jak największej liczby Żydów z Europy 
Wschodniej.
m ,Tim es*4 kończy swe wywody: Żydzi oświad­
czają, że wyrażają zgodę na parytet polityczny

z Arabami, lecz Arabowie pytają, jak można 
ustanowić parytet między słoniem a kurą. To 
co Arabowie mogą uzyskać z parytetu politycz­
nego z Żydami, mogą oni utra -ić w innych 
dziedzinach, dlatego też uważają oni propozy­
cję parytetu za nie do przyjęcia.

* *•
Jerozolima, 23. 1. ŹAT. Dwaj angielscy człon­

kowie parlamentn z Niezależnej Partii Pracy: 
pośel Mac Govern i poseł Stephen Campbel wy­
głosili przemówienie na przyjęciu. wydanym na 
ich cześć w Etneku, Obydwaj działacze zapew- 
nili, że będą popierać odbudowę Żydowskiej 
Siedziby Narodowej, domagając się nieograni­
czonej emigracji żydowskiej.

Bandycki występ terrorystów
Jerozolima, 23. 1 ŻAT. Ubiegłej nocy bandy­

ci zatrzymali na szosie w pobliżu Nabłus więk­
szą ilość aut i terroryzowali pasażerów. Pasa­
żerowie musieli opuścić anta, oddać wszystkie 
posiadane pieniądze i kosztowności. Zaalarmo­

wana policją rozpoczęła pościg. Jeden bandyta 
został zabity.

Dwa zaproszenia  
na koronację

Jerozolima, 23. 1. ŻAT. Przewodniczący 
Waad Haleumi Icchak Ben Zwi oraz sekretarz 
egzekutywy arabskiej Auni Bej Abdul Hadi o- 
trzymali zaproszenia na uroczystość korona­
cyjne króla Jerzego VI. Prasa arabska ostro 
krytykuje przedstawiciela arabskiego za to, że 
przyjął zaproszenie na uroczystości korona­
cyjne.

 O —

Rumuński następca tronu 
operowany na ślepa kiszkę

F lo ren cja . 23. 1. PAT. R um uński nastę­
pca tro n u  w ielki w ojew oda M ichał dostał 
nagłego alaku  ślepej kiszki i m usiał być pc 
spiesznie operow any  w jed n ej z k lin ik  flo 
renckich . O peracja  m iała przebieg pom yśl­
ny. K siężna H elena grecka zn a jd u je  się 
p rzy  łożu swego syna. K ró l K arol, przeby­
w ający  w  Ru .areszcie, pow iadom iony zo­
s ta ł telelom cnnie o  w yn iku  operacji.



Udaremniona eksplozja olbrzymiej 
petardy w Wilnie

W ilno . 23. 1. (ŻA T) W czora j o  godzinie 
9 w ieczór w pobliżu  tzw. tan ich  dom ów , na 
leżących do  gm iny żydow skiej, znaleziono 
jak ąś  p o d ejrzan ą  paczkę. P o  o tw arciu  jej, 
znaleziono w ew nątrz  p e ta rd ę  o o lbrzym iej

m ocy  w ybuchow ej, zaw iera jącą  8 paczek  
dynam itu . GayDy n ie szczęśliwy tra f , p e ta r  
da  w yrządziłaby  znaczne szkody, w d om ach  
tych bow iem  m ieszka 900 m ieszkańców . —1 
P o lic ja  wszczęła dochodzenia.

PRZEGLĄD PRASY
Los Radka i iow.

Proces Radka, Sokolnikowa i SieneLriukowa 
jest dalszym ciągiem rozrachunków politycz- 
nych w Sowietach. Podobnie jak podczas pro­
cesu „centrum trockistowskiego", tak i teraz 
gdy p ized  trybunałem sowieckim stają przed' 
stawiciele tzw. „centrum ró w n o le g łeg o w yro k  
potępiający jest pewny. N iezwykłe clutrakte- 
rystyczne są zarzuty stawiane Radkowi, czoło­
wemu publicyście sowieckiemu, praw da* so­
wiecka pisze, że Radek:

.pracował na rzecz klęski So^ i et ów, by daw­
nym władcom przywrócić władzę i by przy 
pomocy imperialistycznych bagnetów przyw­
rócić kapitalizm".

Na marginesie tego punktu  aktu  oskarżenia 
pisze „Das Neue Tagebud. ’:

,.Czytając te słowa, trzeba sobie przypomnieć 
ze Radek był do dnia aresztowania oficjał, 
nym publicystą w sprawach zagranicznych, 
że codziennie głosił i komentował politykę, 
którą Moskwa oficjalnie prowadziła, te  rep­
rezentował każdy odcień tej a nie innej poli 
tyki, że R^dek był jednym słowem n‘czym in 
nym, jak tylko "głośnikiem rosyjskiego mini- 
steistwa spraw zagranicznych. Teraz okazu­
je się, żt pracował dla klęsld Sowietów! To 
wierdzenie dowodzi bezwzględności, z Jaką 

rzuca się oskarżenia w krajach dyktatury i 
ogłupiania mas ludowych".

Niesam oidty proces Radke, i tow. zaczyna się, 
ferm id o r rewolucji bolszewickiej i r w .

„Francja Btuma“
Próby naśladowania hitleryzmu znum iają po­

woli nastawiei. b dawne] endecji. Jak parla­
mentaryzm chce endecja ju t zajtąpić „czyn­
nikiem  siły", tak te ł u  dziedzinie polityki za­
granicznej „zdradza ip.asz z  Francjij i prze- 
hodzi do obozu prohitlerowskiego. Argumen­

tacja tej „zdrady" jest znamienna:
„Dzisiejsza polityka państwa francuskiego — 

pisze „Warszawski Dziennik Narodowy" — 
jest przede wszystkim częścią polityki między 
narodowej sekty masońskiej, polityki komu­
nistycznej 1 polityki żydowskiej. Francja po­
siadające wielkie tradycje polityczne, Francja 
będaca sukcesorką Rzymu sta-oźytnego, naj­
starsza córa Kościoła katolickiego, Francja, 
która Dyła w znacznej ozęśd twórczynią cywi 
Iizacji i kultury zachodnio-europejskiej. — 
Francja, którą otaczano miłością w którą 
yderzono w Polsce, Francja prawdziwa, wie­
czna i nieśmiertelna, jest iziś — powiedzmy 
to otwarcie i szczerze nieobecna w polityce 
europejskiej. Jej miejsce zajmuje Francja p. 
Bluma...

M im o  przykrości, Jaką nam sprawia stwier 
dzenie rzeczy powyższych, mimo wszystkiego, 
co przemawia przeciwko podobnemu sztzeie- 
mu w y p o w ia d a n iu  s ię  w sprawach z dziedzl 
ny p o l i ty k i  międzynarodowej, uznaliśmy — 
po d o j r z a ły m  namyśle — za konieczne rzeczy 
te p o w ie d z ie ć " .

Cala argumentacja o polityce masońskiej, 
żydowskiei, komunistycznei jesi zbyteczna. W y­
starczyło powiedzieć: , Francja Bluma!" a
wszystko byłoby zrozumiałe.,.

i ________________________________________

lito wygrć! na loterii?
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 23. 1. (Sio). Podczas dzisiejszego 
ciągnienia IV Klasy Loterii Państwowej padły 
większe wygrane na- następujące numery.

Pierwsze ciągnienie: 50 000 zł — nr. 182074.
10.000 zl -  nr. 50»80, 75455,- 7ó85u, 120678.
5.00u zł. —  nr. 72308, 88728, 13J452-
2 000 zł. —  nr. 29346, 35162, 41173, 81720, 

84448. 90869, 139177. 173056, 174C28.
Drugi* ciągu’ śnie: 50-00O *Ł H* n r. 14333.
25 000 zł. — nr. 122729.
20.000 zł. —  nr. 133979.
10.000 zł. —  nr. 48401, 82556, 171127.
5.000 zł- — *»r. 90587, 126575, 148500.
2.000 zł. —  2139, 8262, 23720, 33261, 37020, 

53505, 60382, 61198, 66838, 74501, 111891, 
112114, 119497, 128090, 157796, 166095.
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Nieznaczny sukces
M adryt, 23. 1. PAT. W ojska rządowe posu- | 

nęły się naprzód o 300 m tr. w  północno-zacho­
dniej części M adrytu w pobliżu m ostu fran- I 
cuskiego.

M adryt, 23. 1. PAT. Komitet obrony stolicy 
ogłosił następujący kom unikat: Na odcinku
G uadałajara i A ranjuez w ojska rządowe odnio­
sły nieznaczne sukcesy. Na froncie m adryckim  
sytuacja w ojsk rządowych na terenie parku  za­
chodniego popraw iła się, po walkach, które to­
czyły się wczoraj rano. Po południu republi­
kanie zajęli ginach szkoły im. Płasco Ibaneza, 
znajdujący się w pobliżu rzeźni nmdryckich.

Salam anka, 23. 1, PAT. W edług kom unikatu 
głównej kw atery powstańczej, na całym fron­
cie północnym panowała niezbyt ożywiona ka­
nonada i strzelanina. Armie południowe pro­
wincji Grenady posunęły się o 35 kim. naprzód, 
zajm ując Alnuma de Granada i kilka innych 
wiosek. Na polu walki pozostało 83 zabitych 
nieprzyjaciół, do niewoli wzięto 29 jeńców.

Nowy protest i — nowy 
incydent

Londyn, 23. 11. PAT. Rząd brytyjski zapro­
testował u władz m orskich Kadyksu w sprawie 
incydentu ze statkiem  „Bramliill". Statek ten 
został w ubiegłym tygodniu zatizyinany przez

Przy c h o ro b a c h  d z ie c i, a  z w ła s z c z a  p rz y  z a p a r ­
c iu , u z y sk u je  s ię  u  ty ch  m ło d o c ian y c h  p a c je n tó w , 
już n !e k ie d y  p rz y  %  s z k la n k i  w o d y  g o rz k ie j  
F r a n c is z k a  J ó z e fa  z n a k o m ite  re z u lta ty .

Mniejszość żydowska 
w Gdańsku -• bez ochrony

Genewa. 23. 1. (ŻAT) Na obecnej sesji 
R ady Ligi N arodów  m a być ro zp atrzo n y  
wni&sek w spraw ie  GdańsKa, k tó ry  o p ra ­
cow any został na  podstaw ie po rozum ien ia  
m iędzy P o lską a  G dańskiem . W niosek  ten  
p rzew idu je pow ołanie W ysokiego K om isa­
rza, k tó rego  zadaniem  będzie stac na s tra  
ży p rzysiugu jąrych  Polsce w G dańsku p raw  
W ysoki k o m isarz  pow ołany  będzie do  in­
terw eniow ania  we w szystkich w ypadkach , 
gdy czynione będą p róby  ogran iczenia u- 
p raw nień  Polski. W ysoki kom isarz nie bę­
dzie natom iast up raw niony  do inferw enio  
w ania w sp raw ach  w ew nętrznych  W olne­
go M iasta. Gdy w niosek ten będzie p rzy ję­
ty, zniesiona będzie o ch ro n a  m niejszości, 
w tej liczbie rów nież m niejszości żydow s­
kiej.

S Ł O W A  O Z J A S Z A  T H O N A
Nasza łączność z Palestyną jest nierozerwal­

na. Na niej orientuje się trzy czwarte naszego 
religijnego życia, albo wspominniąc z tęsknotą 
przeszłość naszą na Ziemi Świętej, albo wzdy­
chając z tęsknotą do naszej przyszłości, która 
tam ma się odbudować. Tylko  czarna lub czer­
wona asymilacja i zdrada, która wyzuta i w y­
płukana jest ze wszelkiej znajomości duszy ży­
dowskiej, jej marzeń i tęsknot, może przypu­
ścić, że naród żydowski będzie mógł kiedykol­
wiek zrezygnować s ziemi, która kolebką była 
jego dzieciństwa i warsztatem twórczej pracy 
jego męskości. Wykreślcie Erec Izrael z naszej 
duszy, x naszego piśmiennictwa, z naszego mo­
dlitewnika. z naszej tęsknoty, z  naszej nadziei 
—  a nes nie ma

A m y chcemy być. V trzym aliśm y się t utrzy­
mamy sie moca naszego twardego kerku.

B^isk rządowych
j powstańczą łódź graniczną, lecz dzięki inter­

wencji brytyjskiego okrętu wojennego natych-
1 m iast został wypuszczony. Po złożeniu tego 

protestu władze w Burgos ponowiły zapewnie­
nie o wydaniu w szystkim  statkom  powstań­
czym u wybrzeży hiszpańskich instrukcyj, jak  
m ają się ustosunkow ać do statków  bry ty j­
skich.

San. tnder, 23. 1. PAT. Agencja Reutera do- 
ro s i:  Norweski statek „Carriere", o pojemności 
2.829 ton, idący z ładunkiem  rudy, przeznaczo­
nym dla towarzystwa kopalń w Asturii, zo­
stał w  pobliżu Avili zatrzym any przez powstań­
czy krążow nik „Espana". „Carriere" odszedł 
pod eskortą „Espany" w  k ierunku Ferro lu .

Opinia portugalska o tle 
zamachów bombowych

Lizbona, 23. 1. PAT. Cała prasa orotugalską 
obszernie kom entuje ostatnie zamacny terro ­
rystyczne, przypisując je  spiskowi kom uni­
stycznemu, uknutem u poza g-anicam i k ra ju , 
stycznemu, uknutem u poza granicam i k ra ju . 
Miał on na celu pozbawienie hiszpańskiej arm ii 
powstańczej korzyści, w ynikających z neutra l­
ności portugalskiej.

„Diaro Noticias" pisze: Należy działać nie­
zwłocznie i energicznie przeciwko międzynaro­
dowym podżegaczom i ich portugalskim  współ­
pracownikom.

„Seculo" podkreśla, iż zamachowcy posługi­
wali się poc skami, wykonanymi bardro  precy­
zyjnie, prawdopodobnie pochodzącymi z Bar* 
celony.

 *"

Przedsmak nowych 
„porządków“ w Gdańsku

W arszaw a. 23. 1. (S in.) Senat gdański, 
zw olnił nagle dw óch u rzędn ików , człon­
ków  p artii n iem iecko-narodow ej. W  m oty 
w ach  w ydalen ia pow iedziane jest, że po^lą 
dy  polityczne zw olnionych u rzędn ików  r i e  
dają  dostatecznej gwai ancji w łaściw ego w y 
konyw an ia  przez nich obow iązków  służbo 
w ych. Jed en  ze zw oln ionych  d r  Hula by ł 
rad cą  try b u n a łu  gdańskiego, a drugi L s it 
r e te r  był racicą b iu ra  senatu . Z w olnienie 
n astąp iło  z m iejsca bez odszkodow ania.

Nin. Papee złożył listy 
uwierzytelniające w Pradze

Praga, 23. 1- PAT. Nowomianowany minister 
pełnomocny i poseł nadzwyczajny R. P. w P ra­
dze p. Papee złożył w dnin dzisiejszym swe 
listy uwierzytelniające prezydentowi Beneszo­
wi.

Zgon b, ministra Mataji
Wiedeń, 23 I. PAT. Henryk Mataja, b. mi- 

muter spraw zagranicznych Austrii, jeden s 
najgorliwszych orędowników jej niepodległości, 
uległ w.zoraj wieczorem atakowi apoplektycz- 
nemu. Dziś rano b. mimster zmarł.

Chicago bez światła
Chicago 23. 1- PAT. Wczoraj wieczorem w 

miejskiej eiektrowna wybuchł strajk, skutkiem  
czego 4-miLonowe miasto zostało pogrążone w 
zupełnych ciemnościach. Wezy»cy funk jona- 
riusze policji zostali zmobilizowani do utrzy­
mywania porządku i kierowania rurhem  ulicz­
nym.

Przerwanie dostarczania prądu przez straj­
kujących pracowników elektrowni trwało tylko 
krótko i miało charakter ostrzeżenia. Strajku­
jący, po przeprowadzenin rozmowy z burmi­
strzem Chicago Kellyhn, zdecydowali odłożyć 
stra jk  do poniedziałku*
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l)r. EZR1EL CARLEBACH

i>R!ESWET0 WSIUZÓWKI ZEfiARIL
W dotydKZfsowym tggiienu IV. klasy 3 7. Loterii
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50.000
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10.000
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10.000
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10.000

złotych na los Nr. 3931 

złotych na los Nr. 104845 

złotych na los Nr. 33058 

złoiych na los Nr. 42177 

złotych na los Nr. 70027 

złotych na los Nr. 124025 

złotych na los Nr. 130097

złotych na los Nr. 187111
oraz wiele w ygranych  poniżej 1 0 . 0 0 0  Z  la

Losy l-*l klasy są lut do nabycia.
BRACIA SAFIER

Kraków, R ynek GL 6,

W  Sandringham , w królew skim  zam ku, tam  
gdzie narodził się dzisiejszy kroi angielski i 
wszyscy jego bx-acia, s ta ł zegar na kominku. 
Zegar ten  śpieszył o całą godzinę. Pewnego 
razu  bowiem s ta ry  król E dw ard  VII zapóź- 
nił pociąg i dlatego zarządził, aby dla unik­
nięcia tego n a  przyszłość, wskazówki w szyst­
kich zegarów  zanikow ych przesunięte zosta­
ły  naprzód o c?ią godzinę. T ak  też zamek kró 
lewski miał swój własny czas — aż w stąpił 
na  tro n  w nuk E dw ard  VIII i zniósł te  różnice 
m iędzy pałacem  a  k rajem , „zgleichschalto- 
wał” zegary, tak, aby król i jego  naród  m o­
gły żyć w j e d n y m  czasie...

T eraz jednak, po abdykacji dem okratycz­
nego króla, znów powrócono do s ta re j  t r a ­
dycji. Zbliżono się do dużego zegara w San­
dringham  i zaprowadzono na  nowo odręb 
ne, odm ienne od otoczenia tem po życia, dla 
króla i Jego dw oru.

I  znowu żyje Jego  K rólew ska Mość w in ­
nym  zupełnie czasie, aniżeli 450 milionów je ­
go  poddanych,

n .
Ze s try ch u  pałacow ego zniesiono n a  nowo 

duże, s ta re  królew skie łóżko, k tó re  stoi na 
podwyższeniu, otoczone dookoła filaram i i zło 
conynri dzidami, nad k tó rym i rozciąga się  wzo 
rzy sty  baldachim .

D okładnie przez 345 dni pokutow ało to  
łóżko n a  strychu , przez w szystkie te  nieszczę 
sne dni królow ania junackiego  króla. On bo­
wiem nie chciał spać na posłaniu, k tóre podob 
ne je s t  raczej do o łta iza , lecz kazał sporzą­
dzić d la siebie zw yczajne łóżko. On też nie 
chciał —  jak  w ym agała tra d y c ja  —  wołać 
służby głośnym  krzykiem , lecz obok królew ­
skiego łóżka kazał sobie —  co za  niesłycha­
na zbrodnia! —  zainstalow ać dzwonek elekt- 
tryczny.

A  te ra z  znów przyw rócono n a  sw e m iej­
sce to  m isterne dzieło, lśniące od p u rp u ry  i 
złoconych dzid. A  gdy trzeb a  służbę przyw o­
łać znow u krzyczy się n a  głos.

EL
W  ogóle zreaktyw ow an o ca ły  szereg  rze­

czy. N ie ty lk o  usunięto  nowe meble i p rzy­
wrócono s ta re  —  usunięto tak że  nowych 1 u- 
d z i  i powołano s ta ry c h  z pow rotem .

Z a czasów Jerzego  V. głównym  doradcą 
królew skim  był jeg o  p ryw atny  sek re tarz , 
locd W ighram , b3-letni k o n serw aty sta  ze s ta  
re j  szkoły. Skoro ty lko  m łody E dw ard  do­
szedł do  władzy, przede w szystk im  pozbył 
się tow arzystw a tego  s ta reg o  lorda, k tó ry  
Stałe za ojcem  jego krok  w k rok  postępował, 
k tó ry  przygotow yw ał m u w szystkie jego  

przem ów ienia i k tó ry  podczas wszelkich u ro ­
czystości s ta ł na s traży  „dobrego, s ta reg o  
s ty lu ” . Młody kró l zam ianow ał teg o  s ta reg o  
lo rd a  kierow nikiem  archiw um  i  pow ierzył 
m u  zaszczytną m isję pilnow ania h isto rycz­
nych  listów , przechow yw anych n a  Zam ku w 
W indsor. I rzecz in te re su jąca : Skoro  ty lko 
popadł on w niełaskę u kró la i s ta ł się k u s­
toszem  s ta ry c h  foliałów — n aty ch m iast od­
powiednio na to  zareagow ała giełda londyń­
ska. N iebaw em  pozbaw iła teg o  lo rd a  dziedzicz 
nych  urzędów d y rek to ra  najw iększego an ­
gielskiego tow arzystw a kolejow ego i  jedne­
go z najw iększych banków . Całkiem  zw yczaj 
n ie: akc jonariusze  ty c h  tow arzystw  nie w y­
suw ali w ięcej jeg o  kandydatu ry . Królewski 
se k re ta rz  —  owszem, z przyjem nością. K ró ­
lew ski arch iw ariuaz  —  to  n ie  j e s t  żaden 
„bussines....”

Obecnie jed n ak  m ożna się spodziewać, że 
lo rd  W ighram  znowu zostanie dy rek to rem  
banku i kolei, albowiem  nowy król w ygrzebał 
go  z pod pyłu  arch iw alnych  zbiorów i zam ia­

nował pierw szym  swoim  sekretarzem .
IV.

W raca ją  za tem  na nowo s ta re  dobre czasy.
W  królew skim  p ark u  tow arzyszy znów 

królow ej - m atce  arcyb iskup  z Canteirburry, 
na  spacerze. S paceru je  pewnym  krokiem , a 
o sta tn io  powiadom iono go, iż od tąd  on bę­
dzie redagow ał publiczne przem ów ienia k ró ­
la.

W niedzielę u d a je  się kró l z królow ą i księ 
żniczkam i do kościoła. W św ięta piecze się 
duży to r t  d la  służby pałacow ej, wszyscy sto ­
ją  dookoła i śp iew ają nabożne pieśni, potem  
fo to g ra fu ją  się, i zdjęcia przesy ła się redak­
cjom .

Zniknęli z pałacu  A m erykanie i inni za­
graniczni goście. W szystko to  —  pow iada­
ją  — przyw lokło się ty lko za p. Simpson, a  to  
trzeb a  wym ieść żelazną m iotłą. Z ajeżdżają 
znów przed  królew ski pałac s ta re  kanciaste 
ladies o  szlachetnych  rodowodach, te  panie, 
k tó re  nie tańczą, nie p iją, nie uśm iechają  się, 
nie kochają , lecz są  z zaw odu —  dystyngo­
wane.

A  w  o s ta tn ie j jeszcze chwili udało się zar 
pobiec najw iększem u skandalow i:

—  Z N ow ym  Rokiem  ogłasza angielski 
k ró l listę  osób w yróżnionych, a  więc ty ch  
zw yczajnych śm iertelników , k tó rzy  o trzym u­
ją  ty tu ł  „ s ir” , sirów , k tó rzy  s ta ją  się lo rda­
mi, lordów, k tó rzy  aw an su ją  na  baronów, ba  
ronów, k tó rzy  s ta ją  się  wice - h rabiam i, wi­
cehrabiów , k tórzy o trzy m u ją  ty tu ł „ea rl” , 
earlów , k tó rzy  s ta ją  się m arkizam i i jeszcze 
wyżej w  h iera rch ii społecznej. P rzygotow ał 
więc k ró l E d w ard  ju ż  sw oją listę  d la  „sw o­
ich” ludzi. J a k  tw ierdzą, znajdow ała się 
w śród nich  rów nież pani Sim pson. N a  szczę­
ście jed n ak  abdykow ał on  przed sam ym  koń­
cem  roku , ta k  że lis ta  n ie  została  podana do 
publicznej wiadom ości. Ogłoszenie odłożono 
do dnia 1 lutego, a  do  tego  czasu w yrzuci 
się w szystk ich  przyjaciół E dw arda, a  hono­
ry  p rzypadną w udziale jeg o  wrogom , m iano 
wicie ty m  w szystkim , k tó rzy  przyczynili się

do  jego  u trącen ia . W t pierw szym  rzędzie 
więc wchodzą w rachubę wydawcy wielkich 
gazet i dyrek torzy  agencyj telegraficznych 
i w ogóle ci wszyscy, k tó rzy  byli oburzeni 
niem oralnym  prow adzeniem  się k ró la  1 jego 
wolną miłością.

V.
Już. Skończyło się.
J e s t  dzisiaj znow u niem odhe byó —- m od­

nym.
Do salonów  nie zaprasza  się już  w ięcej 

Am erykanów , K anadyjczyków  i innych tego  
rodzaju  fig u r z „półśw iatka” . N ie uczęszcza 
się już na  film y szekspirowskie, jak  to  czy­
nił swego czasu król E dw ard . N ie mówi się 
już o tym , iż „ trzeb a  coś uczynić d la bez­
ro bo tnych” , ja k  to  sobie pozwolił król E d ­
w ard. Socjalne problem y zlikwidowano. Te­
raz  g ra  się ty lko  w golfa.

Jed n a  jed y n a  rzecz pozostała jeszcze n a  
razie po całym  edw ardow skim  reżimie, a  o  
n iej wciąż jeszcze się mówi: je s t to  py tan ie 
ile należy się eks - królow i ty tu łem  odpra­
wy.

J a k o  król o trzym yw ał on 500.000 fun tów  
rocznie. Jego  s ta rszy  b ra t  pobierał 45.000 fu a  
tów, m łodsi po 25.000. Obecnie zaś chodzi o 
rozstrzygnięcie n astęp u jące j kw estii:

—  Czy b. k ró l je s t  wciąż jeszcze b ra tem  
obecnego króla, czy też  trak to w ać  go nale­
ży jako  wyższego urzędnika, k tó ry  nie wywią 
zał się z powierzonego m u zadania.

R ząd, p a r tia  konserw atyw na i t  zw. —  nie­
s te ty  —  „m iarodajne ko ła” uw ażają, że 
k ró l je s t  jak b y  zw yczajnie sobie zw olnionym  
d yrek to rem  banku, k tó rem u  nie należy się 
w ięcej ja k  20.000 funtów  em ery tu ry  rocznie.

N owy król, ja k  tw ierdzą, uw aża jednak , iż 
m imo w szystko je s t  E dw ard  jed n ak  czym ś 
więcej. P roponu je  więc, by zam iast pół m ilio­
n a  fun tów  ja k  dotychczas, o trzym ał conaj- 
m niej 10 proc. a  więc 50.000 funtów  rocznie.

A  nieliczne pism a, k tó re  trzy m a ją  s tro n ę  
k ró la  i sądzą, że Edw ardow i należy się wię­
ksza sum a, nie m otyw ują tego  stanow iska
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względam i spraw iedliw ości, lecz —  nie zgad­
niecie....

....sądzą, że m a  to  być  ja k  gdyby —  od- 
czepne.
' Albowiem  —  arg u m e n tu ją  —  byłoby to  
rzeczą m ocno niepożądaną, gdyby książę 
W indsoru, nie m ając  n a  u trzvm anie, m usiał 
d la  zdobycia pieniędzy, opublikow ać sw e p a ­
m iętniki....

D la teg o  tow arzystw a byłoby to  n a tu ra l­
nie m ocno nie na  rękę.

VI.
O pow iadając te  w szystkie drobnostki, mam. 

spec ja lny  cel na oku.
M ają  one dowieść, w  Jaki sposób A nglia 

„przezw yciężyła” najcięższy w  dziejach swych 
itryzyo. Bez walk. bez alarm ów , naw et bez 
w ew nętrznego wysiłku, lecz poprostu  przez 
pow ró t do  daw no zaśniedziałej tradyc ji.

W  A m eryce h is to ria  z p  Simpson d a le j je­
s z  ze  nie schodzi z pierw szych s tro n  dzien­
ników. W e F ran c ji i Polsce w  całym  szeregu 
pism  d ru k u je  się wciąż jeszcze rep o rtaże  w  
ciągach  dalszych, a  publiczność czv ta  je  z 
napięciem . N a  B ałkanach  1 n a  W schodzie 
«p rzedaje  się obrazki, p rzedstaw iające p. Sim 
pson, p rzy  czym  młodzieńcy zuchw ycają się, 
a kob iety  s ta ra ją  się naśladow ać je j  uśm iech. 
W  ń u strii. gdzie eks > król spędza sw e przed- 
infodowe m iesiące, zaw iązała się nuw et p a r­
tia , k tó ra  lansu je  E d w ard a  jak o  k an d y d a ta  
na tro n  austriack i. Po  pierwsze, tęsk n ią  tam  
Judzie w  opóle za królew skim  m ajesta tem , po 
drug ie  W iedeń pada na ko lana przed tak ą  
rom an tyczną figurą , po trzecie  1 politycznie 
przedstaw ia  się to  niezgorzej, pieniędzy nie 
po trzebuje, A nglia bowiem wypłacać m u bę- 
dftie em eryturę, H itle r i M ussolłni chyba nic 
ńie będą mieli przeciwko nie - H absburgow i, 
a' jeśli chodzi o dw a rozwody p. Simpson. to  
A u s tiii m ało co na  ty ra  zależy.... 
y W szędzie więc jeszcze trw a  zainteresow a­

nie d la  te j  h isto rii i dm go trw ać  będzie. Je ­
dynym  w yjątk iem  jysr Anglia. Żadna gaze­
ta  o  ty m  nie w spom ina, a  Jeśli się zdarzy; 
i e  jakieś trzeciorzędne pism o zam ieści jesz­
cze zdjęcie, spada na redakcję cały  potop 
listów : dość już nasłuchaliśm y się o tym  w szy 
Bfkim, dajcie nam wreszcie spokój, abdyka­
cja  i skończona sp raw a, God save th e  K ing 
Georg VL

A nglia przeszła nad  ty m  w szystkim  do  po­
rządku. Z wyniosłym  sam opoczuciem . An­
glia n?e wyczuwała i nie wyczuwa, iż tu  d rża ­
ła w łaściwie w posadach ca la  je j egzysten­
cja. A nglia sądzi, iż Im perium  je s t  wiecz­
ne.

Anglia nie je s t wzruszona, poniew aż uw a­
ża, iż nie pow inna była i n ie m o g ł a  się 
wzi iszać.

v n .
Zawsze to  tak  w  Anglii bywa.
C ry  k a ja  się i b ije w piersi m in ister sp raw  

zagranicznych H oare, czy dezaw uuje się m i­
n is tra  T hcm asa, czy okupuje się Abisynię, 
czy przysięga się na  w ierność Lidze N arodów  
czy te ż  L iga się załam uje, czy a ta k u je  się 
H itlera , czy też  m u się schlebia, czy zwal­
cza się Mussoliniego, czy też zaw iera się z 
nim przym ierze —  zawsze i s ta le  robi się m i­
nę —  jakby  nigdy nic. Ja k  gdyby nie o nich 
chodziło. J a k  gdyby nie an i ponieśli po raż­
kę.

Ileż to  razy  angielska po lityka dzisiejsza 
s ta ła  w  sprzeczności z polityką ju tra , w  cią­
gu  o sta tn ich  dwuch la t! Ileż to  razy  w  an ­
gielskim  parlam encie kajano  się publicznie 
t& grzechy, popełnione w  spraw ie Abisynii, 
H iszpanii, Genewy, N adren ii i B óg raczy  
wiedzieć czego jeszcze. Ileż to  było abdyka- 
Cyj „nienaruszalnych zasad ” , „głębokich se r­
decznych przyjaźni”  ideologij, m inistrów , 
królów naw et....
; A  w szystko znoszą I w y trzy m u ją  ty m  w łaś 

nie, że nie b io rą  sobie do serca. Tym , że 
pow iadają sobie: abdykował, owszem, ale 
rząd-ić będzie się po dawnem u.

Zdaleka w ydaje się t t  ja k  wielkie bo h a­
terstw o . Zfcliska jednak  m a  to  zupełnie inną

Inżynierowi Doktorowi Z Y G F R Y D O W I K U A G EN O W I
z powodu śmierci nieodżałowanej pamięci

OJCA JEGO
składa najszczersze wyrazy współczucia

Zarzatf l Pada Tow . Handlow oPrzem ysłow ego 
MlcCZYSŁAW ZAGAJSKI Spółka Akcyjna

w Warszawie.

Antysemityzm -  bat świszczący
nad ludzkością

W ywiad z  Tomaszem Mannem
W iedeń 23. 1. ŻAT. B aw iący we W iedniu 

wielki p isarz  niem iecki jo m asz  M ann przy­
ją ł przedstaw iciela Ż-aT-nej i w udzielonym 
wywiadzie poruszył szereg ak tu a ln y ch  za­
gadnień.

W  o stry ch  słowach znakom ity  p isarz  w y ­
ra ż ą  rozgoryczenie z powodu w zrostu  an ty ­
sem ityzm u. k tó ry  określił jako „ b a t świsz­
czący nad ludzkością” oraz jako  m anew r, k tó  
ry  służy reakcji dla skierow ania n a  fa łszy­
we to ry  niezadowolenia m as.

Tom asa M ann zaznaczył, iż w  o sta tn ich  la­
tach  wiele czasu poświęcił studiom  żydows­
kich dziejów  i l i te ra tu ry  i  grom adził m ate-

p r z ej yzuy no PALESTYN Y
eo tjgodma. przez Trviest i Konstancę, szybko, 

sprawn e solenia i len o
załatwia „ O R B IS “ R ynek gt. 41

• v n y s ł ' . i e  placów ki p row inc :o n a ln e

r ia ł dla. eposu „Józef i jego  bracia” . D opiero 
dzięki ty m  studiom  o raz  pobytow i w P ales­
ty n ie  poznać nieśm iertelność i wielkość geniu­
szu żydowskiego. Tom asz M ann dał wyra.*, 
przekonaniu  że zw ycięstwo rozum u i sp ra ­
wi edbwości na  świecie przyniesie też  niew ąt­
pliwie rozw iązanie problem u żydowskiego.

Z wielkim entuzjazm em  mówi] T om as1! 
M ann o m ającej pow stać w A m eryce A kade­
m ii Niem ieckiej, dla k tó re j M ann pozyskał 
wielu wypędzonych z Niemiec uczonych nie­
mieckich. P rzy  finansow aniu te j  akadem ii 
czynne były zarów no katolickie jak  i żydow­
skie osobistości w Am eryce. W słowach peł­
nych najw yższego uznania znakom ity p is a r j  
wypowiedział się o wielkich w aloiach L eona 
B lum a jak o  m ęża stanu , w yrażając  przekona 
nie, że pokój św iata  będzie zapewniony dzię- 
Ki konsolidacji sił dem okratycznych pod kie­
rownictw em  Leona B lum a w E uropie i Roo- 
sevelta w Am eryce.

W Ara bc wie żądają
rzeczy niemożliwychii

L ondyn 23. 1. ŻAT. „D aily T elegraph” o- 
m aw ia w arty k u le  w stępnym  żądania a ra b ­
sk ie  przed K om isją K rólew ską i dochodzi do 
w niosku. że „A rabow ie żąd a ją  rzeczy nie­
możliwych” .

Przedstaw iciele a rabscy  jeden po drugim  
dom agali się, niepodległego p aństw a a ra b s ­
kiego, k tó re  byłoby zw iązane z W ielką B ry ­
ta n ią  w  ten  sposób, jak  Syria z F ran c ją . Cóż 
m iałoby się w  ty ch  w arunkach s tać  z żydów 
skim i kolonistam i? N ajobszern iejszą na to  od 
powiedź udzielił Auni Bey Abdul Ha di, k tó ­
ry  przyznał, że A rabow ie dom agają się w y­
pędzenia w szystkich Żydów, nie będących o- 
byw atelam i palestyńskim i. 1

Część członków K om isji K rólew skiej m a 
duże doświadczenie w  spraw ach adm in ist­

racy jn y ch  W schodu i niewątpliw ie nie bę­
dzie się liczyła z krańcow ym i żądaniam i, k tó  
re  przede w szystkim  m uszą być p o trak to w a­
ne jak o  obiekt ta rg u . N ie licząc więc w ygó­
row anych  żądań  i gorączki spowodowanej 
rozrucham i, należy jednak  stwierdzić, że a-

oblieze. A  m y Żydzi siedzim y blisko. M y w  
P alestyn ie  czujem y na sobie każdy w strząs, 
ja k i angielski p restiż  przechodzi. I  w iem y z 
palestyńsk ie j rzeczywistości, że nie je s t to  
w cale w yrazem  b o h a te rs tw a  udaw ać, że się 
niczym  nie przejm uje . J e s t  to  w yraz zakłopo­
tan ia .

J e s t  to  w p ro st dziecinna rzecz zw yczaj­
n ie  przesunąć wskazówki zegara. O szukuje 
się  ty lko  d robną g a rs tk ę  należącą do św ity  

1 w  tam ty m  pałacu. W szyscy inn i jednak  z ze­
w n ą trz  i dookoła w iedzą: 

j —  C zas je s t  m im o w szystko inny, ani eli 
się ty m  flegm atycznym  m ożnowładeom  w y­
daje .

rabskie żądania przekraczają, daleko to  wazy 
stko, co m ożnaby było uwzględnić. W ypad­
łoby bowiem zrezygnow ać z idei Żydowskiej 
Siedziby N arodow ej, w skazując na  w ygnanie
400.000 żydowskich osadników i niszcząc po­
czynione już w P alestyn ie postępy rozw oju 
gospodarczego. W szystko to  —  pisze „D aily 
T elegranh” —  są  w arunki nie do przyjęcia. 
A rabow ie ogrom nie u trudnili nakreślenie za ­
leceń n a  przyszłość, lecz nie zdołają w zm szyć 
stanowczości Kom isji Królew skiej w  poszu­
kiwaniu sprawiedliw ego w yjścia d la obydwu 
w spólnot i w układaniu  planu, k tó ry  p rzy­
czynić się m a do pomyślności obydwu stron . 
Im  srybcie j opracow ane będzie so raw oida- 
rre  Kom isji K rólew skiej, tym  prędzej uniknie 
się możliwości pow tórzenia się niebezpiecz­
nych w ydarzeń z ubiegłego roku.

W P*ekce nie będzie zjazdu 
politycznego

Jerozolim a 23. 1. ŻAT. P ism o egipskie „Mo 
k a tta m ” donosi, że konferencja  m uzułm ańs­
ka, k tó ra  odbyć się m iała w Mekce w okre­
sie pielgrzym ek m uzułm ańskich, nie dujdzie 
dio sku tku , gdyż Ihn Saud zaabsorbow any 
je s t  w łasnym i kłopotam i politycznym i, nie 
chce więc dopuścić do zjazdu. N ie sprzeciw ia 
się on n a to m iast zjazdowi religijnem u w  tym 

 ̂ okresie.

Finanse rządu pa^styńskiego
I Jerozolim a 23. 1. ŻAT. W pływy rządu  Sa 

m iesiąc listopad 1936 wyniosły 407.056 fuń- 
tów , z czego 193.000 z ceł. W  tym że m ie s i^  

i cu rząd  w ydał 352.013 7 czego 272.855 n a  
w ydatk i zwyczajne. R ezerw y sk arb u  do koń 

I ca listopada osiągnęły  sum ę 6.308.550 fun- 
* tów ,
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Prezes Dr Emil Schmorah o stanowis Organizacji Syjonistycznej
wobec rządów komłsarskich

Wywiad specjalny „Nowego Dziennika“
LWÓW, w styczniu-

Kiedy wreszcie odbęd się uczciwe wybory 
fcabalne we Lwowie? — oto kwestia, którą in­
teresuje się ogól żydowski naszego miasta. Jak 
wiadomo, wybory do żydowskiej gni^jy wyz­
naniowej miały aię odbyć we wrześmn ub. ro­
ku- Ugrupowania syjonistyczne miały zapew­
nione prine zwycięstwo. Tymczasem na dwa 
tygodnie przed wyborami rozwiązano nagle za­
rząd i radę kahaln, rozwiązano komisję wy­
borczą, odroczono wybory i zamianowano ko* 
msa>za wyborczego, któTy mlal w ciągu trzech 
miesięcy przeprowadzić wybory. Rzeczywiście 
nrząJ wojewódzki wyznaczył termin wyborów 
Hm 29 listopoda 1936- Wybrano komisję wy­
borczą, wyborów jednak jak nie było, tak i 
dotąd nie ma- Komisja wyborcza szuka coraz 
to  nowych pretekstów, aby termin wyborów od­
roczyć.

Chcąe uzyskać autentyczne Informacje co do 
stanowiska największego ugrupowania poli­
tycznego w sprawie wyborów kahalnych we 
Lwowie, zwróciliśmy się do prezesa Egzeku­
tywy Syjonistycznej dra Emila Schmoroha, któ­
ry udzielił uam następ njących wyjaśnień i

Wynik specjalnej polityki
—  Nie Jest przyi-idkiem —  rozpoczyna swe 

wywody prezes S-hmorak, —  i s  we wsfcjstkich 
trzech raiiwiękbzych gminach żydowskich w 

Polsce? w Warszawie, Krakowie i Lwowie, rzą­
dzą obecnie komisarze rządowi, a nie repre­
zentacje pochodzące ■ woli ludności. Jest to 
wynik specyficznej polityki stosowanej na 
przestrzeli lat kilkunastu wobec społeczeń­
stwa żydowskiego u ogóle, a wobec samorządu 
gminnego tegoi społeczeństwu w  szczególności. 
A przecież chodzi o to społeczeństwo, któ­
re za czasów zaborczych (np. pod rządami 
t-ustraokimi) prowadziło wszystkie gminy 
w Malopolsce pod względem gospodarczym 
i administracyjnym bez sarzutu i ku cał­
kowitemu zadowoleniu zarówno społeczeń­
stwa jak i władz nadzorczych. Gmina ży­
dowska we Lwowie była wzorem i przykładem 
samorządu żydowskiego. Mimowold nasuwa się 
pytanie, dlaczego ludność żydowska w okresie 
ostatnich kilkunastu lat straciła jakoby zdol­
ność zawiadywania własnymi sprawami. I wła­
dze rządowe są niejako zmuszone do mianowa­
nia dla gmin największych, tych, które kon' 
centrują w sobie największą ilość inteligencji 
żydowskiej — specjalnych „Opiekunów*'.

Tam. geĥ e niem a  
komisarzy•••

Za dalekoby nas zaprowadziło i wykracza­
łoby to poza ramy nin:ejszy< h uwag, gdybyś­
my chcieli dokładnie zanalizować przyczyny 
tego stanu rzeczy. Wystarczy może w tvm 
związku wskazać, że w tych gminach (j^k iv»- 
w Drohobyczu, Samborze i Stryju, a z pew­
nością także w szeregu gmin Małopolski za­
chodniej), gdzie przeprowadzone zostały wy­
bory a na czele gminy stanęli ludzie cieszący 
się zaufaniem ludności, agendy gminy są pro­
wadzone bez zarzutn, a ludność żydowska nie- 
ty lko  jest zadowolona, ale płaci chętnie podat­
k i gminne, bo wiz, łe  pieniądze te  m iy te  są 
celowo i racjonalnie.

Straty — n e  tytko dla gmin 
żydowskich •••

Jak dalece jednak szkodzi nam stan rządów 
komisaryczny b w największych gmiracb w 
Polsce, i to nietylko gminom, ale całemu spo­
łeczeństwu żydowskiemu, a pośrednio do pew­
nego aksonia także życiu gespod .rczemu w Dań 
•twio może posłużyć fakt, że sr izlkie Żydow­

skie organizacje filantropijne w krajach zacho­
dniej Europy i Am eryki szukają organu re* 
prezentacyjnego całego źydostwa, którem u mo­
głyby powierzyć zarząd funduszów pomocy spo- 
lecznej, przeznaczonej dla źydostwa w Polsce. 
Organizacje te chciałyby zwrócić się w tej sipra 
wie do największych gmin to Polsce, wiedząc, 
ie  nie ma niestety jednolitej reprezentacji ży- 
dostwa polskiego.

Musiały jednak zrezygnować z tego 
zamiaru, bo przekomdy tię ze zdziwie­
niem, łe  na czele tych gmin stoją no- 
minaci, którzy nie posiadają ani od­
powiedniego autorytetu, ani też zaufa- 
ma, jakie jest wymagane w podobnych  
doniosłych sprawach ogólno « żydows­

kich

„Sanacyjny" kahał lwowski
Gmina żydowska we Lwowie ma jednak 

szczególnie niekorzystną sytuację. Ostatnie wy- 
b >ry kahalne odbyły się u nas w reku 1928. 
Wybory te przepiowadzone zostały przy sil­
nym poparciu czynników miarodajnych na 
rzecz bloku ortodoksyjno • gospodarczego i 
dały w rezultacie obozowi syjonistycznemu 45 
procent mandatów. Na czele gm:ny stanął mąż 
zaufania ty-h sanacyjnych Żydów, który rów* 
n-.czeSi.ie był wiceprezydentem miasta i gminą 
żydowtką zajmow J  się dosłownie raz w Wgo 
dniu, a mianowicie w niedzielę przez jeduą lub 
dwae godziny. Rządy te doprowadziły gospodar­
kę gminną do upadku, a kasę gminną do uiel- 
kich deficytów.

Reprezentacja syjonistyczna przy każ­
dej sposobności na posiedzeniach rady 
i  zarządu, u prasie i na zgromadze­
niach wskazywała na ien stan rzeczy 
i na konsekwencja z  tym  stanem ńic- 

chybrde związane.
Ale nie odnosiło to żadnego SKutku. Nawet 

po upływie normalpej kadencji nie rozpisano 
wyborów, lecz petryfikowano dnumy sfan mi­
mo, że ludność coraz głośniej domagała się wy­
borów i usunięciu stanu hX lex.

Śledztwo przeciwko człon­
kom Zarządu kahalnego

Dopiero po upływie przeszło trzech lat od 
ukończenia kadencji, dzięki rozporządzeniu 
ministerstwa obowiązującego na terenie całego 
państwu wybrał zarząd komisję wyborczą, by 
przeprowadzić wybory z po- zątkiem września 
1936 r. Na dwa tygodnie przed terminem wy­
borczym, już po zatwierdzeniu składu komisji 
wyborczej listy wyborców reklamacji i list kan­
dydatów, mgle rozwiązano radę i zarząd oraz 
komisję wyborczą, a to dLtego, że przeciw  
członkom urytoczone zostało śledztwo o prze­
stępczą gospodarkę funduszami gminy, a w 
szczególności funduszami fundacji gminnych. 
Ludność cala była mocno zdziwiona tym fak* 
tern. bo gospodarka kahalna była znana wła­
dzom nadzorczym przez szereg lat, już choć­
by przy sposobności zatwierdzania budżetów, i 
dlatego tłumaczyła sobie to tym, że chodziło 
o osunięcie komisji wyborczej i o odToozenie 
wyborów, $ przede wszystkim o nominację 
komisarycznego zarządu.

W tym  zarządzie jedna grupa, która to 
tyciu  żydowskim nigdy czynnie się to 
niczym  nie saziMczyta i k tórej zasięg 
w pij wów jest minimalny, a to każdym  
rasie niewidoczny — otrzymała decy­

dujący wpływ.
Ludzi tych uważa opinia publiczna jako zdol* 
nyrh do wwzeUcch matactw wyborczych i dla­
tego uprzywilejowanie tej grupy wywarło nie- 
tjrlko niezadowolenie, ale wprost z g r t  “nie we

Co dziennie jafska pomarcuiua 
dla twego dziecka

Jarskie
p o m a r a ń c z e '  
1 f » r e j  p f  r u t  y

sa. najsoczystsze
o w o e p * i e  t  ? « 4  i  «  i

wszystkich warstwach i wśród wszystkich ugru­
powań politycznych i gospodarczych, albo­
wiem nadzieje na przeprowadzenie uczcirwch 
wyborów i na powrót normalnych stosunków  
społecznych, gospodarczych i  finansowych to 
gminiĄ żydowskiej zostały silnie podważone i 
okazały tię  iluzją.

Przed radykalną zmianą?
Doszło do tego, że cały szereg członków za­

rządu, kto zv przyjęli nominację z tym prze­
konaniem, że mają dopomóc przeprowadzeniu 
jak najrychlej wyborów rzeczywistych 1 uczci­
wy, h, złożyli swą dymisję dla braku Zaufania 
do większości nominatów, tym bardziej, że gru­
pa „organizatorów wyborczych'4 prowadzi u- 
stawiczną walkę z prezesem zarządu, sędzią a- 
pelacyjnym. który nie chce pokrywać tych 
wszystkich poczynań swoim nazwiskiem i od­
powiedzialnością. Ten stan rze zy trwa po 
dzień dzisiejszy. Mimo opływu sześciu miesię* 
cy zarząd komisaryczny nie śp:eszy się do wy- 
boi&w. Podobno wybory te mają się odbyć 18 
kwietnia br., ale powszechnie mówią, że wła­
dza ma już dość tej gospodarki niepoważnych 
elementów i dlatego też jest prawdo podobnym, 
że nastąpi radykalna zmiana.

Jedyne wyjście
W jakim kierunku? Na razie trudno prze­

widzieć. Organizacja Syjomstyrana wyraziła 
w tej sprawie pogląd, że obecna komisja wy­
borcza nie cieszy się zaufaniem ludności bez 
względu na przekonania i zapatrywania poli­
tyczne. O ile wybory mają być wyrazem woli 
ludności, to aparat wyborczy musi spoczywać 
w ręku ludzi o czystych i uczciwych intencjach. 
Dlatego taż należy zarówno zarzą i jak i ko­
misję wybo-ezą skonstruować wedle układu , ’i  
to radzie, ostatnio przez ludność wybranej, 
zwłaszcza, że w  starej radzie reprezentował#  
były wszystkie stronnictwa polityczne i ugru­
powania gospodarcze. Na czele zarządu i ko­
misji wrborczej stanąć powinien repi ezentant 
uajs linieje? egc ugrupowania. Jeśli zai to wyi*
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ecie nie znajdzie poparcia większości ugrupo­
wań, to przynajmniej powinna stanąć na czele 
kumieji wyborczej osoba, która indywidualnie 
reprezentuje pewne walory społeczne i cieszy 
się zatkaniem całej ludności —  z tym, że osoba 
ta nie powinna być zainteresowana ani osobi­
ście, ani też imieniem jakiejkolwiek gTupy wy­
borczej —  z wyniku wyborów.

Najbliższa przyszłość okaże, czy stanowisko 
to, które podzielają wszystkie ugrupowania wy­
borcze, bo nie jest ono podyktowane interesa­
mi tej czy innej partii, tylko tczgiędami nor­
malnego życia zbiorowego, jest rów. de i  stano­
wiskiem czynników  decydujących w tej spra­
wie.

—  Doświadczenie ostatnich lat ośmiu —- koń­
czy prezes dr. Schmorak swe wyw„Uy —  oraz 
różne perypetie, jakie prze hodziła gmina ży­
dowska we Lwowie w tym czasie, powinny być 
najbardziej przekonywującym argumentem, że 
jedynie proponowane w vżej rozwiązanie pro­
wadzi do znormalizowaniu stosunków i zapew­
nienia gminie żydowskiej dobrej gospodarki i 
rozwoju. N.

NAJWIĘKSZY WYŚCIG ŻEGLAIusKI ŚWIATA
W roku bież. po dłuższej przerwie, zostanie 

wznowiony największy wyścig żeglarski świata: 
Anglia — Ameryka.

Do zawodów tych przez Ocean Atlantycki, inten 
sywnie przygotowują się już Yacht kluby Amery­
ki i Anglii.

W wyścigu weźmie udział kilka specjalnie 
skonstruowanych yachtów luksusowych, których 
budowę finansuje grupa milionerów amerykań­
skich. Poza tym do wyścigu stają żaglowce daw­
nych typów, odpowiednio przygotowanych do da­
lekomorskich rejsów.

Zawody rozpoczną się 24 lipca z New Portu. 
"Yachiy przepłyną przez Ocean w towarzystwie 
statku ochronnego, kióiy zostanie zaonaerzony 
we wszystkie środki ratunkowe, na wypadek 
uszkodzenia którego', t  yachtów.

Zwycięzca wyścigu zdobędzie błękitną wstęgę 
Atlantyku.

Koćziy zawodów obliczono na około miliona 
dolarów.

MECZE HOKEJOWE N.\ ŚLĄSKU: Pogoń (Ka 
towice) — K. H. Sicmianowioe 5:0. Pogoń zdo­
bywa mistrzostwo grupy katowickiej. — 09 Mys­
łowice — Śląsk (Świętochłowice) 10:2. Mysłowice 
m leżą obecnie do najlepszych drużyn na Śląsku. 
KS 09 Mysłowice — Ruch (W. Hajduki) 1:1.

AMERYKA _  EUROPA SENSACYJNY MECZ 
LEKKOATLETYCZNY ma się odbyć w  roku ble 
żącym podczas Wystawy Paryskiej. Rewanż pla­
nowany jest w roku 1938 w Nowym Jcrrku.

POLSKA _  FRANCJA MECZ ZAPAŚNICZY 
w  Warszawie planowany na dzień 31 bm. nie doj­
dzie prawdopodobnie do skutku z powodu zbyt 
wygórowanych żądań Francuzów.

NOJI, znay biegacz długodystansowy, prze­
niósł się z klubu Leg:a do KS Tramwajarzy, 
otrzymał bowiem posadę motorowego w  miejs­
kiej kolei elektrycznej stolicy.

HOKEIŚCI HOLENDERSCY wystąpią na 2 me­
czach w Katowicach, a następnie w  Krynicy.

MIĘDZYNARODOWE NARCIARSKIE ZAWO­
DY HARCERSKIE odbędą się w  Zakopanem w 
dr.iarh 5— 7 lutego br. i zgromadzą przeszło 500 
narciarzy krajowych i zagranicznych.

ZAWODY O ODZNAKĘ SPRAWNOŚCI PZNu
organizuje dnia 31 bm. w Zakopanem „Makkabi” 
Kraków. Zgłoszenia w Krakowie, ul. Jagielloń­
ska 10 do środy 2 bm. lub w Zakopanem, willa 
Heńka, droga do Białego. Równocześnie odbędą 
się zawody klubowe Makkabi Kraków i oddzia­
łów.

S. V. Ż. K. S. MAKKABI KRAKÓW organizuje 
wycieczkę do Zakopanego na zawody klubowe l 
na zawody o odznakę PZNu w dniach 29 bm. do 
2 lutego br. Zgłoszenia do środy 27 bm. w lokalu 
klubu, Kraków, oL Jagiellońska 10, od godz. 20 
do 21-ej.

ZAWODY NARCIARSKIE MAKKABI O PU­
CHAR WĘDROWNY BESKIDU WYSOKIEGO 
odbędą się w niedzielę, dnia 7 lutego br. na Su- 
ehej Górze w  Beskidzie Wysokim, zaś slalom w  
Milówce (powiat Żywiec). Organizatorem zawo­
dów Jest Ż. T. T. N. Makkabi Bielsko, Kolejowa 
21, telefon 22-04.

PRZY PRZEZIĘBIENIU, 
GRYPIE, KATARZE

) j v r o i f X £ k u m .
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Sensacyjna afera przemyta 
broni w Belgii

Aresztowanie syna Jouhaux, sekretarza francuskiej
konfederacji pracy

B n ise la . 23. 1. PAT. S ensacy jna  w iad o ­
m ość o a resez to w an iu  P aw ła  Jo u h au * , sy­
n a  sek rta rza  generalnego  fran cu sk ie j k o n fe  
d e rac ji p ra cy  po tw ierdza  się. P au l Jou- 
h au*  został areszl owamy w czora j ra n o  w 
L eod ium  w zw iązku z w ykryciem  afery  
n ielegalnego  h a n a lu  b ro n ią . Z akupyw ano  i 
w yw ożono głów nie k a ra b in y  m aszynow e.

A gencja H avasa zaznacza, iż o jciec aresz 
low anego  L eon  Jou h au * , n ie  m a  n ic  
w spólnego z tą sp raw ą.

Jed n o cześn ie  z P aw iem  Jo u h au x , sędzia 
śledczy p rzesłucha! obyw ate la  h iszpańsk ie­
go C astana, m ieszkającego  stale  w  P aryżu  
1 p an ią  O., k tó re j nazw iska p ra sa  w  ca łk o ­
w itym  b rzm ien iu  n ie podaje , zaznaczając, 
iż jest w łaścic ielką, p rzed sięb io rstw a zaj­
m ującego się h an d lem  b ro n ią  w Paryżu.

W y d a je  się, iż d o k o n an e  osta tn io  a resz­
to w an ia  pozosta ją  w zw iązku z a resz to w a­
n iem  n iedaw no  pod za rzu tem  u p raw ian ia  
n ielegalnego  h an d lu  b ro n ią , obyw ate la  fran  
cuskiego R o lan d a  w raz  z jego w spółoskar- 
żonym  obyw atelem  belgijskim , m ieszkają­
cym  stale  w e F ran c ji.

Sędzia śledczy, po p rzesłuchan iu  Paw ła 
Jouhaux , C astana i pan i O., w ydał polece­
n ie  osadzenia ich w w ięzieniu  św. L eo n a r­
da. W ład ze  sądow e belgijskie , ja k  donosi 
H aavs, są p rzek o n an e , iż w  Belgii istn ie je  
pow ażna organ izacja , za jm u jąca  się niele­

galnym  h an d lem  b ro n ią , d o sta rczan ą  rz ą J 
dow i h iszpańsk iem u. W ładze belgijskie są  
zdecydow ane w ystąp ić  z ca łą  stanow czoś­
cią — i s ta ra ją  się o n e  tra f ić  do  sam ego żró  
dła i za trzy m ać  g łów nych p rzyw ódców  or 
ganizacji.

O d chw ili w y buchu  w o jn y  dom ow ej w 
H iszpanii n ielega lny  h an d e l b ro n ią  rozw i­
nął się n a  w ielką skalę, w  szczególności w 
okręgu  L eodium , gdzie istn ie ją  w ielk ie za 
k ład y  przem ysłow e, p ro d u k u jąc e  b ro ń . —  
P rzed  k ilk u  m iesiącam i duży rozgłos zys­
k a ła  w  p ra s ie  osoba sek re ta rza  g en e ra ln e­
go bc lgnsk ie j p artii socjalistycznej D eIvio- 
ne. Ś ledztw o nie po tw ierdz iło  jed n ak że  czy 
n ionych  m u zarzm ów  p rzem y tu  b ro n i do 
Ilisznartii. N astępną głośną sp raw ą było  a- 
resztow an ie  n a  g ran icy  franousko-belgijs- 
kifej p asażeró w  sam o ch o d u  ciężarow ego w 
k tó ry m  zna jdow ało  się 12 k arab in ó w  m a­
szynow ych. W  B ern isa r t a resztow ano  b u r  
m istrza i k ilku  jego w spóln ików , w reszcie 
n iedaw no  d o k o n an o  a resz to w ań  w B ru k ­
seli w zw iązku z za trzy m an iem  sam ochodu  
ciężarow ego naładow anego  b ron ią , w yp ro ­
d ukow aną w L eodium . W ładze sądow e są 
p rzek o n an e , iż w e w szystkie te sp raw y  b y  
ły w m ieszane te sam e osoby. W  najbliższej 
p rzyszłości należy oczekiw ać dalszych  a re ­
sztow ań.

Katastrofalna powócfź naw iedziła 
ś ro d ko w ą  A m e r y k ą

N ow y Jo rk . 23. 1. PA T. K a tastro fa ln a  po 
w ódź, k tó ra  naw iedziła  część środkow ych  
stanów , trw a  w  dalszym  ciągu. Sto k ilk a­
dziesiąt tysięcy osób zn a jd u je  się bez d a­
chu  nad  głową. Do m iast, k tó re  na jb ard z ie j 
u cierp ia ły  należą: C ineinnati i Louisville. 
P o łow a tego ostatn iego  m iasta  zn a jd u je  
się pod  w odą. W  P jtsburgu  zalana jes t dziel 
młca h and low a. W  P o rtsm u c ie  43 tys. m ie­
szkańców  zostało  k o m p le tn ie  odcię tych  
p rzez  pow ódź.

R ooseveh  rozkazał, b y  w  ak c ji ra tu n k o  
wej w  s tan ach , k tó re  u c ie rp ia ły  z pow odu 
p o g o d z i, b ra ło  udział rów nież w ojsko.

N ow y Jo rk . 23. 1. PAT. Do stanów  do t­
kn ię tych  k lęską pow odzi podążają  setki sa­
m ochodów , łodzi m o to row ych  i pociągów  z 
zap asam i żyw ności i ciepłej odzieży dla po 
w odzian , k tó ry ch  liczba sięga 150 tys. — 
M róz i śn ieżyca u tru d n ia ją  akc ję  ra tu n k o  
wą, p o g arsza jąc  sy tuację  ludzi, pozbaw io­
nych  dachu  n ad  głową. Is tn ie je  ob aw a epi 
dem ii tyfusu.

R zeka Ohio, k tó re j poziom  podniósł się 
o 17 stóp  w zb iera  w  dalszym  ciągu.

N ow y Jork . 23. 1. PAT. Pi zew idyw any 
p rzez  m eteoro logów  w ylew  rzek i O hio jest 
n a jw ięk szy m  z do tychczas no tow anych . 
K lęską pow odzi zostało  już d o tk n ię ty ch  12 
stanów , 125 tysięcy  o sób  pozbaw ionych

jest d ach u  n ad  głow ą, w szelkie k o m u n ik a­
cje są p rze rw an e , przeszło 1U0 uruejscow o- 
ści doszczętnie zniszczonych. W yrządzone 
przez pow ódź szkody p rzek racza ją  sum ę 
15 m b onów  dolarów . Celem  zapobieżenia 
rab o w an iu  sk lepów  ogłoszono s tan  ostrego  
pogotaw ia. W  K entucky  w oda zalała w ię­
z io n e , w  k tó ry m  p rzebyw a 2000 w ięźniów . 
N a razie  czynione są w ysiłki w ypom puw a- 
n ia z w ięziennego b u d y n k u  w ody, gdy one 
jed n ak  zaw iodą, w ładze zostaną zm uszone 
do w ypuszczenia w ięźniów  na wolność. W  
m iejscow ości A u ro ra  (S tan  In d ian a ) zosta­
ły  n ap o rem  fal zniszczone olbrzym ie zb ió r 
n ilu  benzyny. T ysiące h ek to litró w  p ły n u  
w ylały  się na ulice m iasta. W  C ineinnati n a  
oczach  setek  n ie  m ogących nieść pom ocy 
osób —  płyną n u rtem  w ezbrane j rzek i do 
m y i drzew a, k tó ry ch  kurczow o trzy m a ją  
się ludzie, n ap ró źn o  w zyw ając ra tu n k u .

KUPON Z N IŻ K O W Y  DO KIN
Adria -— Atlantic — Bagatela —  Uciecha 
vi Kolekturze Zw luwalidnw Grodzka 59. 

Ważny 24. I. Wyciąć, przedłożyć do wymiany 
w Perfunierji N. Meersauda. iw. Marka 2». 
lub w Adm. *N. Dziennika*. Orzeszkowej 7.
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Przyszła forma p a ń te w a  w Europie
W jednym z ostatnich swych wywiadśw, u- 

dzielonym korespondentowi „VblkiifcCit.Łr Beo- 
bachter“ — co w tym wypadku miało znacze­
nie specjalne — Mnseolini wypowiedział się 
w sposób bardzo dobitny o h eterycznych szan 
s i h  dyktatury a demokracji.

„Przebywamy zwrot czasów, — oświadczył 
duce — kompletne przeistoczenie ideologii po­
litycznych i społecznych Demokracje przeży* 
ly się. Przyszłość odwraca się od kollektywu, 
od masy ra gującej w atmosferze niejasności 
Tok zdarzeń potwierdza, że nadchodzi okies 
silnej indywidualność'. Demokracje, to uletny 
piasek — naszym ideałem państwowym, to ska­
ła — szczyt granitowy!44

Miałażby dyktatura istotnie bvć formą pań­
stwową cilegu przyszłego okresu historyczne­
go, a nie tylko przejściowym zjawiswietu nie­
szczęsnego i-zasu powojennego? Miałażby de­
mokracja isiotuie stracić na walorze kom pltt- 
n re i bezpowrotnie?

Można przytoczyć fakty bardzo ciekawe, 
Świadczące o tym. że mimo nrąciu sprzyjające­
go obecnie dyktaturom, depreciacj3 demokra­
cji nie czyni bynajmn.ej pokt^fiów, jakie by 
były po/ądane dyktatorom, co więcej, że oni 
sami — o ile nie zwracają się przypadkowo do 
czytelników organów faszystowskich — oddają 
tej formie państwowej hołd, zdumiewający w 
ich usta' h, ale wypływający jeapak z moty­
wów o wielkiej wadze.

m •  •
Niedawno Temu dopiero dyktator najwięk­

szego terytorialnie państwa tej ziemi, Stalin, 
z okazji ogłoszenia oowej konstytucji nazwał 
Rosję sowiecką „demokracją logiczną, prze­
prowadzoną. aż do ostatniej kousekweneji44, A 
wszak i Mussolini przy innej sposobności za* 
oliwą,lal faszyzm jako „lepszą demokrację4’. Hi­
tler ?nnwu dowodzi, że socjalizm narodowy jest 
„prawdziwą demokracją44.

Skad ta okolicznościowa chęć zaliczania się 
do demoki eji, wyszydzanej zazwyczaj?

Jest to refleks faktu, że mimo krytyki dyk­
tatorów, demokracje cieszą się w opinii m;ę- 
dzynarudowej bez porównania wyższym kre­
dytem, aniżeli dyktatury. Kredytem w sensie 
moralnym i — finansowym.

Znaczenie finansowe odgTywa, rzecz jasna, 
wielką roię. Dyktatury cheą uchodzi : ia  de­
mokracje, by je uwLŻano jako państwa finan­
sowo skonsolidowane. Chcą wmawiać demo­
kracjom dysponującym kapitałami, że ustrój 
ich w gruncie rzeczy zbłiza się do demokraty­
cznego, by uzyskać pożyczki. Dykuitorowie 
muszą liczyć się z okolicznością, że obywatoK 
własnych ich państw starają się lokować kapi­
tały swe w bankach lub obEgacjath krajów 
demokratycznych, lecz że żadnemu obywatelo­
wi krajów tych no myśl nie przyjdzie finanso­
wa juc cozka'4 do którejkolwiek z dyktatur,

Ale i znaczenie polityczne demokracji, uz" 
j  śnie i sympatia dis nich okazywane ostentu* 
cyjnie przez cały świat poza granicami dykta 
tu r, a dzielone potajemnie przez wielkie od­
łamy ludów zmuszonych znosić reżim gwałtu, 
działają na p s y c h i k ę  dyktatorów. Chcąc ttie- 
chą muszą korzyć się przed sądem świata, ia  
demokracje mimo usterek swych jest najwyżej 
rozwiniętą formą polityczną, że ona tylko go­
dna jest społeczeństw o wysokiej kulturze. Sko­
ro lego zmienić nie można mimo wyriłków 
wszystkich „rn.in.6te rstw propagandy44 — więc 
dobrze, niechaj i dyktaturom przyzna się mar­
kę demokracji...

Jest jeszcze i trzeci punki widzenia, dń tjo - 
iwo najważniejszy, najoiedogodniejszy dla dyk­
tatorów i napełniający icb ob iw (, do której 
przyznać się nie obcą: dem okracjaj s t ustrojem 
politycznym specyficznie europejskim, głębo­
ko zakorzenionym w mentalności wszystkich 
lud jw  naszego kontynentu, nierozerwalnie ■ 
nią złączonym.

•  •
•

Kiedy 0 'a f  święty, zwalczając ogniem 1 mle­
czem pop iwt w o wśród ludności norweskiej, 
wprowudzil rządy dyktatorskie, azęść Norwe­
gów opuściła kraj rodzinny i popłynęła n - stat* 
kach owych do Islandii, gdz'«. r— przeszło ty­

WARSZAWSKA FABRYKA OSTRZY DO GOLEKIA

„ P 0 L 0 N 0 2 "
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siąc lat temu — założyła najstarszą demokra­
cję istniejącą do dziś dnia na kuli ziemsl.it j

Na górze Rutli chłopi ta le  ech kantonów 
zaprzysięgli się przeciwko dyktaturze landwój- 
ts Gesslera i stworzyli najstarszą demokrację 
kontynentu europejskiego — konfederację 
szwajcarską.

Synowie różnych narodów europejskich, rzą­
dzonych prze* królów, wyemigrowawszy do 

A meryki, zbudowali tam potężne d *mokraci«v
Historia Europy stanowi pasmo opadających 

dyktatur i tryumfujących demokracji.
* ś *

Skoro rzucimy okiem na tradycyjny ustrój 
pańcFwcwy Azji, lepiej jeszcze zrozumiemy, n . 
uzym polega właściwy charakter polityczny 
Europy i czemu Europa za wdzięczyć ma pry­
mat swój wśród lronyrnemów kuli zum ekitj.

Azja b y ła  zawsze kontynentem tyranii. Ab- 
•Tria i Babilonia, Persja i Indie, Chiny i Japo­
nia, Tyber i Moi-golia znały tylko ię formę 
państwową, która przeniosła się w oowezyuh 
czasach t&kże na p iństwo eur-azjatyck!e —  ha 
Rosję.

Już w starożytności udhyło się pierwsze zde­
rzenie demokracji europejskiej z tryranią az­
jatycką. I stał się ów „cud*4, że p  d Marato­
nem mała demokracja ateńska zdołała zamknąć 
drogę, do Europy potężnej tyranii perskiej.

Pamiętne to po wsze czasy wydarzenie hi­
storyczne oie było przypadkowych ani wyjąt­
kowym. Kiedy w późniryszych wiekach innym 
tyraniom azjatyckim udało się podbić pewne 
kraje europejskie — przypomnąjm; tóbie naj- 
ićia Hunów i Turk 'w  —  panowinie ich ł for­
ma ich państwowa nigdy utrwalić się nie zdo­
łały na terenie Europy.

Z otiarą  
na Pomoe Zim ową  
nic natęży zw lekać• 

C zyi }uz wpłacił 
zadeklarowaną sumęT 
KONTO P.K.O. 70.200 
„POMOC ZIMOWA**

Piasciwńie: mała Enropa, póiwysep azjatyc­
ki, uajdrobniejszy z kontynentów, ogarnęła a 
czasem władzą swą i wpływami swymi nćf tylko 
A.yę, lecz całą kulę ziemską.

Zdumiewającą tę ewolucję tłumaczy jeśli nie 
w/łącanie, to judnak głównie dtmol: raty any 
ustrój i dnch europejski, wydobywający z ua- 
rodóv. wszystkie inteligencje i enorgie twÓrcz* 
m obilzuiący całą ich siłę żywotną i umożliwia­
jący im najwyższy rozwój kulturalny.

• ••
Jeżeli rola historyczna Europy jts z o e  nic 

fest skończona; jeśli Enropa nie ma abdyko- 
wać z przewodnictwa duchowego w świecis, 
które zachować może także pu załamaDin się 
politycznego swego imperializmu, to nie może 
ona poświacie na zawsze ożywczego źródła 
wyższości ewej — demokracji.

Pozbawione licznych swych wybitnych In­
dywidualności — których jerlen wódz zastąpić 
nie może — i swobody naukowej, przemienio­
ne w posłuszne trzody, ludy europejskie nie 
zdol»lybv w przyszłości pełnić wielkiej misji 
swej.

Deca niebe&pirezeństwo to nie zagraża tm- 
Dzitki umysłowej swej organizacji i polityczne­
mu temperamentowi swemn nie potrafią one 
unosić przez okres dłuższy nowoczesnej formy 
typowo; z ja ty oki e j tyranii — dyktatury. Tak 
samo jak złamały jarzmo tyranów azjatyckich, 
ot .-zasną się też z oków dyktatorów domoro­
słych.

Nie —  mimo fanfary Mnasoliniego, przyszłą 
fo r  na pań<ttwou>a Eurony nie hędzie dyktaturą 
—  będzie nią demokracja.

Dyktatorowi*, w których żyłach płynie rów­
nież krew europejska, od zuw.ają doskonałe tę 
likrytą, niespożytą żywotność ducha derr.okra* 
ejł europejskie,t. Dla tego żaden z nich nie 
idrie d ro y m i Cezara, nie stroi się w nużourę, 
Sec* odgrywa aa zewnątrz rolę demokratycz­
ne] "o trybuna ludowego.

I to jednak nie ocali dyktator od uji i.Ikn. 
Parafrazując słowa proroka Daniela o tyra- 
trach azja yekich, rzec można o dzisiejszych 
dyktaturach: Są to kolosy — na pogrch gli­
nianych, „szeeyty granitowe44 —  na lotuyin 
piasku!
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Samobiczowanie
W  średniowieczu znani byli biczownicy, k tó ­

rzy w długich procesjach szli z miasta do mia- 
Stu, s kraju do kraju. Przybywszy do jakiegoś 
miasta stawali na rynlcu, obnażali plecy i sma­
gali się do krwi żelaznymi prętami. Im  większy 
był ból, im dotkliwsze rany, tym  większe zado- 
upalenie biczowników, tym  większe uniesienie 
tłumu, tym  radośniej rozbrzmiewały glosy en­
tuzjazmu.

Minęły i zasy biczowników, ale trwają jeszcze 
okoliczności, w których samobiczowanie jest 
popularnym, miłym i  pożądanym rzemiosłem.

W ielki przywódca żydowski w  Palestynie 
wytdosil niedawno piękną mowę, w  której wy­
powiedział swoje credo polityczne. Była to 
mowa przeznaczona dla niewielkiej grupy przy­
wódców, a zawierała wiele ostrych, krytycz­
nych oświetleń dzisiejszej sytuacji w Palesty­
nie. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że ten 
przywódca nie wygłosiłby takiego przemówie­
nia wobec szerszych rzesz nie tylko  w gola­
sie, ale nawet w Palestynie. Bo spory taktycz­
ne, zakulisowe posunięcia o wielkiej doniosło­
ści i krytyko najwyższych czynników ruchu mo­
gą być przedmiotem narad przywódców, ale 
nie mogą i nie powinny być przedmiotem do­
ciekań i domysłów szerszych rzesz słuchaczy 
Ctiy czytelników, którzy mogą z nich. w y ciągać 
nieuzasadnione, niesłuszne i fałszywe wnioski.

A le nasze umiłowanie kry tyki nie zna gra- 
tu t. Są czynniki, które domagają się na gwałt 
sensacyjnych reweiacyj, są sfery, które skwa­
pliwie szukają czarnych plam i ostrych słów, 
jakby ich jeszcze ntało było w naszym życiu., 
jakby nam ich brak VyIo na każdym kroku i 
to  szukanie nazywają szukaniem prawdy. 4 
Ziwlazlo się pisemku, które przytoczyło z  rado­
ścią krytyczne rewelacje i w tej radości zdaje 
się wołać: „patrzcie, ile krwawych ran posia- 

| damy, ciesziny się, nasypmy soli do tych ran“ — 
ticzem  owi średniowieczni flageUanci —  bi­

czow nicy. którzy smagali się do krw i żelazny- 
[nu prętami,

•  * •
Przed trybunałem Komisji Królewskiej sta- 

Xoali lu źn i świadkowie żydowscy. Jedni umie­
ję tn ie  bronili naszej sprawy, inni czynili to 
mniej umiejętnie, a nawet oopełniali błędy. I 
joto charakterystyczny rys: Zeznaniom uwień­
czonym sukcesem poświęcono stosunkowo ma- 

uwagi, ale zato bezlitośnie rozmazywano 
\<U>*ąystkie pomyłki i błędy. Nagle znikły z wi- 
’dow,ii nasze wielkie zdobycze w Palestynie, 
Wszystkie wysiłki, i pozostała tylko Komisja 

IKrólewska i niefortunne zeznania. A komisja 
ta  stała się czymś w rodzaju komisji Wszech­
mogącego, od której zależy nasz los ostatecz­
n y  i .w której ręku spoczywa nasza przyszłość. 
Bezwzględna, zjadliwa krytyka naszych posu­
nięć stała się ulubionymi tematem wielu dzia­
łaczy i publicystów W ytykano błędy, podkre­
ślano specjalnie silnie uchybienia, rozdzierano 
szaty z powodu zbyt przyciszonego głosu na­
szych oskarżeń, a w tych narzekaniach było tyl­
ko  niewiele twórczej, potrzebnej krytyki, ale 
Za to dużo niesamowitego samobiczowanin.

My, Żydzi znajdujemy się dziś jakby w oblę­
żonej twierdzy, wystawieni na pociski, padają­
ce ze wszystkich stron. Wrogowie patrzą na 
każdy nasz ruch, ważą dokładnie każde slo- 
ipo. anatisuią każdą wypowiedz-eną myśl i ku­
ją broń przeciw nam. Często jedna niewłaści­
we dowo pociąga ta sobą lawinę oskarżeń, in­
synuacji i oszczerstw. Taka sytuacja wymaga 
niezw ykłej czujności ostrożności, samozaparcia 
i silnej woli. Jest to atmosfera ciągłej, nieustan­
nej walki. A wallea może wywołać dwie reak­
cje: albo wzmocnią charaktery i hartuje je, al­
bo też dokonywuje „spustoszenia duszy"* — jak 
to kiedyś nazwał Achad-Haam. Jednym z ob­
jawów tego spustoszenia jest samobiczowaniel

(r)

l  TEATRU. ŁITEBATUaY I SZTUM
_  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 

południu „Krowoderskie zuchy” krotocl.wiJa ze 
śpiewami i tańcami St Turskiego, w oprą-Trwa­
niu scenicznym rez. J. Karbowskiego, w premie­
rowej obsadzie. Wieczorem powtórzenie świetnej 
komedii L. Pirandella „Ależ to nie na serio" w 

tłumaczeniu Zofii Jachimeckiej, w opracowanu 
scenicznym reż. W. Biegańskiego. W Interesują­
cej tej sztuce występują pp: Pawłowska, Bie­
gański, Modzelewski oraz pp: Bielska, Opaliński, 
Wożnik, Tatarski i in. We wtorek, stale zapeł­
niająca widownię komedia S. Bekeffi’ego „Nie­
usprawiedliwiona godzina”, w opracowanu sceni­
cznym reż. J. Karbowskiego.

— DZIŚ „TANENCAP” W TEATRZE MŁO­
DYCH. Wśród wrażliwej publiczności teatralnej 
Krakowa krążą już prawdziwe legendy o uro­
czym przedstawieniu „Tanencapa” w awangardo­
wym Teatrze Młodych. Ci, którzy mieli sposob- 
nośó podziwiać ten niezwykły spektakl teatralny, 
pozostają dotąd pod wrażeniem tego widowiska, 
które w znakomity sposób potrafiło wyczarować 
atmosferę małego miasteczka żyaowsklego a 
przed kilkudziesięciu laty. Motyw „teatru w teat­
rze”, żywa i pełna humoru akcja, tocząca się ró­
wnolegle i na scenie 1 na widowni wśród wldi^yw, 
wierne odzwierciedlenie nastrojów i walk kultu­
ralnych w  małym miasteczku przed laty, — a 
wszystko to okraszone szczerym i serdecznym 
sentymentem, śmiechem przez łzy, o*-az galerią 
znakomitych typków małomiasteczkowrch, które 
poruszają się na kanwie starej goldfadenowskiej 
komedii   stwarza w sumie pierwszorzędne wi­
dowisko teatralne. Jest Jakby starą włoską comme- 
dia del’arte, przeniesioną na grunt żydowskiego 
miasteczka galicyjskiego. Nie wszyscy niestety 
smakosze teatralni zdążyli zobaczyć to niezwykle 
widowisko, skąpane w śmiechu i niefrasobliwej 
zabawie, dlatego też dobrze się stało, ze Teatr 
Młodych na zakończenie swych występów w Kra­
kowie wznowił tę czołową pozycję w swoim re­
pertuarze   „Trupę Tanencapa”, dla której nie
mieli dość słów podziwu najwybitniejsi przedsta­
wiciele świata teatralnego i literackiego w Pol­
sce. ^oczątck przedstawienia o godz. 8.30. Po 
południu o godzinie 4 wesoła komedia „Symche 
Płachtę”.

— Z TEATRU „BAuATEI.A”. Ostatnio wysta­
wiona rewia pi. „Śpiewam Jla was” wywołała 
entuzjaam publiczności. Udziai biorą: gościnnie 
występujący zaiakomity piosenkarz Tadeusz Fali­
szewski, Gena Houarska, W. .Tarkowski, balet Ci- 
cłiorackich i in. Dziś powtó-zenie d'ogramu o  
gedz. 3, 5, 7 i 9.

— Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. — Dziś O 
godz. 3.30 farsa francuska p. t. „Który z nich , 
o godz. 7.30 premiera trotochwili Arnolda i Ba­
cha pt. „Wesoły, wstydliwy hulaka”.

— JAN STRAUSS W STARYM TEVTRZE. — 
Znakomity kapelmistrz i kompozytor — b. dyrek 
tor Orkiestry Dworskiej we Wiedniu Jan Strauss 
wystąpi jako dyrygent w wieczorze walców i mu­
zyki wiedeńskiej pruy współudziale Filharmonii 
Krakowskiej w sobotę 30 bm. w Starym Teatrze. 
Bilety wi az z garderobą od zł. 1 30 do 7.i>0 są już 
do nabycia w kasie Starego Teatru.

— DZIŚ KONCERT SYMFONICZNY FILHAR­
MONII KRAKOWSKIE.!, który prowadzi Zdzis­
ław Górzyński, znakomity dyrygent, śpiewa Ma­
ryla Karwowska, świetna śpiewaczka, primadon- 
na Opery Warszawskiej. Piękny program jak ró­
wnież znakomici wykonawcy Ściągną niezawod­
nie tłumy publiczności do Starego Teatru.

Berta Braffówna Woiwek UOnsbcrg
M etz (F rancja) Nowy T arg

zaręczeni w  styczniu  1937 r.
O sn b n v c h  z a w ia d o m ie ń  n ie  w y * v ła  j ł ą

! WIEDEŃSKI ZESPÓŁ BALETOWY . WIENER 
TANZ” M. KLEIN - MOSBACH 
W STARYM TEATRZE 

Znakomity Zespół baletu Wiedeńskiego „Wie­
ner Tanz" M. Klfein — Mosbach wystąpi dziś w 
niedzielę 24 bm. o godz 8.30 w Starym Teatrze. 
Kreacje taneczne wiedeńskiego zespołu stoją na 
wysokim poziomie artystycznym, a technika tań­
ca oi az żywiołowy temperament i świetna inter­
pretacja dają widzowi pełne zadowolenie i pozo­
stają znawcom sztuki choreograficznej mile w pa­
mięci.

R EPE R TU A R  KIN OTEATRÓW :
A D R IA . „A m ery k ań sk a  A w a n .u ra "  iŁ jg .  Bodo.

Z. N akoneczna).
A TO LI O. „Szam pańsk i w ale”  (P iad y a  S w arth o u t,

F red  i '  le  M urray)
A TLA N TIC : „ S z k a rła tn y  k w ia t”  (Lbstio H ow ard , M ar­

la ObuTon) t „S zep t m iłości” .
G AO A TELA : „C zerw ony S u l ia j "  ( F r i t i  K o rta* r)  o raz 

rew ia  p t.:  „Śpiew am  d la  W as” .
DOM ŻOŁNIERZA: „C ały  P aryż  śp iew a"
PKOM IEN j  „S zarża  le k k ie j b rjg ad y ;" .

N IE D Z IE L A , >4 STYCZNIA
K rak ó w  8 A nd. p o ran n a  8.1* M uzyka p o ran n a  l  p ły t  

8.25 P o ra ! ,  ro ln .cza  8.40 M uzyka p o ranna t  p ły t  8.50 
D ziennik po ran n y  •  N abożeństw o po n abo i. ok. r . 10.80 
„S ły n n i aolKSci” (p ły ty ) 11.57 S ygnał czasa. h e jn a ł 12.08 
P o ra d , te a tra ln a :  „ D ram aty  w ielk iego liry k a  — T etm a­
je r a ” (w 50-iecle tw órczości) 12.1$ K oncert arzeazenła 
o rk ie s tr  t ehórOw robotniczych — tranam . a sa li Denm  
K atot. „R om a” 18 K o n cen  rozryw kow y 14.80 K oncert 
K w in te tu  8 t. R a d o n ia  15 F ra g m en t kon eertn  o rgan izo ­
w anego przez Tow. O pieki nad  O ciem niałym i 15.80 And. 
d la  w si: a) „Sam orznd w iejska szkoła ty c ia  społecznego 
p o rad . w ygł. 8 t. M ienalski, b) „P rzeg ln d  rynków  pro­
duktów  ro lnych” red. 8 t. Pm e-W M nlew ekl 10 ' iCeneart 
reklam ow y. 18.85 Poważ. T e a tr  W y o b ra tn ł: w znow ienia 

o ryg . sie lank i dźw iękow ej p t.: „W ale ty k l panny Ludw i­
k i" , H an n y  Ja n u szew sk ie j -  M oszyńskiej. 17 K oneert 
sym foniczny w w yk. O rk. 8ym f. F ilh a n n . K rak . pod D yr. 
Zdz. G órzyńskiego s  udz. M. K arw ow skie j |so„f.) —
Ti snsm . ze st II „ S ta ry  T e a tr” . 10 „P ie ty zm  I n ied y sk re­
c ja  w l i te ra tu rz e ”  szkic l i te r . Tad. Boy-Żeleński e ro  19.1$ 
P rog ram  na  dzień n as tęp n y  19.20 K oneert a p iy t  29.20 
W lad. sp o rt, t e  w szystk ich  roigłoAnl polskich zi).*a Lok. 
w lad. spo rt. 20.40 P rzeg ląd  po lityczny  ! dzienni*  w le- 
ozorny 21 „N a  w esołej fa li lw ow skie j”  fl.80 R e 1'A  wiol. 
E w ela  S tegm ana, p rz y  fo rt. L . TJrsteln 22 K o n cert ork. 

T. SeredyńshU go.
* *«

W arszaw a 8 p . K raków , 28 P ły ty .
Lwów 8 p. K raków , 12.08 P rzeg ląd  film ow y 1218 p .  K ra ­

ków 19.i5 K oncert m ieszany  19.45 M inu ty  lite ra c k ie  20 D 
o. ko n eertn  m ieszanego 29.20 p. K raków  25 P ły ty .

K atow ice. I  p. K rak ó w  12.01 „d o  słyehaó  n a  Ś ląsk a”
12.15 ( ,  K rsków  10.225 Pogsd. d la  robotników  18.85 p. K ra  
kńw 19.15 K olendy 19.45 P ro g ram  19.50 A nńyo ja  pogoana 
w opr. S t. L igon ia, 20.2o p. K raków .

Łódź 8 p. K raków  12.08 „O siedle na  siezyeie”  — fe lie ton
12.15 p. K raków  10.20 „N a horyzoncie  łódzkim ”  10.85 p. 
K rsków  19.15 P ły ty  20.20 p. K raków .

PROGRAM  ZAGRANICZNY.
W iedeń  11.45 K o n cert sy .nfonic» .,y  14 20 „P o ch ó d  k a rn a ­

w ałow y w Ger-hoE* — rep o rtaż  17*5 K „„e e rt: rez ry  „k o  
wy, 1910 K eoital k la re sy n o w y  W andy L andow skiej. 20.05 
„ B a rc n ra t”  — sztnki H en rl B e rn ste in a  22.30 M uzyka ta -  
ueczna.

M ediolan 14.80 „ P rzy jac ie l F ry c ”  — opera  M aseagntego 
( tr. z Tj i  Scali) 20.40 K om edia 22.15 K oncert o rk iestro w y .

Rzym  17 K oncert sym foniczny 19.80 M uzyka rozryw ko­
w a 20.40 RozmaitoSci 22.20 K oneert chó ru  Śpiewał ow w ło­
skich.

B udapeszt 20.20 K oncert ork . budapesz teń sk ie j 20.45 K oa 
ce rt po lskiego k w a rte tu  wo ża lnego  „T e ez te ry ”  22.25 Mu­
zyka cygańska.

L en in g rad  18 30 K o n cert o rk . b ia to m slń sk le l 18 80 K on­
cert sym foniczny 20 40 K oncert solistów .

H lly ersn ra  I . 19.25 K oncert k w a rte tu  21.40 FTuchowisko 
22 40 K oncert sym foniczny  z ndz. sk rzy p k a  Jacque«  T h t- 
band.

Londyn Reg. 17.80 And. d la  dzieci 18 K oncert 19.80 N ie 
dzielny  k o n cert w ieczorny 22.05 M elodie operetkow o.

PTV; f v r M  T N T ET tvsrrpu 'P .rĄ  W  L IT E R A T ! SłZE 
DR. T A n efT R / p n v .2 F X E ftS K I  
PRZED M IKROFONEM

Dr. Boy-Żeleński w radiow ym  t tk ic n  lite ra c k im  pf. 
..P ietyzm  1 n ied y sk rec ja  w literatnrze** podejm ie aa* 
g sd n le n ta  h srdzo  sub te lne . Czy ogłnszpnie np. listów  •  
in tym nego  ty c in  w ielkich planrzy  p rzyczyn ia  się  do p o - 
g tch len ls  znnjcmo4e! Ich d z ie li Czy p o s ia n ie  h a rd z ie j 
zróżniczkow ane człow ieka p rzyczynia  sic  w JaklmS a sa -  
ale do w zhogscenla w iedzy o tw órcy 1 Czy n ied y sk rec ja  
m usi hyó w rogiem  p le ty z m n t — To n y tan ia  będą  tem a­
tem  pre lekcji dn. 24. T. o godz. 19.

E nM PK IłT  M UZYKI W Ł O S K IE J
W «kntek n iedyspozycji wykonaw ców  Ifozir^ntnla K ra ­

kow ska odw ołnje p ie rw o tn ie , zam ieszczona w p ro g ram ie  
pnulerMatŁ-owym sn ite  TTaasa „TLieó I noc” . W  m lejaee 
te j Budzrejl n ad a je  Rnzgłożnla K rakow ska w poniedzia­
łek o g. 21 80 rów nież w p ro g ram ie  ogólnopolskim  kon­
cert m uzyki w łoskiej w w ykonaniu  k am eralnego  z< spo­
in In strum en ta lnego  K rak. T ow arzystw a M uzycznego pod 
k ler. E ra n d s z k a  N iery ch ły . W  p ro g ram ie  p rzen lek n y  
k w arta ł R o ss in ieg o  na fie t. k la rn e t, róg  1 fago t. S onata  
R le t ie g e  na fle t. otrój. fag o t I fo rtep ian , oraz P asto ra le  
I Rondo L ueillo  N e d la n ie g o  na ohój. k la rn e t, ró g  I fo r­
tep ian . Zaznaczyć należy , że p a r t ię  fo rtep ianow a o b ję ła  
p. T ildo N edlsn l. K oncert pow yższy zarów no ze w zglę- 
dn n a  progw n Jak 1 na w ykonaw ców , pow inien  za in te­
resow ać szersze  koła radiosłuchaczy .

STELLA : „G enera ł B u tle r” .
*W IT : ..D la ciebie M ario”  (film  niem iecki) 
SZTEK A : ..O sk arżo n a ' (D olores del Rio, D ouglas 
■ F alrhanks).
DCi ECH A: „S y lw etk i”  (Luli H ohenberg , A nnie 

M a rk a rt t in.)
W ANDA: „Rom eo I J n l ia ”  (N orm a S h ea re r , L eille  

H o w ard , Jo h n  B a rry  morę).
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Sukcesy gospodarcze rządu Bluma
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika") 

PARYŻ, w stycznia.

Gdy rząd Leona Bluma, rząd „Frontu Lu* 
dowego", objął w połowie ro k j ubiegłego wła­
dzę, czynniki opozycyjne, prawicowe, rozpo­
częły wyraźną kampanię gospodarczą i finan­
sową, mającą na ceiu utrudnienie temu rzą­
dowi w jego działalności Ucieczka kapitałów 
francuskich zagranicę była jednym z tych t«.yn- 
ników walki patriotów prawicowych z rządem 
własnej ojczyzny. Nie jest to zresztą insynua­
cja: wielokrotnie mówiono wyraźnie: „ZoLa- 
czymy, co zrobicie bez naszych pieniędzy44.

Jednocześnie nastała panika wśród drobnych 
ipcradaczy. a jak wiemy, we Francji każdy 
jest posiadaczem oszczędności, bądź rent. czy 
innych papierów. Popłoch wśród nich łatwo 
wzbudzić kampanią prasową, łatwiej, niż wśród 
nawodowych gieldziarcy.

Do tego doszły strajki, nowe świadczenia spo 
łeczne, podwyżka uposażeń pracowniczych ko­
nieczność inwestowania nowych miliardów w 
obronę narodową, ciągnięcie deficytu rządów 
popi-zedrucb i akcja komunistyczna. Wszyst­
ko to razem nie ułatwiało pracy nowemu rzą­
dowi.

le o n  Błam, socjalista • teoretyk, nie tracił 
bynajmniej optymizmu. Stawiał całą politykę 
gospodarozą swego rządu na jedną kartę: zau­
fania do ludu, zaufinia. że lud nie zawiedzie 
pokładanych w nim naozieii, że jest dostatecz­
na; dojrzały społecznie. Jeśli ta karta byłaby 
prawdziwa, to kryzys musiałby ustąpić miejsce 
' ożywieniu dzięki większym zarobkom, jakie 
rząd Frontu Ludowegu ofiarował robotnikom i 
rolnikom BI urn święcie wierzył, że takim atu­
tem pokona wszelką opozycję, i mimo przesz­
kód, wprowadzi Francję w nowy okres powo­
dzenia. W swych rozważaniach nie liczył oię 
z jednym: i  drożyzną, która musi rosnąć, jako 
wynik wzrostu kosztów robocizny.

Zarzucano mu zaś na prawicy jeszcze jed­
no: że wszystkie jego zanrerzauia aą niereal­
ne, wobec panującej w całym kraju anarchii. 
Istotnie strajki wybuchały zbyt często i zbyt 
często bez poważny*h powodów i bez syndy- 
kalnych dyrektyw „odruchowo*". Manifesta­
cjom komunistycznym, uderzającym w intere­
sy państwa nie było końca. Jednocześnie mło­
dzież prawicowa z pod znaku pułkownika de 
La Roque przebiegała Pola Elizejskie, luksu" 
sową dz:e!nicę turystów cudzoziemskich i wy­
bijała szyby w eleganckich kawiarniach z o- 
krzykami: „Francja dla Francuzów!4* — Ok­
rzyk ten w is to je  rzeczy nie miał dotyczyć 
turystów zagranicznych, lecz zagranicznych 
przywódców anarchistycznych.

Atmosfera była niezdrowa.

II.
Upłynęło kitka miesięcy. Rząd utrzymał eię,

KUPON Nr. 3
1 L  KONKURS ZM OW Y

dla Czytelników 
„NOWEGO DZIENNIKA**

Ptnsicnat „JedynaciKa" w R?bei 
Pensjonat „Oaza1* w Zakopanem 
Pensjcnaf „Pilące" o  Zakopantm 
Peirjrnaf „tiurs"l“  w Zakop-nem

a aaw„t w poszczególnych swych poczynaniach 
zdobył jednomyślność całej Izby. Manifestacje 
uPczne nstały. Strajki przewlekłe, z winy bądź 
zbytnich wymagań robotników, bądź z winy 
zbytniej nieustępliwości pracodawców —  zo­
stały zlikwidowana. W chwili obecnej ani je­
den robotnik we Franeji nie okupuje fabryki, 
zaś przeprewadzone prawo o przymusowym 
arbitrażu i o usuwaniu siłą okupantów z fa­
bryk pozwala mieć nadzieję, że narazie prze­
mysł wszedł w stadium zdrowej pracy.

Gospodarka państwa. mimo pesymistycz- 
nyćh przewidywań wstąpiła w nową erę. Pod­
czas gdy poszczególne gło»y opozycyjne dowo­
dziły, że zbliżają się ostatnie chwile panowania 
rządu Leona Bluma, rzeczywistość wykazuje, 
że cały kraj ist>otn!e korzysta z wprowadzo­
nych reform społecznych. Wystarczy przespa­
cerować się po Paryżu, by zdać sobie sprawę 
a prawdziwości tych słów. W wielki-h maga- 
synach panuje ruch niebywały. W czasie świąt 
brakło miejsc w kawiarniach i w innych loka­
lach; ożywienia zaś tak wielkiego nie notowa­
no od łat. To samo mówią dyrekcje teatrów, 
hotelów, restaur.acyj. Aut sprzedaje 6ię więcej, 
ruch samochodowy jest w mieście niesłychany. 
Wzrasta zapotrzebowanie na surowce zagrani­
czne, dowód, że przemysł przystępuje do no­
wej pracy po wy6<przedaniu zapasów. Sklepy 
nie mogą zresztą nastarczyć towaru. Do tego 
d> faodzi ożywienie wsi dzięki podwyższeniu 
c e l jej produktów. Wieś znajdowała się do­
tychczas w sytuacji krytycznej. Od 1932 do 
1935“ roku wskaźnik cen produktów rolnych 

spadł z 430 na <j92, zmniejszając siłę nabyw­
czą rolników. I tu nastała poprawa, z której 
korzystają ci wszyscy, którzy ze wsi żyli po­
średnio czy bezpośrednio.

To ożywienie ogólne wyraża się również 
wzrostem wpłacanych pod-tków: W grudniu 
1936 wpłynęło o 232 miliony franków więcej 
podatków pośrednich. niż w grudniu 1935, zaś 
dzięki poprawie ostatnich miesięcy, uzyskano 
za 1936 rak z tych nodatków o 604 miliony 
franków więcej, niż w roku 1935.

We Frani*ji nastąpiło uspokojenie umysłów, 
gdyż rzeczywistość wytrąciła broń z ręki kry­
tyków.

III.
Nad Francją wisi jednak inna groźba: czy 

ceuy wewnętrzne nie pójdą zbyt wysoko w gó­
rę w wyniku nowych świadczeń społecznych 
i podwyżki robocizny? Daweluacja franka po­
zwoliła eksportowi Francji konkurować na 
rynkach zagranicznych, gdzie dotąd towary 
frarcu6kie były zbyt drogie. Czy nie nastąpi 
teraz przerost cen, utrudniający tę konkuren­
cję, i zniechę ający ponownie turystów zagra­
nicznych (niegdyś miliardowa pozycja w bud­
żecie Francji)?

Jasno postawił sprawę minister finansów, p. 
Auriol, w swym przemówien u, wygłoszonym 
na bankiecie prasy angio-amerykańskiej w Pa­
ryżu. Zawołał on:

—  Żądauo spokoju i porządku na ulicy, jako 
niezbędnego czynnika unormowania życia: 
miano rację! ten porządek zapanował!

Dowodził dalej mmister, że teraz niezbędne 
jest zaufanie finansowe. „Francja nie ma za­
miaru ‘dewaluować ponownie!44 —- podkreślił 
minister. Sytuacja wykazuje że spokój i zaufa­
nie wracają. Teraz troską główną rządu jest 
wałka ze spekulacją i ze zwyżką cen. Apelował 
też nimistet Anriol do robotników, wzywał icb 
do umiarkowania w żądaniach.

Zobaczymy oo jutro przyniesie. Czy rząd p. 
Leona Bluma, który potrafił zlikwidować zaj­
ścia uh za s i strajki, który zdołał ożywić han­
del i przemysł, potrafi też zatrzymać rosnące 
ceny? Od tego zależy przyszłość rządu.

DR. T . Li

(Rokowania handlowe i turystyczne 
z  Włochami

W pierwszej połowie lutego, mfędwy 10 a 
15-tym toczyć się będą w Rzymie polsko włos­
kie rokowania o zawarcie układu kontyngen­
towego, finansowego i turystycznego.

Równocześnie z rokowaniami o kontyngenty 
do których obie strony poczyniły już odpowie­
dnie przygotowania, zawarty zostanie układ 
finansowy polsko-włoski, .egulujący cały sze­
reg zagadnień, które w ynkają z charakteru 
noszy*h obrtów gospodarczych z Italią, regu­
lujący w sposób odpowiadający dla obu stron 
kwestię spb ty  naszych zobowiązań finanso­

wych wobec Włoch, itp.
Wreszcie delegacja polska przeprowadzi ro­

kowania o zawarcie układu turystycznego. Kla­
uzule techniczne do łego układu zostały usta­
lone podczas pobytu w Warszawie specjalnego 
delegata genei.alnej dyrekcji turystyki przy 
włoskim ministerstwie prasy i propagandy p. 
Achilłe Biseo. W rokowaniach rzymskich na 
temat układu sprecyzowane zostaną zagadnie­
nia finansowe, związane z ruchem turystycz­
nym między Polską a Włochami, przede wszy­
stkim sposób pokrycia dodatkowych wydatków 
Polski na turystykę do Włoch dodatkowym 
eksportem towarów polskich.

Ustawodawstwo gospodarcze
Ukazał się nr. 5 Dz:eonika Ustaw R. P. z 

dnia 22 bm.. w który m. in. ogłoszono następu­
jące ustawy i rozporządzenia o charakterze go­
spodarczym:

5 ustaw z dn. 14 stycznia r. b. o dodatkowych 
kredytach na rok 1936-37;

rozp. ministrów Komunikacji i S pr Wewn. 
u dn. 30 grudnia r. uh., wydane w porozumie­
niu z ministrami: Spr. Wojsk, oraz Skarbu — 
w sprawie zmiany rozporządzenia miuieUów: 
Komunikacji i Spr. Wewn. z dn, 6 kwietnia 
1935 r o wvdawniu koncesyj na zarobkowy 
pizewóz osób pojazdami mechanicznymi v ob­
rębie gminy miejskiej?

rozp. min- Skarbu z dn, 13 styczni? r. b. o 
zmianie rozp. m :n Skarbu z dn. 27 kwietnia 
r. ub. w sprawie wykonania ustawy o państwo­
wym podatku dochodowym.

Włochy i W. Brytania tworzą 
rezerwy zbożowe

Donoszą z Londynu, że Wiochy zakupiły do_ 
tychczas 55 milionów buszli pszenicy. Zdaniem 
angielskich sfer zbożowych w najbliższym cza­
sie Wiochy uskutecznią dalsze zakupy pszenicy 
w ilości 31 do 33 milionów buszli, ponieważ nie 
tylko pokrywają bieżące zapotrzebowanie, ale 
też tworzą żelazną rezerwę, która wynosić bę­
dzie około 9 do U milionów buszli.

Również rząd W. Brytanii bada obecnie podo­
bno możliwości zmagazynowania w portach an_ 
gielskich większych zapasów pszenicy. Przypusz 
czalnie większa część tych zapasów ziożona by­
łaby w porcie LWerpoolu.

 O -----
Z GIEŁDY

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
P o z-a ii, 23. 1. Ceny tra n sa k c y jn e  4yto  30 ton 22.40 14 

ton 22.24 ow ies 15 ton 19.95. Ceny o r ien tacy jn e  ży to  21.50 
21.75 ow ies bez zm iany  m aki ży tn i*  m inu« 25 g r. O tseby 
ży tn ie  15.50—16 pszenne g rn n e  15.75—16.25 psz inne żrednle 
14.775—15.50. R eszta  bez zm iany . O g tln e  usposobienie spo 
kojne.

G IEŁD A  ZCRY C H SK A

T urych , 23. 1  D ew izy: P a ry ż  20.36% L ondyn  21.45% 
Nowy >10x11 4.36 7 8 B rukse la  73 43 M ediolan 22.58 A m ste r 
dam  289.15 B e rlin  175.55 Sztokholm  110.40 Oslo 107.60 K o­
penhaga 95.60 P ra g a  15.34. T endencja  n ie jedno lita

POŻYCZKA STA B ILIZA C Y JN A  
w L ondynie Ł. 83 w P a ry ż u  F r . t r .  1600 p rz y  tendencji 
L lejednoiiteJ.

POŻYCZKI PO LSK IE  W NOWYM JO R K U  
Nowy J o rk .  28. L E u ray  zam knięcia : D illo n o w sta  60.— 

S tab ilizacy jn a  77.50 D olarow a 60.— W arszaw ska 48.75. 
T end en c ja  u trzy m an a .



Lucio U'Ambra

Czerwone róże
Autoryzowany przekład Felicji FiacnierowóJ.

W pokojn itały dwa kielichy na kwiaty, bukiet
białych róż w Jednym, bukiet czerwonycn w dru­
gim. Wpierw obserwował Claudi i c uśmiechem 
binłe róże, a następnie z wybuchem śmiechu — 
czerwone. „Dlaezjgo się śmiejesz?" pytaliśmy go. 
„Z powodu pewnego wspomnienia" — odpowie­
dział Claudio. „Drodzy przyjaciele, Jeśli zamierza­
cie umawiać się s kobietą co do tajemnej mowy 
miłości, pamiętajcie zawsze dobrze o alfabecie. 
Gdyż inaczej możuaby przy wymlarie listów wpaść 
w kłopot, podobny temu, który ml się wydarzył 
z Izą. W rzeczywistości nie wystarcza, ub.tr z ko­
bieta umówić się co do alfabetu, musi się go do­
brze zapamiętać, aby się komuś nie sdarzyło nie­
szczęście wygadania bezwiednie rzeczy, których 
by się najchętniej nie poruszyło".

To była aforystyczna introdukcja opowiadania. 
Usadowdiśmy stę Jeszcze wygodniej w foteiach i 
przygotowaliśmy się do słuchania,

„O ikryłem pierwszą zdradę Izy — tak rozpoczął 
Claudio — po bukiecie czerwonych róż, podczas, 
gdy po bukiecie bb.łycn róż nte mogłem niczego 
odkryć. Mimo to, przyszły oba bukiety, biały jak 
i czerwony od tego samego handlarza kwiatami, 
bez znaku, bez wskazówki, bez biletu. krótko mó­
wiąc, bez czegokolwiek, eo mogłoby naprowadzić 
człowieka, by uwałał za potrzebne uderzyć na a- 
larm. Ale, o biada, był to kolorl Czerwone róże, 
to by? dramat, białe mogłyby Jeszcze stać się 
sielanką. W istocie białe róże były dla nas 
szczerą mową, białym ałtubetei.i naszego szczęścia, 
naszego ślepego zaufania, naszej miłości. Ta nasza 
movra Kwiatów powstnra w  ten sposób:

„Od roku kochaliśmy się 1 często były między na- 
ini sprzeczki. Z tymi sprzeczkami zakochanych jest 
nieszczęście, gdyz na każdym krosu skacze sobie 
do oczu zarówno zakochani, którzy się ubóstwiają, 
jak i pary, które się znieść nie mogą. Kto kiedy­
kolwiek może z tego być mądrym? Jeśli z kobietą 
trudno jest dojść Jo końca, to tłumaczymy to zde­
nerwowaniem, chwilowym nastrojem. Czasem dy­
ktuje nam rostim, b y  ustępliwie nrmenąć: „Ona 
biedna nię potrafi inaczej", lub z racji jej głupoty 
cieszyc się i nrzy końcu każdej sprzeczki zawołać: 
Ob, jak szczęśliwy Jestem, jak ona mnie ubóstwia".

,,Do izeczy, do rzeczy", wołali najniecierpliwsi, 
którzy woleli filozoficzne opowiadania od f i l o ­
z o f i i  o p o w i a d a n i a .

„Właśnie Jestem przy tym* — powiedział Clau­
dio. — „Pewnego wieczora sprzeczaliśmy się stra­
sznie u innie w domu. Iza odeszła na zawsze, trza­
snąwszy drzwiami. Mimo to zatrzymała się na 
schodach, czekajje dhigo na to, że ją jeanak za­
wołam. Ja zaś powiedziałem sobie. Proszę Boga, 
by m? lę łaskę wyświadczył, abyiu więcej cię nie 
ujrżał.

Stałem za drzwiami, aerce mi biło młotem, ucl.o 
było wytężone, by słyszeć, czy jej nóżki nie biegną 
po schodach na górę I czy jej ręka o małych, na 
rożov o polerowanych paznokciach nie zzuica wo­
kalu, auy trudny do znalezienia dzwonek elektry­
czny nacisnąć. Ale oboje poznsraiiśmy hardzi 1 
każdy poszedł tego y ieczoru swoją drogą, dumny 
z tego, że został silnym, ale rozpaczając, że nie­
stety nie był zmuszonym stać się — słabym.

Krótko powiedziawszy, rozeszliśmy się jak dwa 
skrawki papieru lub dwa magnesy, które się tu* 
siebie oddnjajt,, skoro je jakaś ręka gwałtownie 
rozdziela".

„Dobrze, a więc dalej".
„Następnego dnia, — opowiada nalej Claudio — 

byłem w moim mieszkaniu. Kapelusz i laska, ręka­
wiczki i znrztitka były już przygotowane, powta­
rzałem sobie setki n.jy: „Czy mam iść. czy też nie?" 
Lecz podczas, gdv leszcze rozmyśli wałem jak Ham­
let nad iluzją konsekwencji, odpowiedziałem już 
służącemu, który mnie zapytał czy bęJę w domu 
jadł śniadanie: „Nie". Podczas gdy wreszcie sobie- 
powiedziałem, że niesłuszność jest po stronie Izy 
i że to jej rzeczą być musi, żeby pow róciła, pozna­
łem równocześnie, że to Jej mogliby się zdawać 
znowu, że Ja nie miałem racji i prawdopodobnie 
ona miałaby prawo czekać na to, że ja powrócę, 
gdy w tej chwli nagle zatrzymał się powóz przed 
mym domem. Biegnę do okna. Otwieram Je. Gdy 
tiy pokazuję w  eknie, widz. i neczewiśeie Izę w  po­
wozie, z oczyma zwróć mymi ku mym oknom, z 
pięknymi ustami otwartymi do ślicznego uśmiechu, 
który Jak kwiat rozjaśnia Cały krzew. Na jej ko* 
Urnach leżał wielki bukiet białych róż,

„Teraz mamy wreszcie".
„Gdy wesv na górę, dała ml równocześnie róże 

I swoje wargi*.
„Róże 1 róże" — szeptał miody poeta.
„Gdy już byta na górze, rzekła do mnie? Oto są 

róże naszego pojednania". Namyśliła się i doda­
ła: „T\ często posyłasz ml kwiaty, często i ja oi 
je pasyjna, L e j  od dziś musimy tobie nawzajem
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I M 2!  0 każdej porze

O) Dawniej uwhiano suknię, płaszczową za ste 
sowną suknię dla starszej pani. Może to i było 
słuszne w okresie, w którym suknia płaszczowa 
miała w sobie cos ciężkiego, poważnego Ale twór 
cy mody dzisiejszej starali się, ażeby obecny mo 
dej sukni płaszczowej byl lekki, pełen gracji i 
przede wszystkim — młodociany.

W pierwszym względnie suknia płaszczowa po 
zwala na wysmuklenie linii, co zgadza się z źycze 
niem każdej, pani.

Poza tym można suknię płaszczową mzvć z każ 
depo materiału, co też przedstawia wielkie plus.

Wiec mamy przede wszystkim sztrapacowa su. 
lenię płaszczową. Tworzy ona pewnego rodzaju

Wycieczka do WIEDNIA ll 155.-
6. II. — 1 3 II. 1& 3 7  

V7/IGONSLITS/COOK
S Ł ’ 1 V « < 'W S « t 12

tylko białe rófte posyłać. Będą one num mówiły o 
miłości, zaufaniu, radości i zgodzie o wszystkich 
pięknych snach zakochanych. Ale gdy pewnego 
dnia ty mnie poślesz lub ja tobie — czerwone róże, 
wtedy kolor ten ijjówić będzie o nienawiści, gnie­
wie, zazdrości, katastrofie i ostatecznym zerwa­
niu".

Gdy okazałem swą zgodę, chciała Iza, uśmiecha­
jąc się, zagrać Jeszcze w orła i reszkę, aby się prze­
konać kto pierwszy i  nas pośle — czerwone róże. 
Ja trafiłem na reszkę, ona na ortn. Ona więc rzu­
ciła lin orła. Iza powiedziała, że mól pieniądz nie 
ma racji i myli się. Ja pomyślałem sobie, że mone­
ta ma shiszność i może doskonale przewidzieć. Lecz 
nie mówiliśmy więcej o tym. Nie mówiliśmy tak 
długo więcej o tym, aż w sześć miesięcy potem 
właśnie ja byłem tym, który jej wbrew wyroczni 
monety posłałem w dniu jej imienin — czerwone 
róże.

„Ty V“
„Tak, ja, — z roztargnienia. Tyle a tyle razy po­

syłałem jej białe róże i często, widząc moje zado­
wolenie i ufność, przyjmowała mnie potam uszczę­
śliwiona. Owego wieczoru byłem w kwieciarni 
bardzo zajęty rozmową z przyjaciółmi, którzy mi to­
warzyszyli i byłem bardzo roztargniony. Nie zwró­
ciłem uwagi, gdy mnie sprzedający zapytał Jakiego 
koloru mają być róże. Odpowiedziałem: „czerwo­
nego" I byłem święcie przekonany, że powiedzia­
łem: „białego". Przypadki chodzą przecież po lu­
dziach. Takie rzeczy zdarzają się nawet poi tom, 
którzy tei niekiedy oddają podczas głosowania bia­
łe gałki w  przekonaniu, śe wrzucili czarne. W ten 
iposób można zrozumieć, że zakochanym może się 
zdarzyć tak, jak niebiańskim aniołom, przebywa­
jącym zawsze nieco w obłokach, aby ta iluzjami 
gor*ć, jak dzieci za motylami.

„Następnego dnia poszedłem Uo Izy a uśmle 
chem na ustach. Jak wam jut mówiłem, był to

ania --  suknia płaszczowa

dhjgi kasak (ryc. 1) "spinana r* qrewnłattę gu­
ziki, szeroki skórzany pasek.

Do tego celu nadają się najlepiej wzorzyste Wa 
teriały sportowe.

Drugi nasz model, to suknia popmU dniowa z 
aksamitu lub gładkiej wełnianej materii. Kol 
nierz, rękawy i kokarda zakończone tut, ,m, któ 
re na wiosnę zastąpić można jakimś innym jas­
nym materiałem.

Nasza trzecia suknia, to suknia do teatru łun 
na małe przyjęcie, uszyta jest z tak moJntij teraz 
wełnianej koronki.

Te trzy suknie p ła szc zo w e , ta podstawa nad­
c h o d z ą c e j mody w io se n n e j.

dzień jej imienin. Iza przyjęła mnie z zimną 1 za­
kłopotaną mint, a Ja, znając zmienność Jej cha­
rakteru, gdzie nagle z poza najczarniejszych chmur 
słońce mogło wystąpić, liczyłem na pogodną aurę, 
aby tymczasem pod ochroną uprzpimej i ironi­
cznej rezygnacji przeczekać zagrażająca niepo­
godę. Lecz słońce nic ukazało się. Raczej hłćbo 
stco się coraz ciemniejsze. I im więcej upłynęło 
czasu tym więcej udaławn obojętność, aż na­
reszcie zapytała mnie swobodnie. „Ale co tobio 
jest? Dlaczego tak na mnie patrzysz?" „Kocham 
cię..." — odpowiedziałem jej. A ona- „Nie, to nte 
prawda... Jesteś nieszczery I maskujesz się". Tek 
to szło przez cały dzień. Był to obrzydliwy dzień 
uroczysty. Wieczorem, zanim zapalono światło, 
gdy z ciemnością nieba harmonizowała melan­
cholia duszy, padła mi Iza nagle z płaczem do nóg 
i powiedziała: „Ja wiem... ja wiem..." — rzekła do 
mnie „wiem, że ty wiesz o wszystkim. Ale zanim 
mi robić będziesz wyrzuty, chcę ęi wyznać szcze­
rze. Tak, to jest prawda... Robert.. Istne warja- 
ctwo... Ale tyiko jeden raz... przysięgam Ci. A teraz 
nienawidzę go... Ja nigdy nie zobaczę go jij oczy, 
nigdy więcej, ja tylko ciebie kocham, ja ciebie 
tylko ubóstwiam, cienie mój koch..“

Śmialiśmy się, gdvż resztę przeczuliśmy.
„Lecz tak.." powiedział Claudio „Właśnie tak 

było. Przez nieporozumienie z różami właśnie w  
owvm dniu, w dniu jej imienin przypomniała 
sobie Iza słowa: czerwone róże: złość, zazdrość, 
katast-ofa, zerwanie... I kiedy dostała czerwone 
róże, wyobrażała sobie, że ja o wszystkim wiem. 
Prosiła mnie więc o przebaczenie i ze stereotypo­
wym Jedyny raz" starała się przynajmniej uzyskać 
okoliczności łagodzące".

Wśród ogólnego śmiechu zakończył Claudio swą 
historię.

„Gdy dowiedziała się o tym, że ja o niczym nie 
wiedziałem i że te czerwone róże miały być w  
gruncie rzeczy białe, Iza, które dotąd była czer­
wona jak ogień, nagle śmiertelnie zbladła ze złości. 
Po chwili widziałem ją t  czerwona różą W ręce, 
lak-dziko listek za listkiem s niej wyrywała Czy­
niła tak, lak kobiety, które raz wypowiedziane 
słowa chciałyby także z duszy wyrwać, szcsngól* 
nie wtedy, gdv niepotrzebnie za dużo wyznały"
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Prot. Staniewicz rektorem  
Uniwersytetu wileńskiego

Wilno, 23. 1. PAT. W dniu dzisiejszym na 
uniwersytecie Stefana Batorego w Wilnie od* 
były się wybory nowego rektora U. S. B. W 
wyniku pierwszego głosowania wybrany został 
prof. dr. Władysław Jakowicki, dotychczasowy 
rektor i wyboru nie przyjął.

W drnabn głosowaniu wybrany został prof. 
dr. Józef Patkowski, dotychczasowy prorektor 
i wvborn leż nie przyjął.

W trzecim glos.iwan.u wybrany został prof. 
dr. Witold Staniewicz b. rek tor i wybór przy-
Jął

Rektor Staniewicz ndaje się w dniu dzisiej* 
.:zym do Warszawy w celu odbycia konferencji 
z p. ministrem WR. i OP prof. Świętoslawskim

Niezadowalający stan zdrowotny 
w Polsce

Wśród szeregu zagadnień, poruszonych ostat­
nio podczas dyskusji budżetowej w Sejmie, niepo­
ślednie mitjsce zajęło zobrazowanie stanu zduo- 
wotnego w Polsce. W kraju jest wciąż jeszcze 70 
tysięcy zgonów tocznie z powodu gruźlicy i 300 
tysięcy chorych na gruźlicę otwartą. Na ten smu­
tny tekt wpływają fatalne warunki mieszkariowe 
gdyż w mieszkaniach robotniczych jedno łóżko 
przypaoa na 2 lub nawet 3 mieszkcńcow...

Niepokojący wielce Jest brak lekarzy. Na 10 ty­
sięcy ludzi w Polsce — przypada przeciętnie __
3 lekarzy, podczaj gdy np w Szwajcarii jest ich 
103. Ale nie tylko jest tych lekarzy mało. Ich roz­
mieszczenie w kraju przedstawia się zupełnie źle. 
Przeszło 60 proc. lekarzy praktykuje w 28 mias 
taeh. A tylko około 40 proc. osiada w mniejszych 
miastach i na wsi. Istnieje 40 proc. powiatów, w 
których na jednego lekarza przypada 100 kilomet­
rów kwadratowych, a w 23 powiatach jeden le­
karz ma obsłużyć ludność na przestrzeni przeszło 
200 km. kwadr....
200 km. kwadr.... (I są jeszcze ludzie, którzy mó­
wią o  „nadmiarze” inteligencji w Polsce i „prze­
ludnieniu'' w zaw odzie lekarskim).

W tym fakcie znajduje się uzasadnienie dla 
śmiertelności niemowląt, sięgającej na kresach 
wschodnich 20 proc. podczas gdy na zachodzie 
Europy ten odsetek śmiertelności dzieci nie do­
chodzi do 5 proc. Co piąte dziecko umiera, gdyż 
pozbawione jest opieki lekarskiej. Komisje poho- 
rowe odrzucać muszą pokaźny odsetek młodzieży 
— dyskwalifikując 9 proc. poborowych z powodu' 
grutlicy, 5 proc. z powodu jaglicy, i stwierdzając 
W niektórych powiatach 100 proc. próchnicy zę­
bów u poborowych.

Napad bezrobotnych na magistrat
"W Radziejowie Kujawskim tłum złożony ze 150 

bezrobotnych wtargnął do magistratu i zażądał 
o j burmistrza Kossowskiego wypłacenia zapo­
móg. Gdy burmistrz odmówił, tłum rzucił się na 
mego i wywlókł go na ulicę. Następnie bezrobotni 
steroryzowali przejeżdżającego woźnicę, którego 
zmuszono do wywiezienia skatowanego burmis­
trza do wsi Biskupice, gdzie porzucono go w ro­
wie.

Wzmocnione posterunki policji przywróciły 
spokój. Osiem osób aresztowano.

Niem iecki m agnat przeciw  
skarbowi państwa

Od Szeregu lat ciągnie się spór cywilny na tle 
pretensji jednego z najwybitniejszych arystokra­
tów Niemiec, k s . Alfreda Thurn-Taxis przeciwko 
skarbowi państwa. Sprawa wynikła na tle wy­
właszczenia olbrzymich dóbr w Poznańskim tzw. 
księstwa krotoszyńskiego, za które wypłacono 
ks. Thurn-Tazis w pierwszych latach niepodleg­
łości 20 milionów zł. odszkodowania.

Przed likwidacją wzajemnych roszczeń Polski 
ł  Niemiec, Thurn-Tazis powoiując się na kilkuty­
godniowe opóźnienia w wypłacie odszkodowania, 
zażądał tytułem procentów 400 tys. zł. Powódz­
two to wobec zawarcia umowy likwidacyjnej 
polsko - niemieckiej, pozostało bez biegu. Ks. 
Tburn-Taxrs wniósł zażalenie do warszawskiego 
Sądu Apelacyjnego, które rozpoznane było w b. 
tygodniu przez wydział I cywilny.

Sad Apelacyjny oddalił skargę niemieckiego 
irifignaia Ks. Thurn-Taxis nie daje za wygrane i 
zapowiedział skargę kasacyjną do Sądu Njwyż-

106 wagonów drzewa zginęło
Rekord wielkości objektu zguby bije _  106 wa­

gonów drzewa, jakie... zaginęły na szlaku Biało­
wieża — Warszaw.a. P Jakób Gzowski zakupił 
w dyrekcji lasów w Białowieży 106 wagonów 
drzewa, zapłacił za nie i czekał w Warszawie.

Ładunku jednak nie otrzymał a wszelkie rekla­
macje spełzły na niczym. Wówczas wystąpił z 
procesem przeciwko kolejom o 71.000 zł. odszko­
dowania. Oświadczono mu, że nic mu się nie na­
leży, ponieważ n;e ma fracntu przewozowego 1 
nic może występować z roszczeniami. Na to kn- 
piec oświadczył, że kopię frachtu powinny mu 
koleje przysłać. Koleje odrzekły lakonicznie, że 
kopie frachtu nadesłały we właściwym czasie. Na 
tej zasadzie bez dalszego wnikania w sprawę, , 
Sąd Okręgowy powództwo oddalił W apelacji ku- i 
piec zażądał dowodu, kto otrzymał kopię frachtu, j 
Kolej znów odpowiedziała, ze kopię frachtu po- j 
kwitował „jakiś aomownik Gilowskiego”, a zresz­
tą odpisu kopii kolej wydać nie może, bowiem 
kupiec... nie podał numerów wagonów ładunku.

Tak, czy tak, kupiec znalazł się w błędnym kole 
i przegrał proces również w apelacji. Dopiero 
Sąd Najwyższy uchylił wyrok i w motywach pod 
kieślił, że takie błędne kzauistyczne rozumowa­
nie nie może świadczyć przeciwko kupcowi. Nie 
można się bowiem od niego domagać kopii frach­
tu, skoro icn nie ma. Kolej nie jest wytłumaczo­
na, że odbiór frachtów pokwi*ował domownik, 
skoro nie chce podać jego nazwiska, ani też nie 
chce wydać odpisu, zasłaniając się niemożnością 
uczynienia tego z braku numerów wagonów ła­
dunku.

Toteż , gdy sprawa wróciła z powrotem do 
apelacji, sąd kategorycznie zażądał od kolei zło­
żenia wszelkich posiadanych dowodów, na pod­
stawie których możnaby oprzeć wyrok.

Znachorzy w  roli lekarzy
Od dłuższego czasu ciężko cnorowała żona ko­

lejarza z Wejherowa, niejaka Grajewska. Począ­
tkowo chorą leczono sposobem domowym, a gdy 
stan zdrowia ciągle się pogarszał, ktoś ze znajo­
mych poradził zwrócić się o pomoc do znachora 
w Rumii-Zagórzu, nu jakiego 45-letmego A. Kę­
dziory. Wioskowy szaman, szewc z zawodu le­
czył swych pacjentów w wolnych od zajęć szew­
skich chwilach.

Dla chorej Grajewskiej szewc-znachor przepi­
sał lekarstwo, po które kazał się zwrócić do nie­
jakiego Siemińskiego, który wyrabiał cuaowne 
mikstury przy akopaniamc.ncie przeróżnych za­
klęć tajemnych i odmawianiu formułek czaro­
dziejskich.

Chora przyjęta cudov ne leki i... straciła przy
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zmarła po krótkich cierpieniach przeżywszy 
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1937 r. o godz 2 po pot na cmentarzu tyj. 
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tomność...
Przerażony mąż zawezwał dwóch lekarzy wej- 

berowskich, którzy oizckli, że chora została otrą 
la atropiną. Trucizna znajdowała się w lekar­
stwie, zapisanym przez znachora, a dostarczonym 
przez jego rpólnika Siemińskiego. Policja are­
sztowała obydwu. Stan zdrowia chorej budzi po­
ważne obawy.

Znowu napad rabunkowy 
na staruszkę

Onegdaj w nocy dwaj bandyd wdarli t i ę  po­
przez wybite okno do mieszkającej samotnie we 
wsi Wołkogule (woj. wileńskie) — 78-letniej Gi- 
tli Beker - Abraniewiczowej i po kilkakrotnym 
uderzeniu w głowę, zażądali wydania pieniędzy.

Napastnicy związau następnie tw ą ofiarę 
i niezadowoleni z oddanych im 10 złotych, po 
splądrowaniu mieszkania zabrali bieliznę i zega­
rek ogólnej wartości 200 złotych.

Po zawiązaniu drzwi z zewnątrz bandyci zbie­
gli-

Ujęcie morderców SUbigerowej
Bielsko. 23. 1. (R) Po ustaleniu identyczności 

sprawców potwornego mordu rabunkowego, do­
konanego w ubiegłą sobotę na osobie błp. Sitbi- 
gerwej, rozesłano za nimi listy gończe a nieza­
leżnie od tego prowadzono ^oszukiwania w całe] 
okolicy. Wczoraj podczas obławy na terenie nie­
czynnej cegielni w Białej natknęła się policja 
bialska na dwóch poszukiwanych sorawców, któ­
rych na miejscu ujęto. Są to Tadeusz Kulawa o- 
raz Józef Witkowski. Trzeci sprawca Piotr Piak 
ukrywa się dotychczas. Ani zrabowanej gotówki 
ani biżuterii nie znaleziono przy zatrzymanych. 
Jak śledztwo wykazało, zbiegli oni po dokonaniu 
morderstwa do Krakowa, stamtąd do Sosnowca, 
skąd znowu wrócili do Bielska, uważając, że po 
pierwszych poszukiwaniach na terenie zbrodni 
będą oni najbezpieczniejsi w okolicach Biel­
ska. Zbrodniarzy sprowadzono na komisariat w 
Białej, skąd po krótkim" przesłuchaniu odesłano 
icli do komisariatu w Bielsku, gdzie prowadź 6ię 
energiczne śledztwo.

Narodowi socjaliści rwą się do w ładzy» Austrii
W iedeń, 23. 1. ŻAT. Sytuacja wewnętrzno- 

polityczna w Austrii jest coraz bardziej napię­
ta. Mówi się już głośno o rekonstrukcji rządu, 
w  którym  zdobyliby pozycję t. zw „betonnt na­
tionale", za którym i kry ją się narodowi socja­
liści i ich sympatycy. P resja wywierana przez 
posła niemieckiego von Papena w związku z 
niem iecko-austriackim i rokowaniam i gospo­
darczymi, jest coraz mocniejsza. Von Papen 
domaga się całkow itej amnestii narodowych 
socjalistów zarówno w  Austrii jak i tych, k tó ­
rzy uciekli do Niemiec i żąda legalizacji „be­
tonn t nationale".

Na posiedzeniu kierow nictwa krajow ego 
„F rontu  Ojczyźnianego" ujaw n-ły się tenden­
cje poszczególnych organizacji, klóre zagrażają 
wpływom „Frontu  Ojczyźnianego" Na tym po­
siedzeniu kanclerz dr Schuschnig oświadczył, 
iż nie ma mowy o tym, aby jakakolw iek orga­
nizacja po za „Frontem  Ojczyźnianym " mogła 
zyskać w pływ polityczny w A ustrii. Pomimo 
to dzięki m inistrow i Gleise— H orstenau poczy­
niono koncesje na rzecz „betonnt nationale" 
w tej postaci, iż w Grazu pozwolono otworzyć 
„O stm arkischen Volksverein“, k tóry  ma sku­
pić organizacyjnie „Betonnt nationale". S tatut 
tego związku w ysuw a na czoło „krzewienie i 
popieranie twórczości niem ieckiej", uw ażając 
za swe zadanie „natchnąć austriackich bojow­
ników  zdrowym  duchem niem iecko-narodo- 
wym". Związek oparty  jest na zasadach czysto 
aryjskich. Główna siedziba mieści się w Grazu. 
Tym niem niej powstać m ają wkrótce grupy lo­
kalne w innych miejscowościach. Równocze­
śnie w  Linz pow stało „czysto ary jsk ie" ugru­

powanie, które pozostaje pod wpływem księcia 
Stahrhem berga.

W iedeń, 23. 1. ŻAT, Jak  donoszą, urząd kan­
clerski pierw otnie odmówił zezwolenia na u- 
tworzenie „O starm kischen Volksverein". Ze­
zwolenia udzielono dopiero po złożeniu re- 
kursu  do trybunału  adm inistracyjnego.

Ogłoszony kom unikat oficjalnie stwierdza, 
że podobnie jak  dawniej, rów-nież obecnie rząd 
przeciwny jest pow stawaniu odrębnych związ­
ków i czuwać będzie, aby nowy związek zgod­
nie ż jego statutem  nie rozw ijał działalności 
politycznej. Pow7stanie grup „betonnt na­
tionale" zwraca jednak powszechną uwagę. Po 
za związkiem w Grazu i grupą Stahrhem ber ja 
w7 Linzu, m inister Neustaedter Sl.uermer zavo- 
żył we W iedniu trzecią grupę antysem icką zło­
żoną z „betonnt nationale". Poza tym powstała 
we W iedniu czwarta grupa „H cim atschutzu", 
k tóra stoi podobno blisko m ajora Fey.

Nie ulega wątpliwości, iż pomimo ciągłych 
zapewnień kanclerza Schuschniga, grupy te 
(kierow ane i protegowane przez m inistrów  
zw iązkow ych!) wkońcu zaczną w ywierać co­
raz donioślejszy wpływ na bieżącą politykę au­
striacką. Nowe te form acje śwmdczą wymow­
nie, jak  niejasne i niepewne są procesy wcw- 
nętrżno-polityczne Austrii, szczególnie zas, gdy 
rozw ijają się one w tym  samym czasie, ,w któ­
rym  toczą się doniosłe rokow ania gospodarcze 
z Rzeszą i gdy wTe W łoszech gen. Goering pro­
wadzi rokow ania, k tóre w ostatecznym  rachun­
ku muszą się odbić również na Austrii.

W  kołach skupienia żydowskiego *v A u stm  
panuje coraz większe Łaniepokojenie.
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Przed urbanistycznym uporzadkowa 
niem Rynku Krakowskiego

Wczoraj rozpoczęły »ię obrady Sądu kon­
kursowego dla rozstrzygnięcia konkursu na pro 
jekt urbanistycznego uporządkowania Rynku 
Gl. , PI. Mariackiego, Rynku Małego i PI. Szcze 
pańskiego.

Konkurs rozpisany został przez Stow. Archi 
tektów R. P. Oddział w Krakowie w iipcn ub- 
roku na zlecenie Zarządu Miejskiego w Krako­
wie. Na konkurs nadesłano 10 projektów. W 
skład Sądn wchodzą: prezydent dr. M. Kaplic- 
ki, wiceprezydent dr. R. Radzyński, z Rady 
Miejskiej b. min. inź. Dudek. b. premier prof. 
dr. Nowak, konserwator wojewódzki inż. Tre-

ter, delegat Urzędu Wojew. Naczelnik !nz. Wą 
sowski i inni.

S rJ konkursowy po szczegółowym rozpa­
trzeniu nadesłatiych projektów przyzna za naj­
lepsze prace następujące nagrody: pierwsza w 

wysokości ć.000 zł., drnga — 3 000 zł., trzecia 
—  2.000 zł. Następnie odbędzie się wystawa 
nadesłanych projektów na urbanistyczne upo­
rządkowanie Krakowskiego Rynku, po czyra 
dopiero nastąpi ostateczne zamknięcie konkur 
su i stwierdzenie kto jest autorami nagrodzo­
nych prac.

Konfiskata „Nowego Dziennika"
Wczorajszy numer „Nowego Dziennika" 

uległ konfiskacie za artykuł wstępny p. Apoli* 
nar ego Hartglasa.

 O —

Egzam iny do liceów  
tylko w  wyjątkowych w ypadkach

W bieżącym roku nastąpi realizacja ostatniego 
etapn reformy szkolnictwa średniego, rozpoczęta 
przed czterema laty. Nowego typu gimnazja czte- [ 
roklasowe wydadzą w tym roku pierwsze świa­
dectwa swym absolwentom, którzy z kolei będą 
mogli starać się o przyjęcie do liceów dwuklaso- 
wych, zastępujących dawne 7 1 8 klasy gimnaz­
jalne.

Sprawa ta interesuje w wysokim stopniu naj­
szersze koła rodziców i uczniów. Mimo bowiem 
iż do końca roku szkolnego pozostało już tylko 
pięć miesięcy, dotychczas nie wyjaśniono urzęoo- 
wo, Jak przedstawiać się będzie zakończenie ro­
ku, czy absolwenci będą musieli zdawać egzami­
ny końcowe i jakie i na Jakich warunkach przyj­
mowani będą do liceów.

Rozporządzenie Ministra W.R. 1 O.P. ukazać 6ię 
ma w połowie lutego.

Egzaminy końcowe mają być przewidziane tyl­
ko w wyjątkowych wypadkach. O ile uczniowie 
wykazywać będą w ciągu roku dostateczne postę­
py _  otrzymają świadectwa wyłącznie na pod­
stawie ocen nauczycielskich z całego roku. O ile 
jednak z jakichkolwiek przedmiotów oceny będą 
niedostateczne — zarządzone będą egzaminy.

Świadectwa, które po raz pierwszy uzyskają 
uczniowie w roku bieżącym, nie będą nosiły naz­
wy „małych matur” jednak bedą odpowiadały te­
mu pojęciu. Świadectwo z ukończenia 4-klaso- 
wego gimnazjum będzie wystarczające dla uzys­
kania ulg w wojsku, dla otrzymania stanowisk

Sprawca napadu na u l. Rzeźniczej 
został aresztowany

Duże poruszenie wywołał w Krakowie na­
pad rabunkowy, jaki dokonany został przed kil 
kunastu dniami na ul. RzezDiczej. Na przecho­
dzącą Hanę Mandelbaum napadł jakiś osobnik, 
który wyrwał jej torebkę z pieniędzmi, biżu­
teria i papierami wartościowymi.

W toku loebndzeń policja ustaliła, iź napa­

du dokonał jeden osobnilc, mając jednak kil­
ku wspólników, którzy znajdowali się w pobli­
żu.

Obecnie aresztowany został sprawca tego 
nanadu w osobie Kazimierza Felusia (lat 23), 
robotnika, bez zajęcia i stałego miejsca zamie­
szkania.

Dr. Jozef m m m
r m . ra d c a  P . K . P .

zmarł dnia 2  ̂stycznia no kró*kicb a ciężkich 
cierpteniach w  60 vm roku życia

fogrzFb odbędzie s!ę w niedzielę dnia 24-go 
stycznia b. r o godz 8-c'ei popoł. z domu 
przednoęrreboweco rrnemarza żvriow8;:'efro 
przy u*. M odowej, o czym zawiadamia w smut 
ku pogrążona

Rodzina
U prasza  si<j o zan ieefiante sk ła d an ia  w izy t

kondolencyjnych.

na niższych szczeblach administracyjnych i t. d. 
oraz dla wstąpienia do liceum, bez jakichkolwiek 
dodatkowych egzaminów, o ile uczniowie będą 
chcieli kontynuować naukę.

W tej chwili usiała się na terenie ministerstwa 
typy wszystkich liceów, jakie powołane zostaną 
do życia w końcu bieżącego roku szkolnego.

W większych miastach mają być założone licea 
administracyjno - ubezpieczeniowe, których za­
daniem byłoby praktyczne i teoretyczne przygoto­

wanie młodzieży do służby w administracji pańs­
twowej, samorządowej i zakładach ubezpieczeń 
społecznych. Licea le będą m in korzystać z wy­
kładowców, których dostarczą ZDS, zakład ubez­
pieczeń wzajemnych, instytut społeczny I L i

Nieudaly napad rabunkowy
Do mieszkania Zofji Stelmachowej w Sienia­

w a  wtarzuęli trzej bandyci, którzy zażądali go­
tówki Gdr domownicy stawili opór, jeden z 
bandytów porwał siekierą i poranił dotkliwie 
Strlmaehowa oraz jej dwóch synów.

Bandyci zbiegli nie dokonawszy rabunku. W  
czasie pościgu jeden i  bandytów został ujęty.
Kto będzie leczył Parytewiczową?

W związku ze stanem zdrowia Parylewiczowej, 
który wymaga podobno dłuższego leczenia, rodzi­
na Parylewiczowej nosi się z zamiarem zwró­
cenia do władz z prośbą o dopuszczenie do Pa­
rylewiczowej p. Woynowskiego z Warszawy, zaj­
mującego się przyrodolecznictwem.

ZŁODZIEJ, który po dokonaniu włamania za« 
brał ubiegłego czwartku dwa ubrania, zegarek i
srebro, zechce łaskawie podać cenę i miejsce od­
kupu pod „Dyskrecja zapewniona” do Adm. ,.N. 
Dz.’\  <325

i STO
T ego opisać dopraw dy nie m ożna! Rządy 

wpadają, fo rm u ją  się nowe i nie są  m ądrze j­
sze niż poprzednie. Czy napraw dę grozi nam  
zdziczenie? W  pałacu  sędziwego m aro-ałka  
In try g u ją  obszarnicy przeciw ko republice, a 
dem okraci p rzysięgają , że w róg zn a jd u je  sie 
po  lew ej stronie. F-ezydenci policji, k tó rzy  
nazyw ają  się socjalistam i, s trz e la ją  do ro ­
botników , a głos dem agoga zapow iada co­
dziennie zm ierzch „system u” i  jeg o  bliski 
wpadek.

T ego św iat jeszcze nie w idział! A  czy te ­
go nie widzi ta k  ho jn ie  opłacany tre fn iś  w ła­
śn ie  teg o  system u, przeciwko k tó rem u  szcze­
k a ją  dem agodzy? Ozy n ie  widzi teg o  a r ty s ta  
H ófgen , że zabawy, k tó rych  on je s t  b o h a te ­
re m  problem atycznym , m a ją  w  gruncie  rze­
czy  c h a ra k te r  a rcy sm u tn y  ! że taniec, k tó ­
reg o  je s t  jednym  z najpopu larn ie jszych  wo­
dzirejów , prow adzi nieuchronnie k u  p rzep aś­
c i?

H endrik  H ófgen —  spec od  eleganckich 
łotrów , m orderców  w e frak u , in try g an tó w  hi 
sto rycznych  —  niczego n ie widzi, niczego nie

słyszy, n a  nic nie zw raca uw agi. N ie ży je  w 
Berlinie —  tak  jak  nigdy nie żył w  H am b u r­
gu; zna ty lk o  sceny, w ytw órnie filmowe, g ar 
deroby. k ilka lokali nocnych, k ilka  sal u ro ­
czystych i k ilka snobistycznych salonów. Czy 
odczuwa wogóle zm ianę pór ro k u ?  Czy zda­
je sobie spraw ę, że la ta  przechodzą — o s ta t­
nie la ta  te j ta k  oczekiwanej, tv le  nadziei bu­
dzącej, a  t e r a 7 tak  m am ie  sw ój żyw ot z<my 
k a jąc e j republiki w eim arsk ie j: la ta  1930,
1931, i9 3 2 ?  A rty s ta  H ófgen ży je ty lko  od je 
dnej p rem iery  do  d rug iej, od jednego film u 
do drugiego, ale naw et nie wie, że śnieg  n a  
ulicach ta je , że drzew a kw itną  i zielenią się, 
że w ia try  roznoszą a ro m a ty  kw iatów , że kw ia 
ty  wogóle is tn ie ją  i ziem ia i woda. Zam knię­
ty  w  m urach  sw ej am bicji jak  w  więzieniu, 
n ienasycony i niezm ęczony w  gonitw ie za sła  
wą, w ciąż w s tan ie  najw yższego napięcia h is ­
terycznego  przeżyw a a r ty s ta  H ófgen życie, 
k tó re  w ydaje m u się nadzw yczajnym , a k tó ­
re  w  rzeczyw istości je s t  nicością, je s t jeno 
ty lk o  w ulgarną, błyszczącą arab esk ą  na m ar­
ginesie społeczeństw a skazanego  n a  zagładę,

w rogiego duchow i i w szybkim  tem pie k u  k a ­
ta s tro fie  pędzącego.

N ie m ożna tego  opisać —  nie m ożna w o­
góle za rejestrow ać jego najrozm aitszego g a  
tu n k u  „w yczynów” i niespodzianek, k tó rym i 
chce zwrócić na siebie uw agę. Umowę z te ­
a tram i profesora, ku straszliw em u sm utkow i 
p a rn y  B ernhard  wypowiedział, by mieć wol 
ne ręce i zachować swobodę na wszelkiego 
ro d -a ju  pokusy. T eraz inscenizuje i w ystę­
pu je  to  tu , to  tam , o ile św ietnie p łatna p ra ­
ca  film ow a na to  m u wogóle pozwala. T ak  n a  
ekranie jak  i na scenie widzieć go m ożna w  
szykownym  s tro ju  apasza — czerw ona ch u st 
k a  na  czarne j koszuli, czupryna jasnow łosej 
peruki, k tó ra  podkreślać m a jeszcze zbrod- 
rJczość jego roli, głęboko nasun ię ta  n a  czo­
ło; w  haftow anym  kostium ie k siążą t roko­
k a ; w  bujnym  s tro tu  despotów  o rien ta lnych ; 
w todze rzym skie! lub m ary n arce  m ieszczań­
sk iej z epoki b iederm eyerow skiej; jako  k ró ­
la  pruskiego, czy zdegenerow anego lorda an ­
gielskiego. (c. d. n .)
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U źródła chaosu na rynku mięsnym
Problem trybowania nadal nie rozwiązany

Warszawa, 23. 1. (A). Donosiliśmy wczoraj
a dymisji dyrektora rzeźni warszawskiej p. I- 
wanskiego. Jak się obecnie okazuje, przeciwko 
p. Iwańskiemu wyruwane są konkretu : zarzu­
ty, iż zreferował on fałszywie wobec władz ad­
ministracyjnych sytuację na warszawskim ryn­
ka mięsnym, co doprowadziło do wyznaczenia 
kontyngentu mięsa koszernego w  ilości trzy­
krotnie wyższej, niż ludność żydowska może 
spożyć. To nur być przyczyną wielkiego chaosu, 
jaki nn tworzył się na warszawskim rynku m ię­
snym po wprowadzeniu ustawy ubojowej.

Jak stwierdzono, w ostatnich dniach przemy­
ca się do Warszawy masowo mięso koszerne 
ze Slonima, Radzymina itd. Przemyt teu zao­
strza jeszcze chaos na warszawskim rynkn mię­
snym. Rówuo-iześnie zaosn-za się konflikt mię* 
dzy . ahineim Rosnerem a rabinatem warszaw- 
•kim. Zasadniczo rabinat warszawski nie za­
kazał trybowimia zadnich części mięsa, ale wo­
bec znanej uchwały zjazdu rabinów, ludność or-

Warszawa. 23. I. (A)\ Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych opracowuje projekt specjalnej 
ustawy w sprawi" elementu napływowego, ucią­
żliwego dla gminy m. Warszawy. Wedle projek­
tu ustawy, każdy przybywający do stolicy bę­
dzie się anoial wykazać albo kapitałem dla za­
łożenia przedsiębiorstwa, a lL , wykształceniem 
ozy przygotowaniem fachowym, albo też musi 
złożyć dowód, że analazlezy się na bruku war­
szawskim nie będzie bezrobotnym, że dostanie 
natychmiast pracę i jego pobyt me będzie u- 
eiążilwym dla gminy.

„Ewakuacyjna** korespondencja 
w piśmie paryskim

P ary ł, 23. 1. PAT. Na łamach poważnego or* 
ganti sfer finansowych i przemysłowych ..La 
Journ te Industrielle* ukazała się koresponden­
cja z Warjzawy na temat polskich postuktów  
kolonialnych. A utor wskazuje przede wszyst­
kim na dwa zasadnicze dymniki w tej dziedzi­
nie: przeludnienie Polski i brak surowców, któ- 
reby umożliwiły rozwój uprzemysłowienia — 
jed/nego środka na wchłonięcie dużego przy­
rostu ludności.

Poza jednak czynnikami natury demagogicz­
nej i geograficznej, na żądania Polski wpłynął 
również moment wewnętrzno-polityczny. a 
mianowicie nadmiar ludności żydowfkiej, któ­
rej podział według zawodów jest wysoce nie­
normalny. Korespondent stw'erd*a. że nie mo­
im  rządu polskiego czynić odpowiedzialnym za 
nastroje antysemickie w Poiece. Rząd polski 
pragnie rozwiązać kwestię żydowską na tere­
nie szerszym, na terenie międzynarodowym. 
Dlatego też domaga się przede wszystkim zwię­
kszenia emigracji Żydów do Palestyny, a po­
nieważ ostatnie tragiczne wypadki w tym kra- 
jU stają temu na przeszkodzie, sta- a tie  szukać 
innych sposobów rozwiązania tego zagida ienia.

Tajemnica przedziału  
t-szej klasy...

Warszawa, 23- 1. (A). J a t  rfę obecnie oka­
zuje, owa Szwedka, z którą poseł Pacholczyk 
nval zajście w przedziale pierwszej klasy po­
ciągu Poznań —  Warszawa, jest Żydówką •  
Białegostoku. Jest ona córką właściciela fabry­
ki pledów w Białymstoku Abramowicza. Przed 
kilku laty wysz.a za mąż za przemysłowca Mo­
stowicza i po osiedlen n  się w Szwecji i uzy­
skaniu obywatelstwa szwedzkiego, zmieniła na" 
ąwisJ-o na Muffel. Po Polski przyjechała t>. 
M- ną pogrzeb swej siostry, która wychrzciła 
się podczas wojny, ais nawróciła się na judaizm 
na kilka dni przed śmiererą. Pani M. jest ko­
bietą niepospolitej urody i przed dwoma laty i 
została wybrana królową piękności w Szwecji. |  
Jąlk sJjj idowi*dujemy, jeden z adwokatów bia- 1

todoksyjna nie spożywa trybowanych sodów. 
Pod naciskiem pewnrch kól. rabin Posner chce 
przeto i/ymSc na rabinacie wydanie oświadcze­
nia, że trybowane mięso zadnie jest tak same 
koszerne, jak i przednie. Raoi.iat odmówił jed­
nak kategorycznie temu żądaniu.

Sprawy sądow e na ile 
ustawy ubojowej

Warszawa, 23. 1- (Sin). Do sądów starościń­
skich poczęły już napływać pierwsze sprawy 
karno-admuiisiTacyjne nowego rodzaju, wyni­
kłe na tle ustawy ubojowej. Pierwsze sprawy 
o wykroczenie przec;w ustawie, ograniczającej 
ubój rytualny, spowodowane zostały wyioryciem 
pokątnego handlu mięs im koszernym i uchy­
laniem się od nadzoru weterynaryjnego. San,k‘ 
cje karne, grożące za tego rodzaju wykroczenia, 
stanowią grzywnę dc 3-000 zl. i areszt do 6 ty­
godni.

Warunki dla emigrantów  
do Brazylii

Warszawa. 23. 1. (Sin.) Zgodnie z przepisami e -1 
migracyjnymi, zezwalającymi na wjazd i osiedle 
nie-się w Brazylii, mogą uzyskać rolnicy, którzy 
są wezwani przez właścicieli zagród i należący do 
najbliższej rodziny Iud też posiadający jeden z 
towarzystw kokmizatyjnych. umowę na K upno 
działki, w tym wypadku władze brazylijskie wyda 
wać będą zezwolenia na wylądowanie. Wysokość 
gotówki potrzebna na przyjazd do Brazylii zależ 
na jest od urnowy z przeusiębiorstwem koloniza 
cyjnym nmig,aoci nie rolnicy samotni lun obar 
czeni rodziną mogą uzyskać prawo wyjazdu do 
Brazylii, jeżeli przedstawią konsulatom dowody, 
że mają na utrzymanie cua dr‘cm oo łat 12-tu 2 
tysiące milrejsów i 2000 dla osób starszych.

Imigracja do S t  Zjednoczonych 
nie wyczerpała kwoty

W aszyngton 23. 1. ŻAT. Z ogłoszonego os­
ta tn io  spraw ozdania rząd u  federalnego S ta ­
nów  Zjednoczonych w ynika, że w r . 1936 o- 
gołem  udzielono 11.202 zezwolenia n a  prze­
jazd  dto A m eryki. Aczkolwiek liczba ta  je s t  
w yższa niż w c. 193b (gdy liczba zezwoleń 
im igracy jnych  w yniosła 38.146) to  jednali 
nie w yczerpuje ona kw ot im igracy jnych  prze 
znaczonych dla poszczególnych k ra jów . Kwo 
ty  im igracy jne z Polski i N iemiec w yzyska­
ne zostały  zaledwie w 48 proc.

W ładze im ig iacy jne odrzucają wiele po ­
d ań  kandyda tów  na im igrantów . Również li­
czba wiz na pobyt czasowy w S tan ach  Z je­
dnoczonych by ła  b a rd 5© ograniczona, aczkol­
wiek w ielokrotnie przekroczyła liczbę zezwo­
leń n a  osiedlenie się w A m eryce n a  sta le .

łostockicłi otrzymał list oJ posła Pacholczyka, 
w którym tenże pisze, że chciałby się wytłu­
maczyć przed panią Muffel.

Starcia polityczne 
w  Marsylii

M arsylia, 23.1. PAT. Po  zebraniu francuskiej 
partii społecznej doszło do starcia z m anife­
stantam i lewicowymi, w czasie którego k ilka­
naście osób odniosło rany . P olic ja rozprószy­
ła  walczących.

Otwarcie w ystaw y  
paryskiej — I m aja br.

Paryż, 23- 1. PAT, Generalny k o irisa riit wy* 
stawy 1937 r. komunikuje:

Celem położenia kreen etoUźwjm kamgm*

Plamy na słońcu
fTelefonem  od  >taszego korespondenta}.

W arszaw a. 23. 1. (S in .) O b serw ato riu m  
astronom iczne zan o to w ało  w zrost ilości

Elam  n a  słońcu. W edług  przew idyw ań, m a- 
sinfumf plam  na tarczy  słonecznej po jaw i 

się w jesien i b r. W  pojęciach  ludu po jaw ia 
n ie się w iększej ilości p lam  na słońcu  m a  
w pływ  n a  bieg w ydarzeń  na  ziemi.

Rio nie płaci opłat 
radiowych?

fTelefonem  od naszego korespondenta1.
W arszaw a. 23. 1. (S in.) M inisterstw o spr. 

w ew nętrznych  n a  zapy tan ie jednego  z w o 
jtrw odów  w y jaśn iło , że od  opłaty  rad iow ej 
m ogą być całkow icie zw olnieni inw alidzi wo 
jenn i, k tó rzy  oprócz zaopatrzen ia  z iu n d u  
szów publicznych nne posiadają  innego źro  
dła u trzy m an ia , osoby  ociem niałe, k tó re  w y 
każą się św iadectw em  ubóstw a i osoby o- 
raz  insty tucje , k tó re  p racu j?  naukow o  w za 
k resie  rad io techn icznym . Do w ydaw an ia  
bezpłatnych  k a r t  re je s tracy jn y ch  u p ra w n ia  
n e  są okręgow e dy rek cje  P. i  T.

Berlin o polskim  
bilansie handlowym

W arszaw a. 2d. 1. (S in .) P rasa  niem iecLa 
d ru k u je  a rty k u ły  na  tem at h an d lu  zagrani­
cznego Polski. D zienniki dow odzą, że P o l­
ska stoi w obec rosnących  tru d n o śc i h an d lu  
zagranicznego i w obec groźby pasyw nego 
b ilansu handlow ego. G L .vną tro sk ą  Polski 
s ta je  się  ̂w yrów nan ie  b ilansu  handlow ego 
z k ra ja m i z a m o rsk im i

„Król krawców** wiedeńskich 
straci klientelę w Polsce...

Warszawa, 23. 1. (8io). Otrzymaliśmy nastę­
pujące informacje: organa skarbowe ujawniły 
w ciągu roku ubiegłego kilkadziesiąt wypadków 
przemycania x zagranicy ubrań, pall, płaszczy 
itp., nabytych w wiedeńskiej firmie Knische, 
Sprowadzono to do Polski pod pozorem legal­
ności w postaci bagażu w ruchu podróżnych 
bez uiszczenia opłat i załatwienia formalności 
celnych. Ukrócone należności celne wyrażają 
się w setk i cL tyrię.y zł. Prowadzone docho*. 
dzeniia są na ukończeniu i karygodny ozyn spot­
ka s.ę z surową represją i napiętnowaniem pu­
blicznym tym bardziej, że odkurzeni są ludźmi 
zamożnymi o nieprzeciętnych stunowiskach 
społecznych, od których należy specjalnie 'wy- 
maguć lojalnego wypełniania obowiązków wo­
bec skarbu państwa. Fakta te dowodzą niskie­
go poziomu wychowania obywatelskiego w sze­
regach osób pochodzących ze sfer handlowych 
i przemysłowych oraz towarzyskich, które ko" 
rzystając z wyjazdów za granicę, dopuszczają 
się przestępstw celnych. W związku z tym roz­
ważana jest możliwość ograniczenia wyjazdów 
za granicę osób, oo do lojalności których wo­
bec skarbu państwa eą poważne zastrzeżenia.

Zapowiedź sensacyjnych 
procesów prasowych

Warszawa, 23. 1■ (Sin). Wydział II I  karny 
Sądu Okręgowego w Warszawie wyznaczył na 
dzień 3 lutego jeden z najglośn ejszych proce­
sów prasowych ostatnich lat z oskarżenia pry­
watnego tygodnika dla dzieci „Płomyk14 prze­
ciw „I. K. C.“. Oskarżyciele występują z wnio­
skiem powołania nowych dowodów.

Warszawa, 23. 1. (A). Dnia 4 lutego sąd okrę­
gowy w Warszawie rozpatrzy sensacyjną spra­
wę o zniesławienie z oskarżenia znanego pu­
blicysty wileńskiego Cat-Mackiewioza przeciw­
ko redaktorowi pisma „F ron t Robotniczy11, bę, 
dącego organem ZZZ. Szurygowi. Omawiając 
sprawę skazanego za wystąpienia antypań­
stwowe agitatora ZZZ. Biernackiego, Szuryga 
w jednym z artykułów napisał, że Mackiewicz 
jest człowiekiem, któ-em u nie warto naw tt dać 
policzka, ani splunąć w twarz, 
rnmmmmmmsmmmmmmmssmamsmmmmmmmm

niom, kom isariat generalny atwńerdza, że da­
ta otwa*ria międzynarodowej wysttiwy sztuki 
i techniki tc Paryżu ,est w dalszym ciągu wy- 
mcc ona na dzień 1 maja 1937,

Przeciw „ t l E m e i M  n a p ły w o w m "
w  stolicy
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Przygotowuje się raport genewski 
w  sprawie Gdańska

Sprawa Ałeksandretty — na martwym punkcie
Genewa, 23■ 1. PAT. W sobotą posiedzenia 

Rady i. igi Narodów n:e było. W kuluarach na­
tomiast omawiano szereg zagadnień, znajdują­
cych się na porządku dziennym bielącej sesji. 
W południe zebrał się komitet trzecn do spraw 
gdańskich, złożony z delegatów Wielkiej tiry* 
lanii, Francji i bzwecji. Minister Beck zazna­
jomił cziouków kom itetu z polskim punktem 
widzenia w związku z powierzeniem Polsce 
przez tiadę Ligi Narodów misji załatwienia roż­
nie, jakie powstały między senatem wolnego 
m -sta Gdańska a wysokim komisarzem Ligi 
Narodów. W toku narad kom itetu gdańskiego, 
uzgodniono zasady, na których będzie eię opie­
rał raport w tej sprawie. Po południu rzeczo­
znawcy przystąpili do redagowania tekstu spra 
u  zdania które zapewne wejdzie na Rade tc 
poniedziałek.

Podczas guy sprawa Gdańska iozvija się nor­
malnie, zatarg francueko-turecki o Aleksan- 
drettę wcijz znajduje się na martwym punkcie. 
W kołach francuskich podkreślają wprawdzie, 
te  wśród delegacji tureckiej daje się zauwazyć 
atmosfera bardziej spokojna i umiarkowana,

W alen c ja  23. 1. PA1'. h iszp ań sk a  agenc­
ja  rząao w a donosi z A ndaluzji, że calcow i 
ty spokój, panu jący  n a  lroacae A n d u ja r — 
w ykorzystany  je s t p rzez  oddziały rządow e, 
Celem um ocn ien ia  za jm ow anych  pozycyj.

W  dn iu  azk ie jszym  m ilic janci n a  lym 
odcinku u jrzeli po  raz  p .erw szy sam oloty 
po w stań c ie  now ego typu ze zn a k iem  sw a­
s tyk i  na  skrzyd łach .

Uchodźcy z Aroutoro opow iada ją , że Ma­
urow ie g ran ią  dom y i sp rzedają  łup h an d ­
larzom , Którzy posuw ają się za oddziałano  
pow stańczym i.

J.iim sier m ary n a rk i i lo tn ic tw a oznajm ił 
że io tm etw o rządow e rzuciło  24 bom hy n a  
pozycje pow stańcze w D etale, po  czym  
L o.nnardow aio  11 sam olotów  pow slańczycu  
k ló re  znajdow ały  saę w tym  czasie n a  tam ­
tejszym  lo tn isku . In n a  esk ad ra  b o in o a r do­
w ala  sch ro n y  pow slańcze w G alam acha na 
odc.mcu T eru e l o raz ko lum ny  sam ocho-

O czym plotkuje Lwów
- Lwów, 23■ 1. (M). Mieszkańcy okolicy Klepa- 
rowa i Znies-ien a mają obecnie doskonaiy te­
mat do plotek, Przed czterema laty pobrali się 
Maks i Jdlima Schatzowie. Małżeństwo byio bez 
dzielne, skutkiem czego teściowa domagała się 
przeprowadzenia rozwodu. Zrozpaczonej helia- 
tzowej porauziła akuszerka, by sliugowaia cią­
żę, a ona wystara się o dziecko, które podstawi 
jej. Akcja ta udała s.ę w stu procentach, beka- 
fzowa .,urodziła" w szpitalu dziecko, klóre za­
pisane zostało w aktach sianu cywilnego jako 
pochodzące z małżeństwa S.hatzow, przy czym 
akuszerka podpisała się jako świadek. Nieste­
ty sprawa wyszia zbyt rychło na jaw, dzięki 
dług m  językom kumoszek i sąsiadek, które uo- 
uiosiy wiadzy. Sprawa ta została skierowana do 
prokuratury i w związku z tym aresztowana 
została rzekoma matka uraz akuszerka.

Sensacyjne aresztowania 
w e Lwowie

Lwów, 23. 1. (M). Pod zarzutem oszustwa na 
izkodę współwłaścicieli oraz skarbu państwa 
lareaztowano wczoraj właśckieh wielkiej kamie­
nicy przy ul. Berna 12 izaka Piecha i L. Kan- 
dls. Oskarżeni oni są, że prowadzili adm inistra­
cję domu, przynoszącego 300 zł. miesięcznego 
go dochodu, przy czym popełniali szereg nad­
użyć na szkodę współwłaścicieli domu. Ponadto 
ujawniono, że nie płacili podatku państwowe­
go, a gos.iodarką swą w końcu doprowadzili 
do egzekucji, k tóra naraziła współwłaścicieli 
na szkody* idące w dziesiątki tysięcy zł. P odolr 
,.<( wmieszani oni są również w aferze Upów-

nie uczyniono jeszere jednak żadnych poważ­
niejszych kroków  nu drodze do porozunueiua. 
Minio ożywionych rozmów na ten temat. od. 
byłych dziś między m inistrem Wielkiej ofy»a- 
mi Edenem, ministrem tureckim Arasem, refe­
rentem tej sprawy min. banuierem i delegata­
mi f  raneji i Turvji, me brak przypuszczeń, <,!■ 
bieżąca sesja Rady sprawy lej dejinuyw nie nie 
załatwi, przy czym nastąpi hądz odioczenie ca­
łej sprawy, bąUż rozstrzygnięcie w fornne uzgo­
dnienia pewnych punklów, zawierających być 
może kilka dyrektyw n>a przyszłość.

Ponadto obradował dziś komitet sprawozdaw­
ców, którzy porozumiewali się między sobą co 
do kolejności wnoszenia raportów do Bauv ił.- 
gi Narodów.

W kuluarach mówi się wreszcie wiele o zmia­
nie, jaka uasiąpi na stanów sku wysokiego ko­
misarza Ligi Narouow w Gdańsku zajmowanym 
doly.hczas przez p. Lestera, kióry mianowany 
został podsekretarzem generalnym Ligi Naro­
dów. 2adne decyzje, dotyczące osoby wysokie­
go komisarza Ligi Narodów w Gdańsku, uo- 
tychczas me zapadły.

dów  ciężarow ych, 4 w ielkie sam oloty rzą 
dow e ooi.ioaruiow ały p o rt w  n ad y k s ie  — 
gdzie znajdow ały  się hczne sia tk i o raz  ok­
rę t w ojenny „C an an es" . J euoii ze statków  
został za top .ony . W szystkie sam oloty pow- 
rocuy  szczęśliwie do swej bazy.

Zdementowana puglosha 
o łtvO rozstrzelanycn

B ilbao 23. 1. FAT. b a sk ijsk a  ra d a  ob­
rony  ogłosiła w p rasie  no lę, dem entu jącą 
pogłoski zam ieszczone w n iek tó ry ch  dzień 
inkach  zagranicznych , jak ^o y  w osta lm cn  
czasach w Bulnao rozstrzelano  około  3dJ 
osón. N ota stw ierdza, że rząd  n ie  L y ik o  m e 
p o p ie ra  m yśli sz tu rm u  n a  w ięzienia, lecz 
p rzeciw nie, w yaał energiczne za iząd zem a, 
celem  u k a ram a  Wimnych i p rzyw rócen ia  
całkow itego po rządku .

kowej, jaka wykryta została przed kilkoma 
duiami we Lwowie. Pi ócz nich aresztowany zo­
stał kou.ypient adwokacki Neuwerth.

Młodociany złodziej fałszywie 
osKarzyf uwuui Ks^garzy

Lwów, ć3. 1. tMj. W ubieg.ym roku został u- 
jęiy na gorącym uczynku krauz.eży książek na 
eZKoaę swoicn koiegów KrieUri uczeń i  v klasy 
gimnazjalnej btamslaw Fielratszek. OsazaiO się, 
ze Pietraszek przez 2 lata okradał swoich ko­
legów, do czego się przyznał i podał, że książ­
ki te sprzedawał awom znanym lwowskim księ­
garzom żyuowskim, a to brodykowi przy ui. 
uafco.ego i bobrowi Na Znieś.emu. Obu tych 
księgarzy pociągnięto do odpowiedzialności 
Karnej za paserstwo. W toku rozprawy wyuzm 
na jaw, że ouaj oskarżeni posiauaLi mnóstwo 
poaziąltowań pisemnych od rożnych sznul, m- 
stytucyj i esoo prywatnych, z których wynika­
ło, że konfiskowali om książki, kLore wydawały 
im cię podejrzane. Sąd oczywiście m e.dal wia-

Wielka honorowa nagroda 
sportowa oia wajsuwny

Warszawa. 23. 1. PAT. Dziś o godz. 10 W sali 
ko.Uerencyjnej Państwowego Urząuu W. F. i P. 
W. w Warszawie odbyło się pod prze w. wicedy. 
rektora PUWF płk. zięlkiewieza posiedzenie Ko 
misji nadawczej wielkiej honorowej nagrody spor 
towej za r. 1036 przy udziale delegatów rady na 
ukowej W. F. min. spr. zagr, stuuium W. F. w 
Krakowie, CIWF i związku diaennikarzy spor to

Posiedzenie Setmu — 
w e środę

W arnzaw a. 23. 1. (Sin.A P le n a rn e  pośle 
dzem e Sejm u zostało  w yznaczone r rz e z  
m arsza łk a  C ara  na śro d ę  27 stycznia nr. 0 
godz. 10 rano . P o rząd ek  dzienny n ie  zosta ł 
jeszcze ustalony.

Pustki w kasach 
samorządowych

\v a rsz aw a . 23. 1. (S .n .) Zw iązki sam orzą 
dów  te ry to ria ln y ch  podnoszą coraz ostrzej 
sze skarg i n a  zan ik  w piyw ow  podalkow ycn  
Największa iiosć żaiow  w yw ołana jest 
p rzez n iedom agania  egzekucyj skaroow ych  
p row adzonych  przez w iaaze skarbow e, k tó  
re  przejęiy p rzed  k ilk u  laty  egzekw ow ane 
p o u a tk u  sam orządow ego. W ładze skarbow e 
u um ączą, że p rzyczyną n iedom agań  je s t 
m ala  ilość egzekutorów . P o lem ika  m iędzy 
pizedsLaw icierann sk a rb u  a  sau io rząuaim , 
co raz  bardziej się zaosLrza, a tym czasem  ka 
sy gm inne i pow iatow e są cu raz  hardziej 
puste.

Zamiast godzin nadliczbowych -- 
Zdiruomac oezrouomycn!

W arszaw a. 23. 1. (bm .) O rganizacje niz 
szych lu n k c jo n an u szy  państw ow ych prze- 
p io w aaziły  aur.ietę o czasie p racy  funkc jo  
nariuszy , z k tó re j w yn k a , że przew ażnie 
p e rso n a l niższych k a ieg o iy j slużoow ych za 
trudn iony  jes t od  12— 14 godzirn iia dobę. 
D la skasow ania  godzin p ra cy  nad liczbo­
wych w ysum ęiy został p ro je k t za tru d n ia ­
n ia  w urzędach bezrobo tnych , co m ogłoby 
nasLąpic przy pom ocy F u nduszu  P racy . —- 
Vvediug obliczeń zw iązku niższych lun k cjo  
nariu szy  państw ow ych, p rzez zniesienie 
p racy  w godzinach nadliczbow ych, mogło­
by znaleźć za tru d n ien ie  dodatkow e blwKo 
kuUUU osób.

Przedm nem r dzlalatza rewjlucyjii 
emisariuszami koiTLiuernu

\v arszaw a. 23. 1. (bm .) W w ydziale 8 
k a rn y m  sądu  okręgow ego znajdzie  się dn. 
2o lim. sensacyjny p ro c ts  poh lyczny  o agi­
tację  kom unistyczną, p row adzoną  na  zlece 
m e  K on im teru . N a ław rę oskarżonych  za- 
Siędą dw aj o skarżen i, k tórzy  zn am  s^ jak o  
dZiaiacze rew olucyjn i jeszcze z o k re su  
p .zeuw ojem iego : n o  lowmz i Berg. U baj
czynni byli n a  teren ie  w ojew ództw  k reso ­
w ych, a ostaLmo za trzym an i zostali jak o  e- 
m isar.usze K o m in tern u  i postaw ien i w s tan  
oskarżen ia . O skarżenie p o p ie ra  p rokurator; 
d la  sp raw  politycznych  F iotrow ski.

Profanacja grobowca Zacharowa
P aryż . 23. 1. P A i .  P ro k u ra tu ra  w Fon- 

toise p row adzi uocnodzem e w spraw ie  p ro  
ian ac ji g rono  w ca s ir  B asiia Z acharow a. —; 
N ieznani ao iycnczas spraw cy w targnęli do  
zaniKu Z acnarow a w tia im oourt, zerw ali 
p iy tę  z jego g ronow ca i usiłow ali rozn ić  
ti um nę, zustaii je d n a k  w ostatn iej chw ili 
spłoszeni, „ak  s.ę zuaje , zam iarem  zloczyń 
Cow byio  w iam am e się do trum ny pan i Za 
cnarow , k tó ra  p o chow ana jes t w Lym s i ­
m y ni g ronow cu. Vv Lrumme pan i Z acuarow  
znajdow aiy  się bezcenne k lejno ty . Fj-oKura 
tu ra  w Ponloise zachow uje w spraw ie  śledź 
iwa ścisłą lajem m eę.

ry u-usniowi Pietraszkowi i obydwu księgarzy 
uwolnił. Przeciw in oilociauemu mouziejuwi to­
czy s ę obecnie rozprawa przed sądem dla nie­
letnich.

wych. Do nagrody zgłoszono następujące kaady 
datury: Wajsowny, KiszKurny, U u i-k o wsKiej-npyr 
ciiajowej, Uimielewskiego, Jędrzejowskiej oraz 
Uru/.yny koszyKowiu. LiysKUsja nad kanuydatuia 
nu irwa.a kilKa godzin. W glosowaniu na p.erw 
&ze miejsce wysunęia się Wajsówna, która zńoby 
ia wierną nagloną honorową za r. 1936. Ponie­
waż Wajsówna nagrodę tę zuobywa po raz dnlgl 
przelo przechodzi ona — w myśl regulaminu — 
na jej własność. Motywy decyzji komisji nadaw 
czej opublikowane będą w przyszłym tygodniu.

Sam oloty ze s w a s ty k ą  w  Anaaluzji
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O d p o w ie d ź Hitlera dla Erie na —
dopiero na posiedzenia Reichstagu 30 bm.

Berlin, 23. i .  PAT Potwierdzają ze strony 
p61urzędo,vej, że zapowiedziana ram a odpo­
wiedź kanclerza H :tiera na wywody min. E d e­
na nastąpi dopiero 30 Hm. podczas uroczystej ee- 
eji Reichstagu. Sesja ta odbędzie się przypu* 
azczaluie tego dnia o godz. 13-tej Mowa kanc­
lerza trwać ma o lk o lo  dwóch godzin. Transmi­
towana ona będzie przez wszystkie rozgłośnie 
niemieckie. Brak jeszcze wprawdzie urzędow ej' 
zapowiedz, zwołania Reichstagu, odpowiada to 
jednak przyjętemu ostatnio w Berlinie systemo­
wi publikowania urzędowego zwołania izby do­
piero w ostatniej chwili. Zaznaczyć przy tym 
należy, że obecny Reichstag, mimo że wybory 
odbyły się w marcu r. ub., nie ukonstytuował 
się jeszcze * n :e był jesz tze ani razu zwoływany.

Wobec szerzonych niejednokrotnie zagranicą 
przypuszczeń, że temat obrad Reichstagu sta­
nowić będzie sprawa dałeko idącej unifikacji

Rzeszy, pólurzędowo prostują te wiadomości, 
wskazując, iż w teząsie obecnej sesji nastąpi 
prawdopodobnie jedyn-e skatowanie pojedyn­
czych enklaw, n truduającyeh administrację na 
terenie państwa, bądź tylko powickrzenie te­
rytorialne pewnych okręgów adm.nistracyjnyoh 
(handlu). Zmiany te więc nie będą jeszcze i- 
6totne. Wskazują tu dalej na fakt, który prze­
szedł dość niepootrzeżenie na jesieni ub roku, 
gdy wprowadzono ustawę, upoważniającą do 
śc ągi3nia podatków wyłącznie państwo i zarzą­
dy gminne- Dotychczasowy więc system ścią" 
gania podatków przez kraje został skasowany. 
Dopiero wyniki fiskalne, ściągnięte w ciągu 
1937 r  dać mogą odpowiednim ccynnikom 
wytyczne do możliwości skasowania krajów, 
jako jednostek dotychczas administracyjnie 
samodzielnych.

Oskarżeni z „równoległa go centrem 
trockistawstfego" o swej winie

M oskw a, 23. 1. PAT. Dziś n a  ran n y m  po 
siedzeniu sk ładali zeznan ia P ia takow , R a­
dek, S ereb riak o w  i Szestow .

P ia tak o w  przyznał się do  udziału  w  orga 
Dozowaniu rów noległego cen tru m . Celem  
uzyskan ia śro d k ó w  pien iężnych  n a  p ro w a 
d ren ie  n ielegalnej akc ji P ialakow , k tó ry  
był p rzedstaw icielem  hand low ym  w Bet li­
nie, daw ał zam ów ienia firm om  niem  eckim  
k tó ry m  przepłacał. N adw yżka ta  szła na 
korzyść  cen trum . P ia takow  p rzyznaje  się, 
ie  ja k o  zastępca przew odniczącego rad y  
gospodark i n aro d o w ej, a następn ie jak o  za 
stępca k o m isarza  c ięż ld tg o  przem ysłu  k ie­
row ał n ielegalną akcją  rów noległego cerat- j 
ru m  n a  U kra in ie  i w  S y b erii zachudm iej. — I 
N a U k ra in ie  start.! się  zdezorganizow ać J

p rzem ysł koksow o  -  chem iczny . P ia tak o w  
poza tym  przyznał d ę  do  n aw iązan ia  ko n ­
tak tu  z K am ieniew em , k tó ry  polecił m u 
w prow adzić do rów noległego ce n tru m  R ad 
ka, S ereb riak o w a i Soko ln ikow a, a puza 
tym  naw iązać k o n tak t z p rzedstaw icielam i 
opozycii p raw icow ej R ucharinem , Rylco­
wym  i T om skim , oo też P ia tak o w  uczynił. 
R adek, k tó ry  zajm ow ał w cen tru m  stanow i 
sko  specja listy  od polityki zagranicznej i za 
dan iem  jego by ło  u trzym yw anie stosunków  
z placów kam i państw  obcych w yjaśn ił w  
sw oim  zeznaniu  cel u tw orzen ia  zapasow e­
go cen trum .

Na tym  zeznania oskarżonych  n a  posie­
dzeniu  ra n n y m  zosta ły  ukończone.

Gwałtowne bombardowanie Madrytu
Madryt, 23. 1. PAT. Artyleria powstańcza 

przeiawirła dziś o godz. lO tej ra.no intensyw  
ną działalność. Ciężkie, 155 milimetrowe poci­
ski padały zarówno w centrum miasta, jak i na 
przedm'eściach, wyrządzając duże szkody. Uli- 
r.c przedstawiają obraz wielkiego zniszczenia. 
Rynek zaiculony jest gruzami — ogień artyle­
ryjski nie oszczędził żadnej dzielnicy. Padło 
fbir.o ofiar, lir-.ba których nie została ustalona. 
Ogień artylerii nie ra łał jeszcze o godz. 12-35. 
Pomoc rannym została zorgamzow.aua natych­
miast z chwilą rozpoczęcia bombardowania.

M adryt, 23. 1. PAT. Dzisiejsze bombardowa­
nie Madrytu pociskami 150 i 210 mim. było naj- 
birdznej za-.:eklym od czasu ropoczecia opera- 
cyj wojennych pod stolicą. Bombardowanie 
trw a’o od godz. 1] min. 45 do 12 mi«. 05, a na­
stępnie zostało wznowione o godz. 12 min. 25 
i trwało do godz. 12 min. 40.

Ochotnicy duńscy zasilają szereg! 
republikański!

B erlin . 23. 1. PAT. N iem ieckie b iu ro  in ­
fo rm acy jn e  donosi z K openhagi: D zienrdk 
„B erlingske A ften w i s "  podaje w iadom ość 
o  tra n sp o rta ch  ocho tn ików  duńsk ich , k tó re

w  każdą sobotę odchodzą z E sb jerg  na  pa 
rowou „A. P. B em sto-rff" do D unk ierk i, a 
s tam tąd  przez P aryż  n a  fro n t Wojsk rzado  
wych w  H iszpanii. I dziś od jechał z Kopen 
hagi taki oddz 'ał ocho tn ików  pod y o d z ą  se 
k re ta rza  okręgu  S eeland  d uńsk ie j partii 
kom unistycznej H a ra ld a  N ielsena.

to  zawierać będą odpowiedzi 
Włoch i Niemiec!

L ondyn. 23. 1. PAT. K oresponden t R eu­
te ra  w R zym ie donosi, że odpow iedź rządu  
w łoskiego w  sp raw ie  w erb u n k u  o ch o tn i­
ków  d o  H iszpanii d o ręczona będzie w  no- 
m edzialek. W  odpow iedzi tej rząd  w łoski 
kfaść będzie nac isk  na konieczność kon tro  
li m iędzynarodow ej i ścisłe stosow anie prze 
pisów  n ie in terw encji p rzez  w szystkie k ra je  
R ząd w łoski dom agać się będzie, aby  wszy 
s tk 'e  zarządzen ia  zostały  jednocześn ie  w pro  
w adzone w  życie.

L ondyn. 23. 1. PAT. A genecja R eu tra  do 
nosi z B erlina , że odpow iedź n iem iecka w  
spraw ie  w e rb u n k u  ocho tn ików  do H iszpa­
nii w ręczo n a  będzie w  poniedziałek .

W przededniu nowych walk w Chinach
Szanghaj, 23. 1. PAT. O ile nie zajdzie nie­

przewidziany wwrot w zachowanin się wojsk 
zbuntowanych w prowincjach Szen-Si i Kan-Su, 
rząd nankińeki rozpocznie od jutra operacie 
Wojskowe .Tak wiadomo, w czasie konferencji 
odbytej w Fengua z delegatami zbuntowanych, 
marszałek Czanc-Kai-Szek oświadczył, że r* 
północy w sobotę upływa ostatni t -min przy” 
jęcia programu rządowego. Li-Czi-Kiaog p m r  
w*ózł w^z-orsj r.e Sian-Fu odpowiedź, która

przez władze nankińskie uumżanu jest za wy­
krętna i niemożliwą do przyjęcia. "W odpowie­
dzi tej oświadczono m. in., że władze zbunto­
wanych wojsk skłonne są podporządkować się 
Narakinowi, lec® nie mogą tego uczvaić ze 
względu na okoliczności lokalne. Władze pod­
kreślają, że między Nankinem a kantow nika­
mi istnieją wielkie rozbieżności pogłąaow, gdyż 
Nankin domaga 6ię naprzód pacyfikacji we­
wnętrznej przed przystąpieniem do zagadnień

Wręczenie państwowej nagrody 
literai k ej K. Wierzyńskiemu

Warszawa, 23• 1- PAT. W dniu 23 bm. o godz. 
12-tej odbv!o się w gabinecie p. ministra W R . 
i O.P. prof Wojciecha Świętosławsiciego nro* 
czyste wreozenie nagrody literackiej ministra 
W.R. i C P za rok 1936 laureatowi Kazimie­
rzowi Wierzyńskiemu. W uroczystości wzięli 
udział wiceminister Jerzy Ferek Błeszyński, 
dyrektor biura personalia ego min. W R. i O.P. 
Woj-pech Trzybyło-rcz, członkowie sądu kon­
kursowego w osobach prezesa Polskiej Akade­
mii Literatury Sie roszę woki ego, wiceprezesa 
P  A L. Staffa, profesora Uniwersytetu Juliana 
Krzyżanowskiego i naczelnika wydziału sztuki 
dr. Zawistowskiego, tudzież urzędnicy m ini­
sterstwa.

Podczas uroczystości p. m inister prof. dr 
Świętoslawski wyglcsił do laureata serdeczne 
przemówienie.

Otwarcie linii kolejowej 
S:erpc-Toruń

Sierpc, 23. 1. Dnia 23 Km nastąpiło uroczy­
ste otwarcie nowej linii kolejowej Sierpc — 
Toruń. Liiiia, której budowę rozpoczęto w r. 
1935, liczy 78.8 km. i wykonana jest całkowi­
cie n a  koszt skarbu państwa. Linia ta ma du­
że znaczenie gospodarcze, gdyż przebiega przez 
obszary ziemi o dużej kulturze rolnej, pozba­
wione dotychczas połą.ztnia kolejowego. Uro­
czystego otwarcia nowej linii dokonał p. mini­
ste r komunikacji Ulrych.

Niebezpieczeństwo zwartej 
pokrywy lodowe\

W arszaw a. 23 1. (S in .) Służba h v d ro g ra  
f i rm a  dy rekcji dróg w odnych zw róciła u- 
w agę na  w yjątkow ą zw artość p u k r w y  lodo  
w ej w  ro k u  bieżącym  na rzekach  polsk ich  
L óa n a  W iśle  i dopływ ach ja k  i na rzekach  
k resow ych  jest n iezw ykle ścisły, i  nie m a 
żadnej dom ieszki śniegu. Z jaw isko to  grozi 
ob iek tom  drogow ym  w  o k ies ie  ru szan ia  k> 
du. Zw arty lód -gum ow i pow ażne n iebezpie 
Czeństwo dla m ostów . Za w c*asu pow zięte 
będą  p race  sapersk ie , po legające n a  r w a  
dzaniu lodu p rzy  fila rach  m ostów , aby n ie  
dopuście d o  ich uszkodzenia.

Wzrost liczby bezrobotnych
W arszaw a. 23. 1. (S in .) W edług  o sta tn ie  

go zestaw ienia, liczba bezro b o tn y ch  w yno­
si 507.933, a w ięc o  48.272 w ięcej, niż 1 Sty 
cm i a 1937 i o 62491 w ięcej, niż 15 styczni ?. 
ubiegłego roku .

Dalszy transport do Berezy
W arszaw a. 23. 1. (A ) W  diniu dzisiejszym  

zostali w ysian i do B erezy K artusk ie j trzej 
oskarżen i o  działalność kom unistyczną, u 
m ianow icie: S tefan  Jędrzejczyk , B en jam in  
Szwat i Jak ó b  R ybak.

S . O. S.l
Now y Jo rk . 23. 1. Pa T. P a ro w iec  „Ed­

w ard D oheny" posiadający  n a  sw ym  pok­
ładzie załogę 40 m ary n a rzy  zaw iadom ił 
p rzez rad io , iż zderzy ł się z tran sp o r to w ­
cem  angielskim  „SS B aro n  G iah am " w  p o ­
bliżu p rzy lądka  H oteroy .

P arow iec nie p o d a jąc  szczegółów katami- 
ro fy  p rosi o  pom oc.

Przemytnicy oszukiwali 
swych klientów

C zem iow ce. 23. 1. PAT. P rzed  sądem  wo 
jeranym w K iszyniow ie rozpoczyna się w  
tych dn iach  p roces narady przem ytn ików , 
na czele k tó re j stała kob ie ta , T ek la  R aku. 
Śledztwo w ykry ło , że b an d a  oprócz rzeczy 
w istego p rzem ycan ia  ludzi p rzez D niestr do 
Sowietów , cały  szereg uciek in ierów  oszuka 
la, rzekom o p rzem ycając  ich, a  w  rzeczy v i 
stości... p rzep raw ia jąc  w  nocy  przez rzecz  
kę Revit, p rzep ływ ającą p rzez  B erarabiię .

polityki zagranicznej, podczas gdy Czang-Sue- 
Liang i Janig*Hu-Czen pragną w sojuszu * ko- 
m unistami podjąć ofensywę przeciwko napast­
nikom zagranicznym.
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Kronika krakowska R e w izje  w  lokalach Stronnictwa
Narodowego

Wczoraj rano przeprowadzono rewizję w lo­
kalu Stronnictwa Narodowego w Rynku Głów­
nym oraz w znajdującym się tamże lokalu Mło­
dzieży Wszechpolskiej. Rewizję przeprowadzo­
no również w lokalu Stronnictwa Narodowego

na Zwierzyńcu. Jak słychać, rewizje pozosta­
wały w związku z ulotkami kolportowanymi 
prżez akademików endeckich. Rewizje nie da­
ły podobno żadńego rezultatu.

DYŻURY LEKARZY I  APTEK:
Dziś m ają dyżur dzieny lekarze: D r Wodfram 

Szymon, Friedleina 1, tel. 127-88, Dr Kelhofer A r­
tur, K rasińskiego 4; Dr K urz Zygmunt, Sando­
m ierska 5, tel. 116-40; D r Redo A leksander, Za­
mojskiego , tel. 182-57. — Dyżur nocny: Dr FLsch 
hab Izydor, Sebastiana 33, tel. 109-50; Dr Bronia- 
tow ski A rtur, Felicjanek 27, tel. 138-88; Dr Nowak 
Tadeusz, Pędzichów 4; D r S ilberberg Stef., S taro ­
w iślna 41, tel. 164 63.

Dziś m ają dyżur dzieny i nocny apteki: Rynek 
gl. 13, Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom  6, K arm elic­
ka 9, K azim ierza W. 78, Brodzińskiego 1. — Tylko 
dzienny dyżur: Rynek gł. A-B 45, Łobzowska 8, 
Grzegórzecka 9, D ługa 4, K rakow ska 19, Zwie­
rzyniecka 7,

Walne Zgrom adzenie krakowskiego  
oddziału Tow. Przyj. Uniwersytetu 
Hebrajskiego w Jerozolimie

Z końcem grudnia odbyło się aoroczne w alne 
zgromadzenie członków Tow. Przyj. U. H. oddz. 
w K rakowie pod przewodnictw em  prezesa od­
działu d ra  D aw ida Bulwy. W zagajeniu zobrazo­
w ał przewodniczący tok p rac T ow arzystw a w 
l'J36 podkreślając, iż rok ubiegły zaznaczył się 
wzmożeniem działalności oddziału krakow skiego 
dla spraw y U niw ersytetu H ebrajskiego. Z kolei 
sekretarz oddziału m gr I. M argulies przedstaw ił 
zebranym szczegółowe spraw ozdanie se k re ta rs­
kie za ub. okres.

W okresie  spraw odaw czym  położono najw ięk­
szy nacisk na akcję zbiórkow ą książek, k tóra 
przyniosła bardzo dodatnie wyniki. Ogółem zeb­
rano 331 dzieł w  460 toinach z najrozm aitszych 
dziedzin nauki. Na szczególną uwagę zasługują 
następujące dary : 91 pięknie w yaanych książek
ofiarow anych przez Muzeum Przem ysłow e w K ra 
kowie, dalej 47 dzieł i broszur ofiarow anych przez 
Tow. Ekonomiczne w  K rakow ie, zbiór z 66 dziel 
t  zakresu m atem atyki i fizyki, —  dar rodziny bi. 
p. prof. W ohlmuta, o raz  zbiór w ydaw nictw  le­
karskich, przyrodniczych i literackich (80 roczni­
ków w 600 zeszytach) — d a r d r B. Kupczyka, z  
uznaniem podkreślić należy zrozumienie i życzli­
wość okazaną dla spraw y Biblioteki U niw ersy­
teckiej w  Jerozolim ie ze strony  pp. profesorów  
U. J., k tórzy ofiarow ali sw e prace naukowe Uni­
w ersytetow i Hebrajskiem u.

W zw iązku z propagandą na rzecz U niw ersyte­
tu H ebrajskiego baw ił w  K rakow ie dyr. K urt 
Błumenfeld, który wygłosił odczyt propagandow y 
o ia z  w ziął udział w konferencji oddziałów pro­
wincjonalnych, zwołanej z okazji jego pobytu, do 
Ki akowa.

W zakresie organizowania emigracji studenc­
kiej na U. H. należy podnieść, iż ilość podań o 
przyjęcie na U. H. przez oddział krakow ski w nie­
sionych, — mimo zmienionych na niekorzyść w a­
runków  —  utrzym ała się na poziomie r. 1935, tj. 
okresu najintensyw niejszej em igracji na U. H., a 
m ianowicie w płynęło podań 61 (w r. 1935 — 64), 
z czego uwzględnionych przez U. H. zostało podań 
35 (w r. 1935 —  25).

W dalszym ciągu skarbn ik  oddziału dr E. Ro- 
senfeld odczytał spraw ozdanie kasowe, po czym 
nad wygłoszonymi spraw ozdaniam i w yw iązała 
się ożyw iona dyskusja, w  której zabierali głos 
pp. Schleichkorn, d r Apte, dr Spiegel, prof. Szmu- 
lewicz, dr Katz i d r Siiberstein. W wyniku dys­
kusji w yrażono ustępującem u Zarządow i votum 
zaufania, po czym w ybrano władze T ow arzystw a 
na rok 1937, k tóre po ukonstytuowaniu się  przed;- 
s law iają  się następującą: prezes dr D. Bulwa, w i­
ceprezes d r  H. Apte, sekretarz m gr 1. M argulies, 
■skarbnik d r E. Rosenfeld, członkowie Zarządu: 
d r M. H ofstaterów na, d r B. Katz, d r Ch. Lów, dr 
Z Silberpfenmg, dr II. S iiberstein, prof. M. Szmu 
lewicz, m gr R. Wolf. Komisja Rewizyna; d r A. 
Siisser, L. Schleichkorn, d r M. Spiegel.

Po uchwaleniu szeregu wniosków przewodniczą 
cy dr Bulwa zam knął W alne Zgromadzenie.

Stan zadrzewienia Krakowa
Na Ratuszu Krak. odbyło się posiedzenie Ko­

misji plantacyjnej Zarządu M. w  skład której 
wchodzą przedstawiciele nauki i wybitni fa­
chowcy.

Posiedzeniu przewodniczyli wiceprezydent 
dr. Klimecki oraz radny dr. Kwieciński. Po za­
gajeniu przez przewodniczącego nastąpiło u- 
konstytuowanie się czterech podkomisyj, a to 
dla spraw Lasu Wohkiego i zalesień ochron­
nych, dla plant w  śródmieściu, plant Dietla i 
W Podgórzu, podkomisyj dla parków, skwerów

i ulic, oraz podkomisyj dla cmentarzy m. i 
oddz. zdobniczego.

Po wysłuchaniu sprawozdania z działalności 
Zarządu Ogrodów m. i L isu Wolskiego, wywią­
zała się obszerna dyskusja, po czym sprawo­
zdanie zosiało jednomyślnie przyjęte przez Ko­
misję do wiadomości.

Z kolei Komisja zapoznała się z programem 
prac zamierzonych w b.eż. roku, które bęuą 
przedmiotem rozważań najbliższego posiedze­
nia-

Wśród spraw bieżących znalazła się także 
kwestia wycięcia olch w dawnym korycie Ru­
dawy opodal Al. 3-M.aja ja k  się okazuje jeszcze 
w październiku ub. roku. delegacja Komisji 
plantacyjnej badając stan drzew na terenie mia­
sta, zakwalifikowała także do usunięcia 22 ol­
chy, które uschły wskutek zasypania koryta 
Rudawy .i niweliacji terenu, wobec czego pnie 
ich znalazły się głęboko w ziemi.

Przy tej okazji stwierdzić należy, że ilość 
drzew suchych przeznaczonych przez Komisję 
plantacyjną w jesieni ub. roku do usunięcia na 
terenie całego m.asta, wynosi ogółem 69 sztuk 
kiedy tymczasem ilość drzew znajdujących się 
pod opieką Ogrodnictwa m. w Krakowie (oczy­
wiście poza Lasem Wolskim i drzewami bęuą- 
cymi własnością prywatną) wynosi 1863S szi.uk. 
Ponadto corocznie do6adza się na uhcach i w 
parkacii około 600 drzew.

Zgon zastępcy dyrektora zarządu  
miejsitiego

Onegdaj zmarł przeżywszy 79 lat !p. dr. Al­
fred z Bukowca Schlichting, em. st. radca Za­
rządu Miejskiego w Krakowie. Śp. dr. Schlirh- 
tiog poluzyl poważne zasiugi, pracują nie­
przerwanie przez 42 lata w Zarządzie Miejskim 
w Krakowie, w którym następnie zajmował 
stanowisko zastępcy dyrektora. Zmarły był 
nadto wybitnym znawcą zagadnień administia- 
cyjnych.

Pogrzeb śp. dr. Schlichtinga odbył się wczo­
raj na cmentarzu rakowickim. W uroczysto­
ściach żałobnych wzięli udział wicewojewoda 
dr. Matuszyński, naczelnik Urz- V( ojew. dr. Żuł- 
kiewicz, wiceprezydent dr. Kiknecki oraz licz­
ni przyjia.iele, koledzy i znajomi Zmarłego.

Dwa i pół roku więzienia  
za paserstwo

Z mieszkania p. M. Lesera przy ul. Dietla 
10J w Krakowie skradziono srebro i gardero­
bę wartości 4-OOu zi. Na drugi dzień po doko­
naniu kradzieży aresztowano na dworcu kole­
jowymi we Lwowie Syiuchę Apfelbauina, przy 
którym znaleziono rzeczy skradzione w m:esz 
kaniu p. Lesera.

W wyniku przeprowadzonych dochodzeń a- 
resztowano później niejakiego Jana Dońca, 
którego oskarżono o dokonanie kradzieży, 
podczas gdy Apfelbaum zostai oskarżony o pa­
serstwo.

Wczoraj odpowiadali obaj przed sądem kra­
kowskim. Doniec został dla braku dowodów wi­
ny uniewinniony, nalomiast Apfelbaum zasą­
dzony na dwa i pół roku więzienia.

INŻYNIER OTTOWSKI NA WOLNOŚCI
Przed kilkoma dniami donieśliśmy o aresz­

towaniu inz. Ottowskiego, kierownika refera­
tu samochodowego w Urzędzie Wojewódzkim. 
W dniu wczorajszym inż. Ottoweki wypuszczo­
ny został na wolną stopę.

— JUTRO W PONIEDZIAŁEK, kończy swe wy 
stępy w Krakowie „Teatr Młodych". Na pożeg­
nalne przedstawienie „Teatr Młodych" wystawia 
świetną sztukę „Trupa Taneneapa", która cieszy­
ła się w Krakowie wielkim powodzeniem.

Po przedstaw ieniu odbędzie się uroczyste poże. 
gnanie.

ZAWODY HOKEJOW E O MISTRZOSTWO KL.A  
K. T. H. (K rynica) — Makkabi 6:0 (1:0, 4:0, 1:0)

W didu wczorajszym  odbył się na Lorze lodo­
wym MaKkabi mecz hokejowy pow. drużyn o mis 
trzos iwo kiasy A.

Zdecydowane zwycięstwo odniosła drużyna K. 
T. H., a ló ra  zalicza się uo najsilniejszych w Pol­
sce i k lo ra  pokonała w bieżącym sezonie szereg 
renoiuowanycii zer>polow nawet i zagranicżuyen, 
a w m istrzoslw acn K rakow a zwyciężyła Legię 
13:0 o raz W awel 13:1.

Porażka M akkabi nie jest w ięc bardzo wysoka. 
Wynik z tak renomowanym przeciwnikiem  jest 
raczej zaszczytny, tym bardziej jeśli weźmie się 
pod uwagę, że w M akkabi zespół jest zupełnie od- 
imoiizouy i opiera się zasadniczo na trzech za­
wodnikach na KAtermanaeh o raz bramkarzu Ber- 
glerze reszta zaś to zawodnicy młodzi i utalen. 
lowani, ale w chwili obecnej nie mogą dotrzymać 
jeszcze pola tej trójce.

Goście zadem onstrowali piękną g rę  Stojącą na 
bardzo wysokim poziomie, ópecjainie podobały 
się piękne, kombinacyjne zagranie ataku. Bram ki 
zdobyli Kulig 2, B urua 2, Trocki i Piechota po 
jednej. O statni był najlepszym  zawodnikiem na 
tafli.

W Makkabi w yróżnili się Rittwmanowie oraz 
doskonale broniący Bergler.

Sędziował p. Latacz. Publiczności przybyło bar 
dzo dużo.

*

W przerw ach między tercjam i odbyły się poka­
zy łyżw iarskie najlepszych krakow skich łyżw ia­
rzy: „ lrenk i”, B ergiera, Neikena, K edera i mgra 
tianda. Pokazy spolkaly się z uznaniem publicz­
ności.

CRACOY1A _  MAKKABI
Ju tro  o godz. 3 pop. rozegra Makkabi na w łas­

nym lorze atrakcyjny  mecz z doskonalą druży'ną 
Lracovii k tóra wystąpi z Olimpijczykam i oraz 
dwoma kaium yjeżykam i. 

ii i m i  iii  ■  m iw i  i ii'  ........

KRONIKA T E L E G R A F I C Z N A

W arszawa. 23. 1. (Sin.) Jak. się dowiadu­
jemy, stanowisko naczelnego redak tora  „Ku 
n e ra  Porannego", obejm uje F erdynand Go 
elel.

Warszawa, 23. 1. (Sin). Ustalony już został 
uowy kontyngent ulgowych paszportów zbioro­
wych zagrań cznych na rok 1937 do państw, 
które posiadają z Polską umowy gospodarcze. 
Biurom podróży przyznano 1.000 wiz na pasz­
porty zbiorowe do Austrii.

Warszawa, 23. 1. (Siu) Po dłuższej przerwie, 
spowodowanej wojną abisyńską, wznowiony 
został eksport nabiału z Polski do Włoch. F ir­
my włoskie zamówiły w spółdzielniach jajozar- 
skich w Małopolsee Wschodniej i na Kresach 
500 wagonów jaj, które mają być dostarczone 
w ciągu roku bieżącego.

Budapeszt. 23. i. FAT. Dziś wydarzyła 
się tu poważna katastrofa tram wajow a. — 
Starły się dwa wozy. Dwie osoby poniosły 
śmierć, f i  osób odniosło rany.

Los Angeles. 23. 1. PAT. W  południowej 
Kalifornii silne mrozy zniszczyły częściowo 
zbiór pom arańczy. W yrządzone szkody 
przekraczają sumę 20 milionów dolarów.

Przew idyw any przebieg pogody do w ieczora d. 
24 stycznia: We wschodnich i środkow ych dziel­
nicach pogodnie i m roźno, rankiem  miejscami 
mgły. W zach. dzielnicach stopniowy w zrost za­
chm urzenia z możliwością stopniowych opadów 
śnieżnych. Nocą lekki m róz, dniem  w zrost tempe 
ra tu ry  do zera. W całym  k ra ju  um iarkow ane wia 

try  południow o-wschodnie.
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Przesądny dramaturg
Łnairj paryski dramaturg Henr! oeraałam, n 

IconuiyJ właśnie nową kou>edią p. L „Le Vjy«ge‘ 
(Podróż), która ma być wkrótce wystawiam* ne 
scenach paryskich.

Berusteki tioiy. że ta nowa Jego astuka cźaniyć 
się będue wielkim powodzeniem, gdyż narażacie 
żnalnzł tytuł, którego rzeczownik driada tlą  I  
sześciu głosek, a przekonał się — Jak oświadczył 
swym przyjaciołom  — że ul wory jego tylko wó­
wczas osiągają powodketiie, gdy posiadają takie 
tytuły. W przeciw nym  razie upadają wkrótce po 
prem ierze.

Bernstein Jednak nie jest Jedynym przedstaw i­
cielem paryskich sfer teatralnych, w ierzącym  W 
takie przesądy Liczbowe przy nadaw aniu  tytułów 
sztukom lub nazw teatrom.

Tak np. swego czasu sfery te uznały, że teatr 
rozmaitości „Foiies Bergcre“ skazany jest na nie 
powodzenie, gdyż nazwa jego składa się z 13 gło 
sek. Tym wszakże razem  pesymistyczna przepo. 
■Wiednia wrogów trzynastki nie tylko nie spełni­
ła się, lecz chyba przeciw nie dowiodła, ii trzy­
nastka je s t  l ic z b ą  szczęśliwą, gdyż jak  wiadomo, 
„Folies. llergere" stało się jednym  z najsłynniej­
szych na świecie teatrów  rozm aitości.

Bądź co bądź jednak pierw szy właściciel tego te 
a tru , Bergcre, tak wziął do serca tę przepow ied­
nię, że nigdy nie przestępow ał jego progów be* 
nałożenia na głowę starego kapelusza słomkowe 
go, który m a posiadać własność m agiczną p rze ­
ciw działania złym przepowiedniom .

Różne
DOROCZNE W ALNE
ZGROM ADZENIE człon, 
ków BANKU LUDOWEUO 
W  MIELCU, bpóidz. i  0-  
graji- odpowiedz, od ludzie  
się dnia U  s ty c zn ia  1037 o 
godz. 17.30 w lokalu  w ła­
snym  z n as tęp u jący m  po­
rządk iem  dziennym : 1) Od­
czy tan ie  p ro to k o łu  z po­
przedniego  W alnego Zgro­
m adzenia. 2) Spraw ozdanie 
Żarząc!u t  B ady  N adzor­
czej za rok  1U36. 3) O dezy. 
ta n ie  sp raw ozdan ia  rew izy j 
nego. 4) Z atw ierdzen ie  bi­
lan su  s  r-k iern  s t r a t  I zy ­
sków 1 udzielenie  Znrzndo 
wi t R adzie N adzorczej ab ­
so lu torium . 5) Podział zy­
sku. 6) U sta len ie  p re lim in a  
rza  budżetow ego na  rok 
1937. 7) U stalonio  s to sunku  
kredy tów  do w płaconych 
udziałów . 8) U sta len ie  n a j ­
w yższej g ran icy  zobow ią­
zań Sp-n l. 9) U sta len ie  r a j  
wyższego k re d y tu  d la  je ­
dnego członka. 10) U zupeł­

n ia ją c e  w y b o ry  W ładz. 
ZARZAD. 406k

P A N lfi DOKTORZE! Nowa 
czesne u rządzsm e o rd y n a ­
c ji  1 poczekaln i za p ro je k ­
tu je  1 dosta rczy  Z. G rdn- 
berg , S ta ro w iśln a  L T«l- 
174-04. S91k

P -M N A  ŻYDÓW KA
lat 20 lir w Nistaeieon, skro­
mne, dobrze w y o b o w a n ą  
urogoie p o s a a ó  p a n i  na 
gwarantowanym staaowtdka. 
Cel matrymonialny. Ratjah- 
m.*a!o*y posag ik  Wi łL  
;,ożniej i - 000 ,1. O ta r ty  
Księgarnia E. Wiener Keto- 
w.ce Szopena t- pod „Jtlai* 
sc ies M tldcO ee

K R A K O W SK IE  KURSY 
KOSM ETYCZNE pod kle- 
row niotw em  D ra  m ed. T. 
Owoayńskiego. N auka 4 
m iesiąca. W yk łady , ćwicz* 
nifc codziennie. Po ukoń- 
czen iu  k u rsu  dyp lom y. — 
In s tru k to rk a  In t .  H elena 
A paei-beb iagerow a. Zapi­
e j  trw a ją . Zgłoszenia i pro 
sp ek iy  K raków , P iłsu d sk ie  
go U . TeL 177-57. 261k

Loxałe
DWU 1 TRZY PO K O JO W E 
M IE SZ K A N IE  i  kum for- 
ti-m n a ty c h m ia s t do w yna­
jęcia. Zgłoszenia n dozorcy, 
K raków , P om orska  9.

410k

P Ó K ó J um eblow any d la  
pań  lub  panów z u trzy m a 
n!em ew. bez zaraz  do wy­
najęc ia . Zgłoszenia D ie tla  
111 m Ł

n u

w a l ::e  z g r o m a d z e n i e
S l O t Y ' .  , , B t ? ł ł l  S i E K O I  Ż K i > 4 > W S .a l C H “  

w  l t r a l - o w i e  u l .  J .  U t e l t a  4*4
odbędzie nią w u .edrcelę, dn ia  31 sty czn ia  1937 r . o godz. 
U H  popol w ouilyuku zakładow ym  ul. Jó z e fa  D ie tla  
U. 84 z nnełnpuj tcym  porządkiem  dziennym i L  Z ag a­
jania. 2 O Iczytuuie p ro to k o łu  z o sta tn ieg o  W alnego 
Z grouiad-nnla, 3. S praw ozdanie  ogólno 1 kasow e za rok 
gunpodui-ozy ly3ó(36, 4. S praw ozdanie ogólna i kaaow a a d . 
nośnie do B u rsy  Term* d la  dziew cząt za  rok  k alendarzo ­
wy 1936, 5. Spraw ozdan ie  K om isji R ew izy jnej, 4. Zmiana 
■ tatu iu , 7. W ybór W ładz S tow arzyszan ia , •> W ntoakl 1 
In terpelac ja .
Dr. Leon R lpp be  y. Bt, M A  B »‘»* L anda*  m. p.

S ek re ta rz  ż m i k
K raków , d n ia  22. L 1987 ( .

UW AGA! W raz ia  b ra k u  kom plo tu  odbędzie sic dra.
gie  W aiue Z grom adzenie w ty m  tsm y m  dn iu  i m ie jsca  
o godz. 4 3d popol. bez w zglądu  n a  llośe ezloakćw , u p r a -  
szn i le  o n iezaw odne 1 p u n k tu a ln e  przybyole. IM k

LORAL ek.apow y 4e • » -  
o—J*at* ad laboga • ta r a -  
w tklaa H — D w o rc e  lU g

S K L E P Owocowa .  n e k ła r -  
a toar dohrae a ro so e n t)»•» 
w ean trum  aalaeta da apre# 
d a a le  C g loaaaau  K arm a 
Beka IT. W g

rO K Ó J plaku t#  arnadm oo/ 
z p a ł a j -1 L o m forljia . eł»- 
aroany  s  balLoae-1 do w y­
n a ję c ia  i  c a l / — lub o»J- 
setow ym  n tre y m e u lu a . 
G robla 1 7 /jł LA W ir

POKÓJ kom fortow y, t  
osobnym  w ejściem  poszu­
kiw any w P odgórza  lub w 
akoiloy S ta ro w tłiaa J. — 
Z głoszenia; D rogeria
„O ion" R ynek  P odgórsk i I.

2Sł*

uZTEBY  pokoje. p a ’uy 
ku in lort słoneczna, s ta ro ­
w iślna *4 do w y n a ję c ie  — 
W iadom ość TeL 178-28.

348fc

TRZECH PO K O JO W E m lo- 
tzk an lc 'k o m fo rto w a , 111 P- 
K o łłą ta ja  3 w olna. Dozorca 
w skaże  M ik

LOKAL okolą 408 m. kw. 
na  1 piętrz*  o U -tn  oknach 
w eneckich, sk ład a jący  się 
z ooszernej h a li ! k ilk u  po ­
kot. cen tram i#  ogrsew e- 
ayoh  do w ynajęe ta  od l-*o  
cz e rw c e  K raków , K arm e­
lick a  18. *89k

B A LE fab ry czn a  n o - o  
w yb u d o w an e  około 1000 
m>, w o d e  e le k try k a . w 
całości lub  częściowo od 
zaraz  do w ynajęc ia . W ia­
domość Piaazow zka 48 —
tal. 180-40. 10f»k

PO SZU K U JĘ  2 p iękn ie  u .  
ip.* blow ano pokojo  4 oosi-i 
g ą  oraz z łaz ien k ą  w yłącz 
nie d la  w łasnego a ż y lk u  — 
Zgłoszenia „ G r a c ja '. Szew . 
lim  k  239*

D W IE  u b ik ac je  n a  I-szym  
p ię trz e  ul. G e rtru d y  8 na  
eele handlow e lu b  preom y- 
ałowe do w y n a ję o le  W iado
mość dozorea 243g

PR O FESO R  g im n az ja ln y  
p rzy jm ie  na  m ieszkan ie  i  
ca łym  o trzym an iem  ncznta 
w w ieka  szkolnym . S ta ra n ­
na  opieka z a p ew n io n e  W ia 
fiomość K raków  uL F e lic ja  
nek 18. m . «. 272h

B EZD ZIETN E m ałżeństw o 
x kom fortow ym  m ieszka­
niem  poszu k u je  pan ienk i 
n a  si ano w . ik  u ja k o  w spół, 
lokato rkę . — W iadom ość! 
W rocław ska Boczna 4, m. 
T. 2tflg

LOKAL przem ysłow y, trzy  
u b ik ac je  P aw ia  28, n a ty c h ­
m ia s t ,  do w y n a ję c ie  W ia­
domość TeL 184-88.

420k

DW A pokoje, k n e b n le  kom 
fortow * K raków , Kośctnsz 
ki 80 w olns. 422k

T R ZT  pokoje, kom fort, w ia  
d a. S y rokom li 19a ed 1 lu ­
tego  wolne. W iadom ość od 
2—8. P o z o ro e  428k

ŁA D N T lok a l p rzem ysło­
w y p a rte ro w y  zaraz  w y n aj 
m e  K raków , Jó z e fiń sk a  28.

419k

P IĘ Ć  — siedem  pokoi, kom 
fo rt. n a  azk o te  b iu ra  lab  
p ry w a tn e  m le u k a a le . K a r­
m elicka M. 424k

LOKAL frontowy u lica  
Miodowa róg Krakowskiej 
urządzony poszukuje bran- 
tysty a kapitałem. Z *to . 
s ie n ią  Adm. Nowego Dzloa 
a lk a  -W ap ć łp raaa" . *49g

PO SZU K IW A N E 3 p o k o je  
k u ch n ia  a ta ry  dom. a k o lł. 

aa W aw elu lu b  PKO- Z gło . 
azrn la  Adm. N. D zienn ika 
pod -Czynez ta rek**.

•h ik o j  kuchn ia . I  aok*. 
ł* aa b lnro  p rzy  R ynka 
de v y u a jc r in . B aadet — 
O rodzka 8 sk lep . I2Sg

POKÓJ u m ob low aar eaob- 
•»  wajSct* da w y a a je a le  
G ertru d y  U /C ,  w lane

ŻWg
DWA pokaja  • k au h a te  —
nadbudów ka. pełnokom for- 
to w e  ul. P o d b rz m e  Ł 
W iadom ość! W ęg ierska  l  
a  w taćelolaU . ś tlk

Zdrojowiska
ZAKOPANE. P ensjona t 
„U ciecha" FO rstorow sJ, po­
leca kom fortu  w a p o k o je  — 
oen tra lne  ogrzew anie, e le- 
p la  .  zim na woda — wy­
kw in tna  a u c b n le  Ceny u- 
m ia rk o w a n e  te lefon  13-37.

K ik

KRY NICA- D iatutyozny 
pensjonat T c g ia  lei. 217. 
Poleca pełnokoinfo.-low e po 
koją, u trzym an i*  lu b  bez.

322*

W ioL A  P enajonat „O lzo. 
a a "  puieoa pukoje a u trzy ­
m aniem  — tarany  n a ro ia r . 
■kl« w pob liżu  — te lefon  70 

329*

ZA K O PA N E „U B a M T  
tel. 1278, pe lnokom lortow y 
p en sjo n a t poiecn się lasku 
w ej pam ięci n a  sezon <1 
mowy. K uchn ia  ry tu a ln a  
Ch. S tern . 16939

ZA K O PA N E now ootw arty 
pelnokom lortow y pensjo­
n a t „BOUYNA" d ro g a  .lo 
B iałego — poleca p iękn .e  
urządzone pokoje z bieżą­
cą  wodą, cen tra ln y m  o- 
grzew auiem  teł, 14-57. —

28Sk

ZA K O PA N E „D ian a" . Pei- 
nokom fortow y pcnsjonai 
pod WYŁa CZNYM kierów  
nictw em  F inkoletelnow  ,J 
poleca pokoje z wyfcwlnt- 
ny in  u trzym aniom , te le f >n 
14-89. *32k

K R Y N IC A  „PO D H A L E "
pelnokom fortow y pensjo ­
n a t pod k ier. B randow ej 
poleca pokoje z w ykw in t­
nym  u trzym aniem . T ele­
fon 816. 2!0k

K R Y N IC A  -  pensjo n a t 
„Ul VI ER A” te l. 225 poleca 

pokoje pclnukom fortow e — 
e en tra ln e  ogrzew anie sa lon  
brldgeow y, rad io , k uchn ia  
w yk w in tn a  i obfita . Ceny 
przystępna. Zarząd B. Ulns- 
■owej 1 A. H aberow eJ. — 

1714 k

ZAKOPANE
fwilono) do dziad > mfcfeMf 
Dmnej Rżeli B LO C K O U JEJ 

„ O P i E k o "

4

Tel. ls*7. Z agorze K aspi-usta

K RY N IC A  „BAJKA** n a
przeciw  Mowycn Łazienek 
Telefon 291 — pod za*
rządem  D row ej B- LA­
M O W EJ I C. G iłLIGE* 
R O W EJ. Nowoezeeny kom 
fo r t  — c e n tra ln e  ogrzew a­
n ia  — w y k w in tn a  kuonaia . 
Ceny p rzystępna.

II ——  Uli
Z A K O PA N E „W O ŁO D Y . 
JÓWKA*’ zarząd  S IN G E ­
RÓW, ni. S ienkiaw ioza — 
t#L 1779. W każdym  poko­
ju  woda b la tąea  se n tra lo e  
ogrzew ania  1 rad ia . Obok 
ślizgaw ki śta d io n u  wyśe: 
gów keanyob  4 tareaów  
nare la rsk la ll. T ow arzystw o 
doborowa. K n cb u ia  wy* 
kw in tna . Ceny p rzystępne. 
P ro sp e k ty  aa życzenie.

Wk

VICTORIA
superheferodyna
u w i e ń c z o n a
h a j w i ę k s z y m
p o w o d z e n i e m

E lE K T B I l
DO NABYCrA w ^ ałym krajd

K R Y N IC A , W ILLA  „ULA 
N A ", D eptak  ełoneozne hal 
konow e pokują, oen tra ln e  
ogrzew anie, w yśm ien ita  ku- 
oh n ia  .ceny n isk ie . iG53k

z a k o p a n e ! p e n s j o n a t
DLA D ZIEC I „S W O JA " 
n i. Zam ojskiego teL 1U-6L 
poleca pokoje kom fortow e 
O pieka pedagogiczne . — 
H E L E N A  BAU M GABTEN.

217k

ZA K O PA N E. Pelnokom ror. 
tow y 1’ensjoDat .WERSAL* 
K rupów ki. G run tow nie od­
now iony. 80 iłoneczoynb 
pokoi z  b ieżącą zim ną i go 
rąo ą  wodą, — Salony 
B ridgeow e — to w arzy ­
skie. Z nana k nebn ia  w y­
kw in tn a . Z arząd: S cberer- 
Bebenow a, tel. 1299. 1535k

7A K O P A N E : „ P « IM A V E . 
R A ". N ow ootw arty  p e n s je , 
p a t m alow niczo położony 
w do lin ie  B iałego poleca 
now ocześnie u rządzone po­
k o je  z bieżącą wodą. Cen­
tra ln e  ogrzew anie. W y­
k w in tn a  kuchnia. Zarząd 
H eleny  S ilberfe ld . T elefon 
I8.GL 816k

ZA K O PA N E pensjoim l 
,.R IV IE R A  (dew nie j „K ró- 
lcw ian k a") Pod Lipkćiml 
telofon  13-84. G run tow nie  
odnow iony, pod zm ien io­
nym  zarządem  HOCHDOR 
KOW EJ poleca pelnokom - 
fo rto w s pokuję ełousczne ta  
razy  — rad io  — pątefon . — 
O bfita , w y k w in tn a  ku- 
ohn la  ry tu a ln ą . 88k

ZA K O PA N E znany  kom for 
tow y p en sjo n a t „Jurati-1" 
O halublńsklogo, Tel. 1423 
poleca t lę  up rze jm ie  PT. 
Gościom, BIEŻĄCĄ CHI- 
PŁA . ZIM NA WODA W 
PO K O JA C H , kuocm a wy­
kw in tn a . R otbow ie. 13lk

Matrymonialne
M A LEŃKA, pochodząca U ' 
n a jlep sze j rodziny  żyd. p o - 
s ia d a ją c a  liczne za le ty , n ić  
bezinaję tna . p ra g n ie  zna­
leźć trw a le  szczęścia p rzy  
hoku  pow ażnego mężczyzny, 
n a  stan o w isk u  z c h a ra k te ­
rem , in te lig en tn eg o , ay m - - 
patycznego , p rzysto jnego  
w w ieku  35-40. p o siadająca  
go  serce, um ysł 1 uczucie. 
Zawodowe pośredn ictw o w y 
kluczono. Zgłoszenia PO ­
W AŻNE I  D Y SK R ETN E 
proszę k ierow ać: „N iespo­
d z ian k a"  poeta  -  r e s ta n te  
K raków . 260g

I O SZU K U JĘ  w celu  m a try  ' 
m on ia lnym  d la  m łodej s tu ­
den tk i le k a rza  up raw n io n e- | 
gc  den ty s tę  lub  innogo za­
wodu z u g ru n to w an ą  egzy­
s te n c ją  Posag 29.000. !5gło- 
r e tn ia  n ieanonim ow * s  po 
dnniom  w ieku  I zaw odu 
Adm. Nowego D zienn ika  
pod „S o lid n y " . 3888

BARDZO p rz y sto jn a  In te­
lig e n tn a  m uzy k a ln a  gospo­
d a rn a  trzy d z iesto le tn ia  
ro iw iedzionn i  w łasn e j 
woli. poślub i p e n s  w y ­
tw ornego  n a  itan o w tsk n . 
P ien iędzy  n ie  posiada, n a ­
to m ias t n iesk az ite ln y  ch a­
r a k te r ,  zdrow ie 1 m iesz­
kan ie . Ł askaw e zgłoszenia 
„R adość ży c ia"  N. D zien­
n ik . M ig

DLA córki m ojej b. In te li­
g en tn e j. m łodej, p rzy sto j­
nej. o Idealnym  nspo iob ta- 
oli> szukam  m ęża k u ltu ra l­
nego, o podobnych w alo­
rach , nu stanow isku- Zgło­
si en ia  do Adm. Nawago 
D ziennika pod „W łaśoleicl 
i < nlnoSoi".



1 0 „NOWY D "rENNIK‘' niedziela 24 stycznia

lonj . . s t u d i u m 4* KrakDi. t a k i m  l
D@ 30 d-ii bonifikaty I premia,

K U R S Y  G I M N  A Z J & L t f ^ i  1) A rad nl (U. V—YI)
2) W y i u y  (ki VII VIII) haman lub mat »prijr. 2) n l i s i y  

(ki. I—II nowego ustroju*.N_uk. kcro&Dondoncyjna matodą nQ lubusH pod 
klorunklom profoaorów krakowskich. Przyjmuje się

ta k ie  na lekcje ustn ie . P r o s je k ty  b e iu to ta ia  
U w a g a  i ń d w o le l korgy  języków : mngietaklego, franoaakJago . 

n em  i© o kiego.

naloty  *  u u c& ć  w c Śuii 
całego  u t t a

tylko 
do  skrzynki
w u :uv a n .  w b ra m ..

priod
„N ow ym  Dziennikiem*' 
a  k tó rą  o p io za ia  n y  

0  l u j  ik e o n ia

Wolne posady
P O S Z U K U JE slę  solidnego 
ZASTĘPCY n a  O órny 
Klasa. Poznań i Pom orze, 
Któryby dodatkow o saslą- 
pyw nł w yroby g o rsec ia r-  
»ki«. Zgłoszenia pod „Zdol­
n y "  do Adm. Nowego Dzlen 
a lk a . 8S2g

BU CU A LTERK A  ae sn a jo . 
m ośola p isan ia  na  m aasy- 
B , poszukiw ana. Zgłosze­
n ia  pisem ne do Adm. N o. 
wego D ziennika ty lko  t  po­
daniem  w arunków  podi 
„Skrom ne w aru n k i" .

ta m

A PLIK A N T A  p o c z ą tk u ją , 
©ego zam ożnego p rzy jm ie  
adw okat. Zgłoszenie b iuro  
„ P a r"  R ynek 48 pod „ K ra ­
ków  150o“ . 414k

AKW IZY TOR znający  b lu . 
row ośJ poszukiw any na 
K raków . Zgłoszenia Adm. 
Nowego D ziennika „R efe­
ren c jo  M“ . 2fi9g

J E K a RKA d en ty s tk a  do 
w spólpraoy p o szu k iw an a  
O lerty  K s ię g a rn ia  W iener 
K atow ice- Szopena 8 pod 
„L ek arz" . 409k

POTRZEBNA In te lig en tn a  
energiczna pan ienka. — 
godz. 1J4—8J4 do siodm lo- 
ie tn le j Krowoi bŁo 43. m. 
i .  257g

C U K IE R N IK  w szechstron­
nie kw alifikow any  poszu­
k u je  posady. Zgłoazeuia 
Nowy D ziennik „ C u k ie r­
n ik " . 267g

FO R T EPIA N Y . PIA N IN A  
STR O I. N A PR A W IA  naj- 
ta n ie j  Rom. Bożego Ciała. 
10. telefon  143-79.

RUTYNOW ANA s iła  b ra n ­
dy tek s ty ln e j, z jeżyk iem  
po lsk im  I n iem iecki n , z 
gotow aniem , poszukuje po 
•ad y  za skrom nym  w y­
nagrodzeniem  w in te resie  
lu b  w domu sta rszy ch , sa­
m odzielnych  ludzi. Zgło­

szen ia  „ P raco w ita"  do A d- 
tBj L Nowego D ziennika.

843*

urn i wjcaawaaie
L E K C JI trancuek tego , u te- 
mleoKtego. ang ie lsk iego  u- 
dzteia  n auczyc ie lka  g im na 
z ja ln a . K ursy  zbiorow e 
oraz n au k a  indyw idualna . 
Ceny bardzo p rzystępne. — 
K raków , uL S arego  l l j l i  

' p. m ieszkanie 10. 122g

KUKSY K R O JU , MODELU 
W A N IA  i szycia  koncesjo 
now ane przez K u ra to riu m  
dyplom ow anej nauczycielk i 

S te lli HORO WITZ-LAN*
N E R O W E J. Nowoczesna 
m etoda nauki. K ró j mode­
lowy. Osobny k a r t  konfe­
kcji dziecięcej. Cwladeo- 
tw a ukończenia k u n  _  —
W PISY : KRA KÓW , K A R ­
M ELIC K A  48 294k

K U R JY  8TCNOURAP1I 
po lsk ie j, ń itun leek .ej, n a j­
now szą m etouą uproszczeń 
rozpoczną t lę  w n a jb lii-  
szych dniach  pod kierow a. 
ZO FII BCHfiNUUTOWNKJ 
W W. 8w lęlyeb 8 L  p . — 
fro n t, teL iua-97. W pisy od 
godz. 9—18. OPŁATA M IN I- 
MYLNA. 13 k

W PISY  KURS ZAWODU. 
WY KLEM ENTYNY BO­
B R O W SK IEJ .  SW AŁTEK 
N auka k ro ju  m ode.ow anie 
1 szycia. K ró j oceniany 
przoz kom isje s„wodowa 
ooebów K rak o w a  | W arsza . 
w y K urs d-Jb  w ykształce­
n ie  m istizow sU e. System  
nugie lsk l i fran cu sk i dam ­
ski i dziecinny rozpoczyna 
się  1 lu tego. Po ukończeniu 
św iadectw a. K raków , fe li­
c janek  L m. 7. 8S4k

JĘZY K Ó W  francuskiego, 
n iem ieckiego, ang ie^k iego1 
nowe k u rsy  u s tn r  rozpocjy 
Dam y Zam iejseaw l listew  
n ie  „G lobus" ty lk o  8.30 t l  
m ieslęaznie. „ S IU D iU M ", I 
KRA KÓW , SŁOW ACKIE* 
GO I. 288k

PROFESOR Spitz. K ra ­
ków, S o łty k a  U, naucza 
ndodzież o rto d o k sy jn a  ję ­
zyka polskiego, niem ieckie 
go. bu< b a lte r ii, korespon­
dencji. s te n o g ra fii. E gza . 
m iny. M atura. 37Sk

KURSY K R O JU . MODELO­
W ANIA I szyci 1 koncesio- 
nowune przez K u ra to rio m  
E l. W IRY  H A I.PER N  -  
SIISSER O W EJ, absolw entki 
W iener Moden Akadem ie. 
N auka najnow szym  sy ste ­
mem w iedeńskim  Po ukoń­
czeniu św iadectw a. W plsyi 
K raków , KRU PN ICZA  18.

7S4k

NAUCZY CIELK A  -  wy- 
ehew aw ozyni, un iw ersy tec­
kie  w ykształcen ie , zna jo ­
mość francusk iego , nlem iec 
kiego, heb ra jsk ieg o . g r y  
nu fo rtep ian ie , udzieli lek - 
cy j, k o rep e ty c ji, p rzygo­
tu je  do egzam inów  ran o  
l popołudniu . Zgłoszenia do 
Adm. Nowego D ziennika 
pod „ K ilk u le tn ia  p ra k ty k a "

164g

NA pleolom teslęczny KURS 
KSIĘGOW OŚCI koreupon- 

denojl etoet. FE IN B E R G  A, 
8 ta .o w iś ln a  28 p rzy jm u je  
się  W PISY  codzlensie.

1«Ł
K U R SY  JE Ż Y K A  A N G IEL 
SK1EGO. H E B R A JS K IE . 
GO I STEN O G R A FII u rzą­
dza Zrzeszenie N auczycieli 
*yd. Szkoły H andlow ej w 
K rakow ie. Zgłoszenia co­
dziennie od 7—8 w ieczór, uL 
Stradosn 10, Tel. 164.40.

402k

N AUKA JE Ż Y K A  FRAŃ 
CUSKIEGO w łasną  m etodą 
konw ersacy jną  zaw a rtą  w 
32 lekcjach  (k u rs  4 -rom ie . 
■ięczny) d la  w e je id ż a ją -  
oyoh na  W YSTAW Ę P A ­
RYSKĄ. M gr M aria  Dic- 
ków na J a n a  3 9a. 259g

PFO FESO R  G IM N A ZJA L­
NY m atem atyk i p rzy g o to ­
w uje  do m a tu ry  — egza­
minów K raków , S tarow iśl 
na  8 m . 8. te lefon  135-70.

413L

RODOW ITA W IED EN K A
siud . fil. udziela  lek cy j ję ­
zy k a  N IEM IEC K IEG O  1 
A N G IELSK IEG O . J a n a  
8.Ba. 258g

UWAGA — EM IG RA N C I!
W yjeżdża jący  do KUBY 
C H IL E, ARGENTYNY — 
uczą się g ru n to w n ie  języka 
H 1 S Z P A N 8 K I E G O
Zgłoszenia do N. D ziennika 
pod „E spo".

FA C H O W IEC  yrohdw  a e  
talow yoh w K rakow ie we 
w łasnym  subudow anlB  j  
u rządzen iem  fabrycznym  
zaprow adzonym i wyrobom* 
p oszukuje  spó ln lka  i  kap i­
te lem  10.000 zł. W lidom oM  
u  adw okata  D ra  Z. Zweig* 
K raków , G rodzka 4. 831g

PA TEFO N Y , P ły ty  używ a­
ne — k u p u ję , sp rzeda ję , 
zam ieniam . A n ty k w a rn ia  — 
S zp ita ln a  4, -68g

NOSZONĄ g a rd ero b ę  kupu 
ją , plącę dobrze. O oldberg. 
(Jazowa 11, teł. 168-2L

189g

M EBLE używ ane -u p u l>  
j ła c ę  dobrze. S IN D EL  -• 
S ta ro w iśln a  36, iei. 136 44 

876k

GOTÓWKA zł. 80.000. —
O u-ekuję propozycji, Zgło­
szenia do T ow arzystw a Re­
klam y M iędzynarodow ej — 
F lo ria ń sk a  23 sub „bO.OOu".

355k

PRZY JM U JEM Y  Minutki 
n a  w yrób chodników  zło te­
go m etr. T k a ln ia  K raków , 
Jó z efą  2, Tel. 173-38.

867k

TRAN LEUZNiCZY n a j  
lopszy — zbiór 1336/5 w prost 
z N orw egii nadszedł. Cena 
konturouc-yjua. Je d y n ie  

D rogeria  
SCU A PSEN SO U N A . 

K raków , — P lao  Nowy. — 
1347k

W ILLA  p ię tro w a, duży 
p a rk  p e ry fe rie  południow e 
K rakow a, — DOM nowy 
p a rte ro w y  m ansard  ogród 
Drzy tra m w a ju  Osiedle 
U rzęduicze, MOTOCYKL, 
LIM UZYNA „ S te y e r"  - 
bardzo dobry  — sprzedam- 
Zgłoszenia Adm. Nowego 
D ziennika pod „A s". 206>r

T M  i i i !  aniżeli w czas:« wvsprzeJaży lrim*** 
obecnie w s z e lk ą  F f i f i "  Kraków M  
b lr l lz n ą  we firmie "  w S ra w sk n

O K A Z J A !  n a  ra fy  o ry g ln a m s  g l l n l n ó w f t l ®

K U J M Y  n i D Y W A N Y
R YN EK  G Ł0 17N Y  14.

rJCobiety są głupie. W  całym moim życiu po­
znałem tylko  jedną rozsądną“.

„Dlaczego nie ożeniłeś się z nią?" 
w,la chciałem* ale ona rmue nie chciała/“

najtańsza'' ; 
\^vy;yłwQm|a

SRPUCHER
K R A K Ó W

KRAKOWSKA 29
Telefon Nr 154-67

LNDERW OOD m aszyny  
do p isan ia  walizkowa, n a j­
now szej k o n stru k c ji R epra  
se n ta c ja  1 w yłączna sp rze­
daż: Ignacy  G ross I Spół­
k a  K raków . S ta ro w iśln a  

L telef. U1-90L 413k

MASZYNY do p isa n ia , no­
we. używ ane, g w aran to w a­
ne, okuzy jn le  rp rze d a je  „R e 
m ont“ , K atow ice, Dworoo- 
w a 18. 1434k

DO sp rzed an ia  dobrze p ro ­
sp e ru ją c y  In teres k apelu ­
szy dam akiob śródm ieście, 
fro n t. W adom osc JA -R A  
pi. D om inikański 1  ti2 g

W YPRA W Y ślubne. WY­
PR A W K I niem ow lęce, 
K O N FEK C JA  dziecięca 
n a jta n ie j  O bsthndar, Ry­
nek IL  S28k

M EBLE nowoczesne, asa fy  
kom binow ane, syp ia ln ie . Ja 
dnlnle. a i.U anio j, K raków , 
BRACKA 13. 8483k

MASZYNY do asyoie na j' 
ljp jz e J  Jakości lag ran lu a- 
ne w najw iększym  wybo­
rze ■ 30-tetnlą g w a ra n c ją  
u a  dogodnych w arunkach  
po lees ty lk o  f irm a  Tow. 
UandL „ lrw ln g " , K raków , 
G rodzka 60. lZUk

P E R S K IE  DYW ANY. - -  
U K A Z JE  BLU1IUAUM. — 
K raków , Potockiego U . — 

nsp

UNDKRWUUD m aszyny 
do p isa n ia  poleca „M aszy- 
nodom" M a- Lów enslein, — 
K raków . Z w ierzyn iecka U.

lB4Sk

M EBLE kuchenne, przed­
pokojow e i pokoje dziecię 
ce, now oc-esiie. azlajflako- 
w ane, n a js o lid j ie j  i n a j­
ta n ie j „S pecja lność" R ynek 
głt 12 pocw órze.

174lk

K ORZY STN IE kupió. sprze 
daó m ożu j jed y n ie  przez 
BIURO RU BIN A . K R A . 
KÓW, W IELO PO LE 26. teL 
171-78.
K A M IE N IC A  cz te ro p ię tro ­
wa narożn ik  (centrum ) do­
chód roczny 27.000, — cena 
na 225.000 zł. gotów ką
175.000.—.
K A M IEN ICA  uow a trzech - 
p iętrow u pełnokom fortow * 
(P a rk  K rakow ski), doohód 
9.720 zł. S proc. pożyczka
14.000 d o p ła ta  t06.000. 
KA M IEN ICA  nowa dw uplę 
t:o w a . kom fortow a, dochód 
7.300 po trzeb n a  gotów ka
70.000.
K A M IEN ICA  nowa dobrze 
położona, eena 58.000. 
R A M IEN IC A  trzech p ię tro -  
wa, pełnokom fortow a (śród 
m ieście) d łu g o te rm iro w a
15.000 dop ła ta  45.000 zł. 
K A M IEN IC A  p ię tro w a 
p rzy  tra m w a ju , — dochód 
4.450. pożyczka bankow a
12.000. gotów ką 25.000.

C7k

M EB LE nowoczesne po le- 
e„ M. Pleazowakl, K iJc ó w , 
M ały R ynek 1  Udogodnie­
n ia  p rzy  kupnie. 400fc

JE 8 L I n ie dziś, to ju ż  n ig ­
dy n ie  kupisz tak  tun ic l 
w szelką b ieliznę w fabryce 
b ielizny  „ P a w " , K raków , 
F lo ria ń sk a  4. P tfy k ła d :
M ajteczki mil: es kloszos e
zam iast 6.80 ty lk o  AIS. —

407k

M EBLE uuwoczeane, solid­
ne, oeny konkurency jne , do 
godne w arunk i. A nisfe ld  — 
P lao  D om inikański 4.

418Ć

BIURO U ELU KltA K ra . 
ków, a l. S ta ro w iśln a  A 
telefon 135-70, sp rzeda :
DOM now y, 40 ub tkacy j. 
cena 85.000 iL  dochód ro ­
czny około 11.000 ił .
DOM aow y. pełnokoir to r ­
tow y, p ierw szorzędnie po­
łożony, oeua 80.000 zł., do­
ohód roczny około 8.000 zL 
DOM w śródm ieściu, cen­
tru m  handlow e, narożn ik , 
k ilk a  eklepów, esu a  87.000 
t ł .  dochód roczny około 
12.000 zł. 413K

S K L E P  w n a jru o h t w z y m  
punkcie  K rakow a do ojî * 
s tą p ie n ia . W iatom ośo  Die­
t la  84/A 22Sg

W YTW ÓRNIA sw etrów  — 
J  .n a  8/3 daw nie j s z e n ik a  
34 pcleca się. 866k

OKNA uszczelniam , podu­
szki do okleu  w ykonuje 
B ard ach , K rakow ska 44 
te l. 174.8A 270g

W YTW ÓRNIA a r ty s ty  M- 
tiycb robót -ęcznych: Mi­
ny P fe ferberg . K raków , 
O iodzka 48 Telefon 165 67 
poleca: F iia n k i, p n r tje ry , 
Lapy. se rw ety , gobeliny , 
P iuz kom pletne a rty s ty czn e  
u rząd zen ia  w nętrza m ie­
szkań. 9445k

W Y D ZIERŻA W IĘ skiep  
w  śródm ieściu . Zgłoszenia 
pod „R . F ." do Adm. Nowe­
go D z ie n n ik . 3S3k

P R Z E P IS U JĘ  n a  m aszy­
nie. V oglówna. te ł. '09-97. 
7w iazek. W W. Ś w iętych A 

242g

A D M IN ISTR A C JE  DO­
MÓW W E W IED N IU . — 
P R A W N IK  zam ie-zkaly  we 
W iedniu, w y traw n y  facbo- 
wieo w dziedzin ie -d m in i-  
s tra c ji  n ieruchom ości z n a j 
lepszym i re fe ren c jam i, — 
O B E JM IE  A D M IN ISTR A . 
C JĘ  NIERUCHOM OŚCI 
we W iedniu na  p rzy stęp - 
ry c h  w arunkach . Zgłosze­
n ia : DR. B. R IE SE R . K ra­
ków. uL F lo ria ń sk a  L. 16.

247g

PRENUMERATA w Krakowie z  odnoszę* 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i  8 przesyłką pocztową . . . miesięcznie zł- 4.30 kwartalnie zŁ 12.90 
Zagranicą z p zesyłką pocztową miesięcznie zŁ 7.50 kwartalnie zŁ 22.50 

P  GŁOSZENI A. Podstawą obliczeń jest l milimetr w jednym łamie Strona w  
tekście i nadesJanem na 3 łamy po 76 milimetr Strona za tekstem 6 ła* 
n ó w  po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia er u one liczi my za 10 słów .

CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem  
0.25. — Drobne od słow a 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Grata* 
lacje i kondoiencje do 4 wierszy zŁ'5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowi 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.--. Nekrologi (klepsy* 
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—* Za zastrzeżenie miejsca dolicza s i ę  
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedr I dni poświąt.

^jrcLawca: Za spółkę Wyd. „Nowy D ziennik": Zygm unt Hochwald. — Redaktor odpow iedzialny: Dr. Mojżesz Kauter- 
£Iowb D rukarn ia  Dziennikowa, R ial ów, Orzeszkowej 7, — pod zarządem  M aksym iliana Feldm ana.


